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Pieniądz polski ·, 
może zdumieć świat swą 

. . potęgi[. 
69 proc. pokrycia złotego. 

Tcle.cram własny ,,Kuriera Łódzkiego„. 

Warszawa, 25 marca. 
Sprawozdanie Banku Polskiego za dru 

gą dekadę marca wykazuje w dalszym cią­
gu szybkie polepszenie interesów naszej 
instytucji emisyjnej i rekordowy wzrost 
pokrycia złotego. 

W ciągu drugiej dekady marca mimo 
wzrostu zapotrzebowania na waluty obce 
na polskich giełdach, zapasy złota i de• 
wiz nie tylko nie zmalały, lecz wzrosły. 

Zapas złota wzrósł do 151.900.000 zł. 
w złocie, zapas dewiz o 1.600.000 zł. do 
236.300.000 złotych w złocie. 

PorUel wekslowy wzrósł o 9,5 milj. i 
osiągnął 344,S milj. zł. . 

Wzrosłą jedp9tześnie s~ldo na rachun 
kach żyrowych d~ 11,8 do 236,5 'milj. zł. 

Obieg bańJc:Dotó:w zmniejszył się o· 
4,100.000 i osh1gnął 627.690.000 złotych; 

W zrost rachunków żyrowych i zmniej· 
s~enie obiegJI . . bankn~>.tów · ptz.Y iednocz.e~ 
suym w:r;roście zapasów złota f dewiz dał 
filo.iność Bankowi Polskiemu podniesienia 
pokrycia złotego d~ q,iebywałego ~tych· 
czas · poziomu - 59 procentów. 

Jesżcze · więc tylko 1 procent brakuje 
de idealnego pokrycia, przy którym ma 
zamiar Bank Polski stabilizować na stałe 
naszą. walutę. 

Zdrowie, Siłę i Humor 
daje 

„Piwo Chelml6akie i „Piwo Bok" 
.:amawlaf1 telefon 59-45, uL Kiłió1kiego Nr. 121, 

Sprawy zagraniczne w 
komisji sejmowej. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego„. · 

Warszawa, 25 marca. 
Dziś odbyło się posiedzenie sejmowej 

komisji spraw zagranicznych. 
Po otwarciu obrad przewodniczący po­

seł Dębski zawiadomił, iż p. minister spr. 
ZB.granicznych Zaleski, z powodu ważnych 
zejęć urzędowych, nie mógł przybyć na 
dzisiejsze posiedzenie komisji. 

Z porządku dziennego poseł Dymow­
ski referował dwa układy polsko-jugosło­
wiańskie, a mianowicie akt przyjaźni i ser 
'decznej współpracy oraz traktat kon­
c·djacyjno-arbitrażowy. Komisja oba trak 
taty przyjęła jednomyślnie. 

Następnie posłanka Kosmowska („Wy 
zwalenie") referowała umowę, zawartą po 
między państwami bałtyckiemi a Polską o 
zwalczaniu przemytnictwa towarów alko­
holowych. Umowę przyjęto. 

Przyjęto następnie ustawę, ratyfikują­
cą traktat handlowy i nawigacyjny między 
Polską a Norwegją oraz pomiędzy Polską 
a Austrją o zabezpieczeniu przed pobra­
niem podwójnego · podatku spadkowego. 
Oba projekty rełerował pos. Dąbski (Str. 
Chłopskie). 

Poseł Dymowski (Ch. D.) referował na-
. stępnie układ polsko-niemiecki o polach 
~órniczych, przeciętych granicą oraz trzy . 
kc·nwencje międzynarodowe kolejowe: u­
rnowe genewską, zawierającą ogólne prze 
pis-y o międzynarodowym statucie kolejo­
wym oraz dwie konwencje berneńskie o 
przewozie osób, bagażów oraz towarów 
kolejami. Wszystkie te umowy przyjęto. 

; :""~· -~ •' .~ l ·, .-\ ... _ -........ . 

Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

--~ 
Dzil mou~e_ntalna · CA 5 I N O I Dziś monu~entalna 
Prem1eral · - Prem1eral 
NaJwic:kszy sukces kinematograf ji XX wieku 

(Oryginalny film w całości, bez skrótów!) 
Wielka karta dziejów, zbryzaana krwią ludów, jęczących pod ty­

ranją cezarów Rzymu. 
Główną rolę Ben-Hura, · rycerza bez skazy i bojatni, odtwarza słyn-

ny ze swego talentu i iście rzymskiej piękności meskiej , 

Ramon Novarro 
Niewidziane dotychczas sceny bitew mor skich! 
Pełne żywiołowych ekspresji wyścigi kwadryg ! 
Męczeństwo niewolników, cierpienia galernikó·w ! 

Orgje tyranów, ofiary prowokacji, dolina trędowatych 

P asse-partouts i bile ty ulgowe niewałnei 
Orkiestra znacznie po•ięksaona pod dyr. L. KANTORA w7kona spe. 

cjąlnłe skomponowaną dla tego filmu ilustrac:ję muz7czną 
Początek o godz. 1.30. 
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Sprawców napadu na pós. 
Zdziechowskiego 
nie zdołano wykry~. 

··--.;;;\ Telegram własny • .Kuriera Łódzkiego". 
Warszawa, 25 marca. 

W dniach najbliżs~ch" nastąpić ma u· 
m<?rzenie sprawy o napad na posła Zcfzie­
chowskiego. Ponieważ sprawców napadu 
nie zdołano wykryć, sędzia śleckzy skiero­
wał sprawę na umorzenie. 

Wniosek sędziego śledczego uzyskał 
aprobatę prokuratora i wobec tego nieba­
wem będzie przesłany do sądu okręgowe­
go. 

W myśl art. 277 ustawy" postępowania 
karnego tylko sąd może umorzyć śledztwo. 

Czy sąd okręgowy w danym przypadku 
podzieli zdanie sędziego śledczego i spra­
wę umorzy, dowiemy się w niedługim - cza~ 
sie. 

I i' ' 
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Rząd w . walce z ·niechluj.­
stwelri~ , · 

• Niebezpieczne włz,tY min. 
Skła~kowsklego. 

P~llka ·Ac~ Tełet'l'dczaL 
w arszawil, '25 ·marca; . 

Dnia 1 _ kwietnia upływa termin wyzna• 
cl'.ony przez genera:łnE!go dyrektora służby 
zcit'owia dla uporządkowania pensjonatów, 
hoteli, zajazdów i t.' p. W związku z tem, 
w okresie od 1 kwietnia p. ~ruster Skład 
ko wski, jako nadzwyczajnyf koQiisarz do 
walki z epidemjami, będzie odbywał w to­
warzystwie generalnego . dyrektora służby 
zdrowia dr. Wroczyńskiego, codziennie 
szybkie i niezapowiadane inspekcje wsi 
miast i osiedli, · przyczem minister będzi~ 
zwr~cał uwagę jedynie na stan czystości 
?be1~ć domowyc~, w:zędów państwowych 
1 gminnych, hot~h, za1azdów i t. d. Na pod 
stawie wyników tych inspekc·fi. stosowane 
b~d~ w całej roz~iągłości szerokie .upraw- , 
ni~rua, przysługu1ące nadzwyczajnemu ko­
mJsarzowi do walki z epidemjami. Nieza­
leżnie od tych inspekcji, w•końcu kwietnia' 
r .. h. p. minister Składkowski wraz z p. ge­
neralnym dyrektorem służby zdrowia iwie 
?zą wszystkie najważniejsze zdrojowiska 
1 uzdrowiska, w celu uregulowania stosun­
kow zdrowotności, wygody i taniości. 

LIKWIDACJA KURATORJUM W BIA- . 
ŁYMSTOKU. 

Teterram wlas,ny .. KurJera Ł6dzkłego". 

Warszawa, 25 marca. 
Władze szkolne przystąpiły do likwida 

cii kuratorjum szkolnego w Białymstoku. 
Nie:które powiaty tego okręgu będą przy­
dzielone do okrę~u wileńskiego, inne do 1 

warszawskiego. Ppdział nastąpi w ten 
sposób, że okręgi, w których zamieszkuje 
ludność mieszana, będą przydzielone do o­
kl'ęgu wileńskiego, . w którym się w ten 

1 

sposób skupi całe szkolnictwo biaforuskie. 1 

ECHA UCIECZKI Z PA WIAKA. 

Warszawa, 25 marca;· 
. · W związku z ucieczk'ą z więzienia przy 

ul Dzielnej Nr. 26, komunistów: Mirosła­
wa Zdziarskiego i Leona Purmana, pociąg 
niętG do odpowiedzialności karnej dozorcę 
więziennego, Jana Jóźwika. 

Przeciwko niemu wpłynął do wydziału 
8-go sądu okręgowego akt oskarżenia, w 
którym zarzuca się Jóźwikowi niędbal­
stwc: za co, podług części I art. 652 kod. : 
kar., grozi kara więzienia. 
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Rząd zaw· esił prace izb ustawodawczych na p d tawie a t •. 
Ustawy o zgromadzeniach ejm nie zdążył już załatwić. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 25 marca. 
Wczoraj po południu o godz. 4 odbyło 

się posiedzenie Rady Gabinetowej, na któ­
i:em zapadła decyzja zamknięcia sesji bud 
żetowei sejmu już w piątek. Decyzja ta by 
ta niespodziewana. 

Około godz. 6 przybył do sejmu mini­
ster Miedziński, któfY był przyjęty przez 
tnarszałka sejmu. Z1awił się później puł­
kownik Bek, szef kancelarji Ministerstwa 
Spraw Wojskowych. Przybył też wice­
premjer Bartel. Stało się powszechnie wla 
dome, że nastąpi zamknięcie sesU i wymie 
niano godzinę 7 wieczorem, jako termin 
zamknięcia. 

Sejm prowadził dyskusję nad ustawą 
o zgromadzeniach i chcąc ją zakończyć, 
przyśpieszył tempo obrad i nawet nie prze 
prowadzał dyskusji szczegółowej ale przy 
stąpił zaraz do głosowania. W trakcie gło­
sowarua wszedł na ławy ministerialne mi­
nister Miedz.iński, powitany okrzykami 
,.licznik". Niebawem zjawili się również 
pp. Bartel, Dobrudzki, Czechowicz. - Po 
przegłosówaniu ustawy o zgromadzeniach 
w drugiem czytaniu, poseł Kiernik propo­
nował odbyć trzecie czyta~ ale na to 
nJe przystał marszałek wobec uchwalo­
nych licznych poprawek, sejm przystąpił 
tedy do ratyfikacji kilku umów międzyna­
rodowych. 

Są to rzeczy zawsze bezsporne. Kilka 
ustaw ratyfikacyjnych przyjęto już w trze 
cien:i cz.ytaniu, Nagle poseł Chrucki zało­
żył protesty przeciwko trzeciemu czyta­
niu', a regulamin nie pozwala w razie pro­
testu na wykonywanie na tern samem po~ 
siedzeniu trzeciego czytania. O godz. 7.45 
po wyczerpaniu porządku dziennego mar­
szałek udzielił głosu wicepremjerowi Bart 
lowi, który wszedł na trybunę, powitany 
okrzykami posła Ballina. Za to go marsza­
iek skarcił. Wicepremjer Bartel odczytał 
następujące zarządzenie prezydenta Rzpli 
tej w sprawie zamknięcia sesji zwyczajnej 
budżetowej sejmu: 

„Na podstawie artykułu 37 konstytucji 
r;amykam z dniem dzisiejszym sesję zwy­
czajną i budżetową Sejmu. 

Warszawa, dnia 25 marca r. b. 
Prezydent Rzplitej 

(-) Mościcki. 
Prezes Rady Ministrów 

( ~) Piłsudski. 

W godzinę po tem złożył analogiczne 
zarządzenie sekretarz wicepremiera Bartn 
Ja por. Zaćwilich-Owski, w sekretariacie se 
natu, nie mogąc znaleźć zastępcy nieobec­
nego marszałka Trąmpczyńskiego, wice­
marszałka ks. Stychla. Na tern sesję zam­
knięto. W takim stanie nastrojów dyskusja 
nad projektem ustawy o zgromadzeniach 
nie stała na wysokości zadania. Poza wy­
stąpieniem posła Błażejewicza, na pod­
kreślenie zasługuje replilca referenta posła 
Kiernika, który poruszał sprawy oświad­
czenia rządu co do pełnomocnictw. 

INTERPELACJA WBREW PRAWU. 
Tel. wł. „I<urfera Łódzkieio". 

Warszawa, 25 marca. 
Wczoraj zgłosił się do do marszałka 

Rataja poset Dubanowicz w sprawie zmia 
ny interpelacji, dotyczącej prześladowania 
katolików w Meksyku. Marszałek sejmu 
uznał treść interpelacji za mieszanie się w 
wewnętrzne sprawy innego państwa i in­
terpelacji tej nie przyjął do wiadomości 
oraz zwrócił ją interpelantom. 

OSTATNIE PRACE W KOMISJACH. 
Telegram wfasny „Kuriera Łódzkiego". 

Warszawa, 25 marca. 
\Vczoraj obradowała komisja admini­

stracyjna, która przyjęła w trzeciem czy­
taniu projekt ordy11acji wyborczej do :ia­
morządów powiatowych za wyjątkiem kil 
ku artykułów, które odesłano do podko~ 
misii. Posiedzenie tej podkomisji i komisji 
mia.to się odbyć dzisiaj i wtedy kompleks u 

staw samorządowych byłby już wykoń­
czony. Tymczasem wskutek zamknięcia 
sesji sejmowej posiedzenie nie może się 
odbyć, wskutek tego będą prowadzone je­
dynie rozmowy nieoficjalne. 

ŻÓL WIM KROKIEM. 

Tel. wł. „1:111'. Ułłzlcict:o". 

Warszawa, 25 marca. 
Przez dzień wczorajszy toczyły się rów 

nież rozmowy w sprawie zmfany ordyna­
cji wyborczej. V/obec Wiadomości o zam­
knięciu sesji sejmowej, lewica zajęta ..:tn­
nowisko bardzie] wyczekujące, ·v,. sknt .... k 
czego rozmowy szły opornie. 

.Inł_erwencja mocarstw w konflikcie o Ibanję& , 
Sledztwo · międzynarodowe nad z rojeniami ugósławji. 

Wiochy przeciw udziałowi ligi lvarodów. 
Telegram własny ,.Kuriera Łódzkiego''. 

Białogród, 25 marca. 
Wczoraj po południu w kołach rządo­

wych jugosłowiańskich oświadczono, że 
Jugosławia godzi się zasadniczo na prze­
prowadzenie śledztwa co do zbro­
jeń nad granicą albańską, jeżeli śledz­
two to zostanie przeprowadzone nie jed­
nostronnie tylko na terytorium jugoslo­
wiariskiem, lecz także na terytorium albań 
skiem. po drugiej stronie granicy. Od zasa 
dy tej rząd jugosłowiański nic odstapi. -­
K westja c.ty Liga Narodów czy też Rada 
ambasadorów wyśle komisję sledczn jest 
drugorzędnego znaczenia z punktu widze­
nia jugosłowiańskiego. Rząd białogrodzki 
wołałb~r jednak aby Liga Narod(1w zajęła 
sie całą sl)rawą. 

JUOOSLA W JA PRZYGOTOWUJE PO­
WIETRZNĄ OBRONĘ STOLICY. 

Tel. wr. „KurJera Łódzkiego". 
Białogród, 25 marca. 

Wczoraj po poludniu przyleciało do 
Białogrodu 25 aeroplanów wojskowych, 
kompletn:c uzbrojonych, które zost:ily 
przeznaczone do ewentualnej c;brony 
przed atakami lotniczemi. 

PATRJOTYCZNA DEMONSTRACJA 
Sł( UP CZYNY. 

Białogród, 25 marca. 
l'ia w•~z.::iraj~zem posiedzeniu parlamen 

tu ~u;;J~.łow!ańskiego przyjcty został je­
dnomygJni~ budżet ministenum wojny. 

Przedstawiciel parji Radicza postawił 
przed przeprowadzeniem głosowania 

wniosek, ałiy budżet minls~erjum wojny 
przyjąć bez dyskusji na znak uieograni­
~zunegc• zaufania całego narcl:n jugosło­
wialiskiego do armji jugosłowiaiiskiej i Jej 
dov,ćdców. 

Mmistcr wojny ośwfadczył, Z" buażet 
m!nisterjum w wysokości 2 miljardów 3!;0 
miljonów dynarów jest w tym roku mniej­
szy o 64 miljony aniżeli budżet roku ze­
szłego. 

STANOWISKO NIEMIEC. 
Poli!tka Agencja Teleiraficzua. 

Berlin, 25 mra~a. 
„Vossische Ztg." twierdzi kategorycz­

nie, że w rozmowie między ambasadorem 
angielskim w Berlinie Lindsay'em a pod­
sekretarzem stanu w niemieckim urzędzie 
spraw1zagranicznych Schubertem została 
poruszona sprawa konfliktu jugosłowiań­
sko - włoskiego, jednak o propozycji, aby 
rząd niemiecki wziąl udział w komisji woj 
skowej na pograniczu Jugosławji - nie 
bylo mowy. „Vossische Ztg." podkreśla 
na podstawie informacyj z kól miarodaj­
nych, że minister Stresemann dokładnie 
i wyczerpując-O określił stanowisko Nie­
miec w zatargu. 

FRANCJA A ZA TARO O ALBANJĘ 
Teleuam własny „Kuriera Łódzkiego"'. 

Paryż, 25 marca. 
Załatwienie sporu o Albanję o tyle tyl­

ko posunęło się, że Angl)a zgodziła się na 
przeprowadzenie ankiety na miejscu. 

Procedura ankiety, skład komisji oraz 
wszystkie szczegóły, pozostają w zawie-

szeniu, napotytając wciąż nowe trudno­
ści. 
Włochy nie zgadzają się wcale na udział 

Ligi Narodów. 
Powołanie ekspertów wojskowych, za 

siadających w Białogrodzie, jest wyłącza. 
ne, ponieważ traktat wersalski zabrani:.l 
Niemcom mianowania gdziekolwiek atta~ 
ches wojskowych. 

Inne przeszkody, natury raczej tajem­
niczej, także stają na przeszkodzie ostate· 
cznemu uregulowaniu konfliktu. 

W socjalistycznym „Populaire" Blum 
żałuje, że Briand nie zaprzeczył istnieniu 
sekretnego traktatu francusko - jugosło­
wiańskiego. 

W kolach politycznych specjalnie obe· 
znanych z polityką angielską, twierdzą, źe 
Anglja wspólnie z Włochami dąży do roz· 
bicia małej ententy, uważanej za posłusz­
ny 'instrument w rękach Ptancji. 

Cafy szereg- innych przeszkód może 
jeszcze skomplikować sytuację. 

Wreszcie Pertinax w ,,Echo de Paris" 
zwraca uwagę na udział Niemiec w ankie­
cie na równi z Francją i Anglją, co zda­
rza się po raz pierwszy od zakończenia 
wojny i co równoznaczne jest z wejściem 
Niemiec do koncertu dyplomatycznego 
wielkich państw. 

Zasługuje też na uwagę znakomity ar­
tykuł Oauvaina w „Jour11al des Debats", 
jak zwykle bardzo surowy dla Włoch. 

Naogół prasa francuska mocno kryty· 
kuje Mussoliniego za usunięcie Ligi Naro­
dów od wszelkiego udziału w załatwieniu 
sporu. 

Groźna zagadka żół ego Sfinkua Rzji. 
Nankin w ogniu woin.Y domowej. • 

Rabunki i 
Telegram własny „KurJera l.6dzklcgo". 

Londyn, 25 marca. 
Sytuacja w Nankinie jeszcze jest nie· 

jasna. Wojska europejskie, które wylądo­
wały wczoraj, przybyły bez przeszkód do 
wzgórza, na które schronili się cudzoziem­
cy. 7. pośród nich brakuje jeszcze 150 A­
merykanów i 17 Anglików z rannym kon­
sulem, z którymi niewiadomo, co się 
'dzieje. 

Dowódttwo floty zażądało od dowódcy 
wojsk południowych, aby zapewniono bez 
piecz.eństwo cudzoziemcom - odpowiedź 
nie była jednak zadowalającą. Większość 
cucizoziernców, mimo to, nie chce uciekać 
z Nankinu. 

MOMENT KRYTYCZNY W ZANG­
HAJU - MINĄŁ. 

Londyn1 25 marca. 
Japonia nie zamierza wysłać swych 

wojsk do Szanghaju. 
Zdaniem rządu japońskiego, 

krytyczny w Szanghaju minął 
będzie się tam polepszała. 

moment 
sytuacja 

??? · 11. li 

be tjalst ·a kantońskich siepaczy. 
WOJSKA KANTO~SKIE BANDĄ NIE· 

KARNĄ. 
Aiencla telerraflczna „l!xpress". 

Londyn1 25 marca. 
Hankau i okolice miasta stoją w pło­

mieniach. Wyłączną przyczyną tych W'J, 

padk6w, które doprowadziły do znaczne­
go zaostrzenia sytuacji jest niekarność' 
wojsk kantońskich. Narady cywilnych 
władz chińskich z konsulami odbywają się 
i mają doprowadzić do prowizorjum, które 
trwałoby tak długo, jak długo trwać bę­
dzie wojna pomiędzy obiema armiami. Na 
prowizorjum jednak władze cywilne chh\­
skie nie chcą się jeszcze zgodzić, unikając 
odpowiedzi na pytania administracyjne. 

Najniebezpieczeniejsza sytuacja jest o­
becnie w Nankinie, gdzie toczą się walki 
na ulicach i gdzie kt:ążowniki mocarstw 
zbliżyły się na odległość strzału do Iinji 
zajętej przez armję kantońską. 

KRWAWY CHAOS. 
Agencja Wschodnia. 

Londyn, 25 marca. 
Z Szanghaju donosźą, iż przybyło tam 

ki.łka okrętów angielskich i amerykańskich 
przvwożąc z Nankinu ponad 100 rodzin o­
bywateli brytyjskich i amerykańskich. 

Ostatnie doniesienia podają, że Nankin' 
zc:&tał doszczętnie splądrowany. Szczegół 

nie zniszczone zostały konsulaty: angielski 
japoński i amerykański, na które skiero­
waną była głównie nienawiść atakujących 
wojsk kantońskich. Konsul generalny ja­
p01'is~i w Nankinie został zamordowany. 

PRZECIW ANGLJI, 
Loiidyn, 25 marca. 

Demonstracje antyangielskie i zaburze 
nia w Chinach, na tem tle powstałe, trwafą 
w dalszytn ciągu. 

ROKOWANIA O POROZUMIENIE MIĘ~ 
DZY Pół.NOC. A POLUD. CHINAMI. 

Tel. wł. „KurJera Łódzkiego". 

Paryż, 25 marca. 
Specjalny sprawozdawca pary~kiego 

aziennika „Information" donosi z Pekinu, 
że na wniosek Li-Jan-Czeja, który uchodzi 
za przyszłe~o premjera chińskiego, przy­
wódcy armji północnej w Pekinie wysłali 
delegację do armji połudtl.iowej, aby per­
traktować o zawieszenie broni, a następ­
nie o porozumienie pomiędzy północnemi ł 
południowemi Chinami. 

--~ .. ·---
PO KONFISKACIE „GLOSU CODZIEN­

NEGO", 

Warszawa, 25 marca. 
Wczoraj kilka klubów zgłosiło inter· 

pe1ację w sprawie konfiskaty „Głosu Co­
d7iennego" w sprawie zajścia, jakie miało 
miejsce w „Oazie". 
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Ludzkośc na szlakach pacyfikacji. 
Sprawy rozbrojenia tematem obrad w Genewie. 

Punkt widzenia Francji i jej sojuszników zwycięża. 
· < Telerram własny „Kuriera Łódzki.ego". 
/ Genewa, 25 marca. 

Przedstawiciele Belgji, Czechosłowacji, 
Grecji i Jugosławji opowiedzieli się całko 
wicie po stronie projektu francuskiego któ 
ry poprzednio już .Poparli przedstawiciele 
RumunJi i Polski. W ten więc sposób Fran 
c;:ja i jej sprzymierzeńcy naturalnie utwo­
tzą w tej sprawie front jednolity. 

Zwyciężyła też narazie koncepcja Fran 
cji i jej przyjaciół kontynentalnych w spra 
wie procedury. 

Mianowicie przedstawiciele AngljJ, Sta 
nów Zjednoczonych i Włoch przemawiali 

za odesłaniem projektów: francuskiego i 
angielskiego do podkomisji, któraby opra­
cowała sama, bez dyskusji publicznej, pro 
jekt jednolity i ostateczny. Przeciwnie, 
Francja i jej sprzymierzeńcy domagali się 
dyskusji publicznej na posie'dzeniach l)eł­
nej komisji rozbrojeniowej. Dzięki inicja­
tywie przedstawiciela Belgji, Brouckere•a 
tendencja ostatnia zwyciężyła, wobec cze 
go komisja przystąpi niezwłocznie do dy­
skusji publicznej nad kwestjami zawiłemi, 
co do których nanuje sprzeczność pomię­
dzy poJ!lądami Paula Boncoura i lorda llo­
berta Cecila. 

Horoskopy paktu polsko-sowseckiego. 
12ewizyta min. Zaleskiego w Moskwie. 

Agencja Wschodnia. 

Moskwa, 25 marca. 
W tutejszych kołach politycznych z 

iainteresowaniem omawiają potwierdza­
jącą się wiadomość o zamierzonem przy­
byciu w połowie sierpnia r. b. ministra 
spraw zagranicznych Rzeczypospolitei 
Polskiej, p. Zaleskiego do Moskwy. Wizy-

ta ta traktowaną być ma w zasadzie ja­
ko rewizyta wobec nstatniej wizyty Czi­
czeńna w Warszawie. 

W komisarjacie fadowym do spraw za 
granicznych uważaj~ orzy!azd fan za bar­
<lzo dobr„ sposobność do na,vhzania ro­
kowań o pakt polsko - sowi~ck!. 

Wystąpienie Anglii o Wilno? 
Londyn zażądał od Kowna uznania decyzii Rady Amb. 

I gotów Jest oddat Kłajpedę pod protektorat Polski. 

Tel•zr•• własay „IC.rlera t.ódzkfero„. 

Londyn, 25 marca. 
W tutejszych kołach parlamentarnych 

.:Crążą pogłoski, że angielskie ministerstwo 
spraw zagranicznych przygotowuje ob­
szerną notę do Kowna, w której zażąda od 
Litwy ostatecznej odpowiedzi w sprawie 

jej stosunku do decyzji Rady Ambasado­
rów, przyznającej Polsce bez zastrzeżeń 
Wilno i Wileńszczyznę • 

W razie odpowiedz! niez~dawalającej, 
rząd angielski ma jakoby op-owiedzieć się 
za oddaniem Kłajpedy i obszaru kłajpedz­
kiego pod protektorat Polski. 

Nikt Już nie wierzy w wypłacalnośt Sowietów. 
Przyczyny zerwania rokowań z włoskiem to\varzy~ 

stwem budowy okrątów. 
ArencJa Wschodnia. 

Moskwa, 25 marca. 
Rokowania, prowadzone między przed 

itawicielami rządu sowieckiego a włos­
kiem towarzystwem budowy okrętów, zo-
6tały zerwane. Rokowania te dotyczyły 
kwestji budowy okrętów pasażerskich 
nla Sowietów. 

Konsternację w kolach rządowych Z. 

S. S. R. wywołała wiadomość, że rokowa­
nia te zostały rozbite przedewszystkiem 
dlatego, iż rząd włoski zastrzegł się kate­
gorycznie przed udz!eleniem jakiejkol­
wiek gwarancji na j)Okrycie ewentual­
nych strat, któreby kom:orchi.m włoskie 
poniQsło na wypadek niewypłacalności 
Sowietów. 

Radni policzkują się i kopią na posiedzeniu 
z powodu krwawych demonstracyj na ulicach Berlina. 
. Berlin, 25 marca. 
' - Wczoraj wieczorem podczas dyskusji 
na·d wnioskiem demokratów, skierowa­
nym przeciwko stale powtarzającym się 
demonstracjom ulicznym, zaatakował je­
den z radnych m. Berlina w bardzo ostrej 
formie państwową i prawicowe organiza­
cje ip.ilitame. 

Przeciwko temu atakowi wystąpił rad-
1lly z1radykalnej prawicy. Wywiązała się z 
.tego wielka awantura. Kilku radnych po-„„„ Mi ,„„ 
Na widowni politycznej. 

(Od wfasnego korespondent;i). 
DWAJ WOJEWODOWIE W STOLICY. 

W(liewoda Bnińsiki odwiedzil wc.z.oraj ministra 
St;;miewicz.a ,j ocEby! konferencję w sprawach zwią 
zany~h z wy.kooanłem reformy rolnej w Wdelko­
'9'Jlli .~e . 

Wojew<Xla .Raczikiewicz by! .przyjęty przez 
-m;nistra Staniewicza, z którym omaw<iał sprawę 
pdożenia na W•ileńszczyźnie w związku z ostat­
,ll!P.m za.rządzeniem w sprawie Białoruskiej Hroma 
dy i N. Partii Chłopskiej. 

KOMISJA OśWIATOW A. 
Wczoraj na POSiedzemiu komi.sJi oświato·wej 

!>i zewodniczyt PQser Sołtyk. Przed rozpoczęciem 
obrad uczczono paimięć ś. p. posłanki Z.ofji Sokol­
ttidr.ieJ, długoletniej i gorliwej wspóflJ}raoownicZiki 
w te!że komisji. 

de~zło do trybuny i spoliczkowało mówcę 
z partii ludowej, broniącego radykalnej pra 
wicy. Doszło do bójki. Kilku radnych zo­
stało dotkliwie pobitych. Jednego z rad­
nych kopano nogami. 

Był to sygnał do powszechnej bójki, 
która się wywiązała pomiędzy prawicą a 
lewicą w berlińskiej radzie miejskiej. Bój­
ka trwała przez blisko 20 m inut. Wreszcie 
udało się przewodniczącemu zamknąć i od 
roczyć posiedzenie. 

NARADY PREMJERA Z MIN. ZALE­
SKIM. 

W<.'zoraJ w 1P-Olu<lnie odbyty się nrurady prem­
jera Pilsudskieigo iZ mlnisfrem Zaleskim, w których 
Wzil\ł równ·iż udziaf poseł nasz w Moskwie, p. 
Patek, w SP'!'awach rokowań o łraktat .gwarancyj 
.ny z Sow.ietami. 

Pe pofodniu w mieszikamiu minist:ra ZaleskJe.go 
odtylo si~ ,przyjęcie dla posla sowieck·iego Woj­
Jmv:a W pw;yjęciu bra1t udz.ia-! również iposer 
nasz w Moskwie, p. Patek Poser iPateik WYiie­

dzie pra•wdopoda:bnie -Oo Moskwy dzisiaj. 

POSEŁ FINLAND.JI U MIN. ZALE­
SKIEGO. 

MinisteT Zaleski -przyjąf wczoraj !p{)sfa f.inlantlz 
kiego p. Prokope. 

OPIEKA NAD POLAKAMI W ~ZANG­
HAJU. 

Dyskusja rozpocznie się w sobotę od 
kv•estji rzeczywistego ograniczenia zbro­
jeń. Tu zapewne wywoła ożywioną wymia 
nę zdań sprawa wykształcenia rezerw, 
które projekt angielski pragnąłby mocno 
ograniczyć. 

Dziś wystąpić ma z deklaracją swoją 
przedstawiciel Stanów Zjednoczonych, 
Gibson, nie otrzymał jednak jeszcze in­
strukcii z Waszyngtonu, dokiJd przesłał 
był telegraficznie cały projekt Boncoura. 

Fabryka monet srebrnych 
na Wileńszczyźnie. 

Fałszerze byli zaopatrzeni w 
broń i amunicję. 

Tel. wł. „Kuriera Łódzkieio". 

Wilno, 25 marca. 
Komenda policji na powiat Postawy 

w1hyła przed niedawnym. czasem fabry­
kę monet srebrnych, wyrabia nych na wiel­
b. skalę i {lttszczanych w obieg na terenie 
cdego województwa. Aresztowano dwóch 
w~oólników szajki, a mianowicie: Mikoła­
ja Hermana i Stefana Karolewa. U jedne­
go z nich znaleziono prod- strzelniczy i na 
boj(: karabinowe. 

Cli$ł;gg:; 

MOWA STRESEMANNA. 
Expose min. Stresemanna w Reichsta­

gu o zagadnieniach polityki zagranicznej 
R;:e.szy cechował pewien umiar i trzeź­
wość patrzenia na całokształt zagadnień 
politycznych. Jest to cnota rzadka u nie­
mk;ckich mężów stanu. 

Omawiając jego przemówienie „Rzecz­
pe:spo!ita" stwierdza: 

„Spokojny ton przemówienia min. Stresemanna 
i przyzwoitdść w formie odbijała się dodatnio. 
Treść jego zawiera w punktach odnoszących się 

do Polski pewne dążenie do zlikwidowania za­
targu w dziedzinie celnej i ponownego nawiązania 
rokowań o t raktat gospodarczy. Bardzo ważnem 
jrst potwierdzenie przez p. Stresemanna stano­
wiska, które Polska zasadniczo zajmuje od po­
czątku , że wszelkie kwestie natury politycznej na­
leży wyłączyć z pod obrad nad traktatem gospo­
darczym, co rozbiło w!aśnie pertraktacje nad za­
warciem umowy gospodarczej. „Dwie rzeczy mu­
szą panowie oddziel ać od siebie przy rozważaniu 
tej sprawy - powiedział p. Stresemann - stronę 

gospodarczą o charakterze ogólnym i stronę dru­
gą , w · której czy nniki gospodarcze i polityczne w 
pewnej mierze ze sobą graniczą". Chodzi tylko o 
to, by ta strona druga znowu nie wzięła góry nad 
pierwszą i na przyszłość nie uniemożliwiła po­
rozumienia. 

. ,Naiwiększern głupstwem" nazywa p. Strese­
mann myśl, że Niemcy lub Polska mogą coś wy­
grać przez wojnę celną . Nie możemy zgodzić się 
pod tym względem, byśmy przegrali finansowo lub 
ekonomicznie na wojnie celnej z Niemcami. Staty­
styka i liczby WYkazują, o ile chodzi o Polskę, 
wręcz coś przeciwnego. Inna jest rzecz o ile cho­
dzi o Niemcy, te bowiem grubo straciły. Mimo 
wyraźnych zysków w naszy m bilansie handlo­
wym z racji wojny celnej z Niemcami, nie chce­
my jednak jej przedfużenia jedynie z tego powo­
du, że normalne stosunki gospodarcze i rozwój ich 
w Europie zależą od pokojowego współżycia 

wspó!pracy narodów." 

REFORMA PARLAMENTARYZMU. 
Jeśli uprzytomnimy sobie pracę, jaką 

wykonał Sejm, uchwalając budżet państwo 
wy, jeśli zważymy na ogromny wysiłek 
pr2cy, jaki był do tego potrzebny oraz na 
czystą i rainą atmosferę moralną, w któ­
rej się odbywały narady i głosowania nad 
budżetem, musimy powiedzieć, iż Sejm u­
czynił ogromny krok naprzód ku odzyska­
niu należnego mu w ustroju państwowym 
stenowiska. 

• 
Porozumienie polsko­

gdańskie 
w sprawie monopolu tytunio· 

wego. 

Gdańsk, 25 marca. 
Polsko-gdańskie rokowania w sprawie 

monopolu tytuniowego, które wczoraj zo­
stały rozpoczęte, doprowadziły już do po­
rozumienia w większej części punktów 
spornych. Przypuszczają w kołach delega 
cji polskiej i gdańskiej, że rokowania te 
zostaną już w dniu dzisiejszym zakoń­
czone. 

LWÓW USTANAWIA NAGRODĘ LITE· 
RACKA JO.OOO ZŁOTYCH RAZ NA ROK. 

Lwów, 25 marca. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Na wczorajszem posiedzeniu rady mie~ 
skiej postawiono wniosek, aby miasto wy 
znaczyło kwotę roczną w wysokości 1C 
tys. zł. na nagrodę literacką. 

Wniosek odesłano do komisji finanso· 
wo-budżetowej. 

KOMUNISTA POLSKI POSŁEM SO· 
WIECKIM. 

Moskwa, 25 marca. 
Telegram własny „KurJera Łódzklell:o". 

Nowomianowany poseł sowiecki w 
Helsingforsie, Mieczysław Łoganowski, 
należy do sekcji polskiej sowieckiej partji 
komunistycznej. Rzeczą charakterystycz­
ną jest, że również do tej sekcji polskie.I 
należą: poseł sowiecki w Rewlu, Piotrow­
ski, w swoim czasie wybitny socjalista po· 
ski oraz poseł sowiecki w Rydze, Lorenc 

.... ft 

Obecnie jednak, u schyłku swej kaden· 
cji, Sejm staje wobec zadania o wiele tru­
dniejszego - gruntownego uzdrowienia już. 
nie samego siebie, ale - całego ustroju 
parlamentarnego w Polsce. 

Poruszając ten ważki problem „Gaz. 
Warsz/' konkluduje: 

„Najważniejsze postulaty reformy wyborczei 
narzucają się wszystkim czynnikom państwowo-· 
twórczym, jako konieczność. Zasada pierwsza: 
w życiu państwowem należy dać pierwszeństwo 

żywiołom, które objawiają czynnie swój stosunek 1 

do Państwa, nie zaś - żywiołom biernym. To 
znaczy, że mandaty rozdzielać należy nie w sto· 
sunlrn do liczby mieszkańców ale - do liczby - . 
tych, którzy brali udział w poprzedniem gloso- , 
waniu. Dmgi wstula·t: łu<loośoi 1>0lsłdeJ, łOZ'P'IO­
szonei na kresach, musi być zabezpieczone przed·· 
stawicielstwo w Sejmie, również nie może chyba, 
budzić wątpliwości w żadnym obozie polskim. 

Wreszcie, każdy, komu chodzi o normalne funk 
cjonowanie parlamentu, zgodzić się chyba musi, 
że Sejm ma być ciałem deliberującem i uchwalają · 

cem nie zaś - nieustannym wiecem, że przeto ; 
koniecznem jest zmniejszenie liczby postów. 

Spefnienie tych trzech zasadniczych postula­
tów reformy wyborczej da podstawę do uzdro­
wienia naszego życia parl;lmentarnego i całego 

naszego ustroju państwowego, na którego nizdo­
rnaganiach żerują dzisiaj i żerować pragną nadal . 
niepoczytalni awanturnicy". 

JEDNOść EUROPY A ZWIĄZEK NIE­
MIECKO - SOWIECKI. 

P. Augur w „Kurj. Por." daje w swych 
listach z Londynu znów garść ciekawych 
szczegółów na tle obrad genewskich. Tym 
razem, podkreślając ugodowość p. Strese­
manna, zwraca uwagę na tajemniczy zwią­
zek sowiecko - niemiecki": 

„ Ws.zystło to wytwa:r.za pyta.nie, ja.ka jest 
prawdziwa natura llliemiecko - sowieckich stosun· 
ków a specjalnie tych pól-umów (semiagree­
mtlits), k!t&re naro.s·ły 1J>Otajemnrie jako reztrltat 
ścisłe.i dyjll]omatyicznej •koo.perac}i pomiędzy Czi­
czc;r.i11em a ambasa>d{)l!'em niemieok.im w Moskwie 
Brockd0tl1ffem - Rantzauem. 

Nie możemy ~e tego 11ie powiedzieć, że je­
śli wytworzył się przyk·ry 'Bmntakt pomiędzy Ber­
lil1em a Moskwą, ·ilnstroiwany naiprzyik!ad przez 
śdsfą przyjaźń obu sztabów generalnych, jest oo 
w znacznym stopniu naszą własną winą , ponie­
"M"iż po zawa>TCliu pokoju l!lie uczyniliśmy nic dla 
iPC).pa.rcia nowe.i Niemieckiej Republiki w od.rót­
llbienlu od dawnego CesM&kie.go Państwa". 

Po referacie posfa Langem komisja przyjęła 

W<.'.zoraj rewlucJę wzywającą Ministerstwo 0-
~~d;ity do rozciągnięcia opieki nad nielet.ttieml 
en: esłępcami w zakfadach poprawczych i d-0 IJla.U· 

w:ma wieźn.i&w. 

Wskutek interwencji ambasadoTa Laroche'a, 
obywatele polscy w Szanghaj.u korzystają z opieki 
miejscowych wfadz fraincuskiich. ula PRZEJAZD Nr. 8 ??? 

„ ~ f • • „ ... . , . _. . . . . 
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ł.6dź, 25 marca. 
SytuacJa polityczna w Polsce, jaka się 

wytworzyła po wypadkach majowych, -
zdjęła z bark naszego parlamentu najistot­
niejsze jego zadanie - wyłonienie z sie­
bie programu pracy państwowo-twórczej 
oraz ludzi, którzy u steru rządu realizowa­
liby ten program. Było to dla polskiego 
młodego Sejmu przez długi czas coprawda 
zadanie ponad siły. Stan rzeczy uległ też 
radykalnej zmianie. Zazdrośnie strzegący 
swej wszechwładzy a nieraz w stosunku 
do poprzednich rządów nadużywający 
<swych rozległych atrybutów parlament 
stracił ·nagle tę hegemonję. W gruncie rze­
czy ciało ustawodawcze stało się raczej in­
stytucją quasi - doradczą, wypełniającą 
zarazem pewne formalności konstytucyjne. 
Wzajemny stosunek między władzą wyko­
nawczą a ustawodawczą uległ radykalnei 
zmianie. Rząd nie oszczędził też Sejmowi 
wielu upokorzeń, tembardzieJ dotkliwych 
wobec istotnie nadmiernych uprzednio je­
go prerogatyw. 

Była to niejako gorzk~ pokuta za da· 
wne błędy a zarazem ogniowa próba mo­
ralnego hartu naszego młodego parlamen­
,tu. Stwierdzić trzeba, iż ziarna duchowe­
~o renesansu oraz skupienia sił twórczych 
kiełkowały już na grunde dobrze rozora­
nym i przygotowanym. Wypadki majowe 
zaskoczyły przecież Sejm w chwili, ~dy na 
jego terenie dokonała się doniosła konso· 
lidacja elementów narodowych i umiarko­
wanych. Dzięki tym czynnikom Sejm nic 
załamał się i nie stracił busoli orjentacyj­
oej. Polska racja stanu oraz dobro kraju 
poprowadziły go do pracy wytężonej, nie­
ma) mr6~czej i tętniącej inicjatywą. Bud­
żet :został uchwalony w terminie i solidnie, 
szc:1egółowo rozpałr!l!onyj szereg wielkiej 
wa~i projektów, jak ustawy samorządowe, 
ustawa o zgromadzeniach, o walce z pro­
pagandą anarchii a przedewszystkiem tak 
zajadle sabotowany przez socjalistów oraz 
mniejszości projekt reformy ordynacji raź­
no posuwają się na warsztacie komisyj­
nym. Odciążony od tak demoralizujących 
walk o władzę i wJ>ływy partyjne, Sejm 
wykazał w swej większości niemały zasób 
sił żywotnych i dobrej woli. Tego zaprze­
czyć nie można. 

To też wczorajsza zapowiedź ze stro­
ny rządu zamknięcia sesji sejmowej w naj­
bliższych dniach wywołać musiała niemałe 
idumienie. Trudno przypuszczać, aby tak 
ważne posunięcie mogło być dokonane 
przez szefa obecnego gabinetu bez grun­
townego namysłu i z gotowym planem dal-
8ZE~go dzbłnnia. Zamknięcie sesji sejmo­
wej przerywa bowiem szereg wielkiej wagi 
pa.ństwowej prac ustawodawczych. .Jed­
nak te zadania, nad których wypełnieniem 
tak usilnie pracują obecnie komisje sejmo­
we, nie mogą być zlekceważone. Z pew· 
nych symptomów wynikałoby, iż rząd zda­
je sobie z tego sprawę. Zatem zamykając 
sesję sejmową czuje się on snać na siłach 
sam rozwiązać te doniosłe problemy. 

Jakie ta zapowiedź rządu wywarła de­
prymujące wrażenie a nawet i pełne gory-

. czy komentarze w kołach parlamentar• 
nych, świ'adczy to, co pisze wczorajszy 
„Kurjer Polski": „Wśród ożywionych ko­
mentarzy kuluarowych przeważało zdanie, 
że na dnie decyzji o zamknięciu sesji leży 
chęć dalsiego kompromitowania parla­
mentaryzmu. Posłowie tak sobie tę decy­
zję tłumaczą: rząd, widząc, iż Sejm mógł­
by z tych czy owych przyczyn, pod tym 
czy owym wpływem stworzyć to, co się 
rządowi dotychczas nie udało (bo przecież 
ani dekret o zgromadzeniach, ani dekret o 
samorządach, mimo pełnomocnictw nie zo­
stał ogłoszony), chce przez zamknięcie mu 
ust dowieść społeczeństwu, iż jego wy­
brańcy nie są zdolni do pracy twórczej". 

iirudno przesądzać, czy te domysły 1114 

słuszne. Tchną one dość jaskrawą prze­
sadą. 

Jest natomiast bardzo prawdopodobne, 
iż na tę decyzję rządu w dużej mierze wpły 
nęła walka, jaka rozgorzała między stron­
nictwami dokoła trzech ostatnich projek· 

łów, zmierzających do sanacji naszego ży­
cia publicznego. Porozumienie było bar­
dzo dalekie i bardzo problematyczne, a w 
rezultacie mogłoby doprowadzić do kom­
promisu, zniekształcającego ich osnowę. 

W każdym razie, gdy zapowiedź o zam-

knięciu sesji sejmowej zostanie wprowa• 
dzona w czyn, odpowiedzialność za dalszy 
rozwój tych doniosłych prac w pełni prze­
jąć będzie musiał na siebie rząd. 

Czesław GumkowskL 
-x-
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SWITY POLITYCZrtE. 

Sowiety W posz k i • 
Przed wznowieniem ·francusko-sowieckich pertraktacyj. 

,,Camarade Rakowsky" zaznaczył 

wprawdzie, i to nawet ze specjalnym naci­
skiem, przedstawicielom prasy paryskiej, 
że przerwę w pertraktacjach, prowadzo­
nych przez niego imieniem Moskwy z rzą­
dem francuskim, przypisać należy wyłącz­
nie „normalnym ferjom parlamentarnym", 
w rzeczywistości jednak sprawa ta wyglą­
d~ ,.nieco" inaczej. Faktycznie bowiem 
rozmowy utknęły na martwym punkcie z 
chwilą, kiedy podstawowe zagadnienie 
długów carskich zarysowało się w całej 
swojej cyfrowej wyrazistości, kiedy dele­
gaci francuscy postawili stronie przeciw­
nej konkretne pytania: w iakich rozmia­
rach, terminach oraz ratach zaspokojone 
być mogą słuszne pretensje posiadaczy ro­
syi~kich papierów procentowych? 

Dobrze zazwyczaj poinformowane sfe­
ry tutejsze utrzymują, że Rakowsky, kie­
rując się ważkiemi racjami politycznemi, 
gorliwie zabiegał o uwzględnienie, bodaj 
częścowe, tych żądań, stanowiących con­
ditio sine qua non pomyślnego przebiegu 
całych rokowań. Złośliwi twierdzą nawet, 
że niemałą rolę odegrały w tym wypadku 
również i pobudki natury czysto osobistej 
--- troska o dalsze losy własnej kariery dy­
plomatycznej. 

Przez długi czas próżnemi jednak były 
jego wszelkie wysiłki: na liczne argumenty 
elokwentnego Bułgaro-Rumuna sowieckie­
go odpowiadało Kollegjum Narkomindiełu 
kate!!orycznem non possumus „pryncypial­
nem: „Dćboursez les premiers, Messieurs 
les Francais!" - parafrazując po bolsze­
wicku historyczne to powiedzienie, oświad 
czał Kreml, że mowa o jakiejś ewentual­
nej amortyzacji dawnych zobowiązań fi­
nansowych może być dopiero wówq.as -
kif·dy Francja otworzy Rosji uprzednio 
znaczne kredyty. Panowie Litwinow, Ha­
necki et tutti quanti podejrzliwem okiem 
poczęli w końcu spoglądać na Rakowsky'­
ego, uporczywie dowodzącego, że takiej 
tezy Quai d'Orsay przyjąć wcale nie jest 
w stanie. Zresztą nieustępliwość Moskwy 
spowodowana była, pomiędzy innemi, głę­
bokiem przeświadczeniem, iż Berlin gotów 
jest każdej chwili pośpieszyć jej z wydat­
ną pomocą materialną. Wypracowanie 
kompromisowej formuły okazało się w 
tych warunkach absolutnie niemożliwem, 
wobec czego przypomniano sobie istnie­
nie „ feryj parlamentarnych. 

Rok czasu wystarczył - przy gorącz­
kowem tempie obecnego życia polityczne­
go - by wnieść do francusko - sowiec.kich 
rckowań traktatowych zmiany, które czy­
nią ten skomplikowany problemat jeszcze 
b".rdziej zawiłym. Zaostrzenie się angiel­
sko - rosyjskich antagonizmów, wejście 
NiE.,miec w skład Ligi Narodów, spotkanie 
Bńand'a ze Stresemannem w Thoiry, po­
rozumienia, osiągnięte w związku z ostat­
nią sesją genewską etc., etc., muszą wy­
wrzeć pośredni oczywiście, lecz poważny 
wpływ na treść, a bodaj i na ton ·mających 
siQ w najbliższych dniach rozpocząć dy­
skusyj. Wystarczy zestawić parę zna­
miennych oświadczeń miarodajnych, zło-
7.0t?.ych przed paru zaledwie tygodniami, 

by pojąć, jak trudnem, jeśli nie wątpliwem 
wprost, stało się dziś porozumienie mię­
dzy Paryżem, a Moskwą, nie bacząc na to, 
że bolszewicy skłonni są już do znacznych 
ustępstw w drażliwej kwestii długów car· 
skich. „Jesteśmy lennikami zagranicy"­
przyznał publicznie Rykow, premjer so­
wiecki (,Prawda" nr. 251) - musimy spro­
wadzać od nich maszyny, prosić ich tech­
ników o pomoc; nasze wytwórnie nie są w 
sknie dostarczyć narzędzi, niezbędnych 
do uprzemysłowienia kraju; nie potrafimy 
zbudować najprostszej turbiny własnemi 
śrcdkami" .„ A przecież nie kryje się z 
tern prasa moskiewska, że Rosji ~rozi ka­
tastrofa ekonomiczna, o ile władzom nie 
udi:i się przeprowadzić w najbliższej przy­
szłości obniżenia cen na fabryczne artyku­
ły pierwszej potrzeby, o ile miasto nie zdo­
łr1 sprzedawać wsi tanio swych wyrobów. 
Uchwalił wprawdzie rząd wyasygnować 
1,100 milionów rubli na odbudowę prze­
mysłu, ale jest, chwilowo przynajmniej, -
czvsto teoretyczna decyzja, ponieważ fun­
dusze te faktycznie nie istnieją. Kredyty 
niemieckie określone zeszłorocznym ukła­
dem, są już na wyczerpaniu, o powiększe­
niu zaś ich Berlin nie myśli. „Nastał mo­
ment skoalizowania całej Europy przeciw­
ko niebezpieczeństwu komunistycznemu''. 
taka odpowiedź ukazała się w zbliżonym 
do oficjalnych kół „Observer'ze" nazajutrz 
p•) odpowiedzi sowieckiej na notę F oreing­
Office. Akcja taka przybrałaby natural­
nie formę nie zbiorowego wystąpienia 
zbrojnego, lecz jedynie zorganizowanego, 
pan-europejskiego bojkotu finansowo-go-

spcdarczego, tern dla bolszewików groź­
niejszego, że, jak słusznie zdaje się przewi­
dywać organ stronnictwa konserwatywne­
go, City londyńska ma prawo liczyć na bez 
w:;'ględną solidarność Wall-Street nowo­
jorskiej. Krzyżować plany funtowo - do-. 
larcwego Olimpu i narażać się przeto na 
jego gromy nie chce obecnie i nie może 
bezkarnie żadne, wielkie nawet mocar­
st\<\"o, zwłaszcza jeśli skonfederowanie się 
społeczeństw ma na celu bezkrwawą wal­
kę z wspólnym wro~iem - z komunistycz. 
ną propagandą, a nie, jak twierdzą bolsze­
wicy, z państwem rosyjskiem. 

Nic więc dziwnego, że tutejsze kol< 
pclityczne zapatrują się bardzo pesymisty­
cznie na praktyczne wyniki ponownej mi­
sji Rakowsky'ego. Dosadny wyraz tym 
nastrojom daje następująca, jasno wyrażo­
na opm1a: 11 Czy może zależeć nam na 
w~pomaganiu Sowietów wbrew interesom 
A!aglji? Czy bezpośrednią konsekwencje., 
tak szalonego kroku nie byłoby najzupeł­
niejsze nasze osamotnienie p0łityczne w .„ 
kompromituiącem tete-a-tete z Bolszewją, 
lub też niemniej podejrzanym trójkącie 
mdżeńskim z Rosją i Niemcami?" 

Poglądy te wygłasza świetny, doskona­
le ,,zorientowany" publicysta (Diplomati­
cus z „Impartial Francais") którego trudno 
podejrzewać o bezkrytyczny anglofilizm, a 
jednak dochodzi on do wniosku, że „bro­
nienie posiadaczy rosyjskich papierów pre 
centowych odpowiada najważniejszym po­
sfulatom francuskiej polityki zagranicz­
nej.'' 

---„'---

Harun-al-Ra zyd... z Bukare$złu. 
Nowomiauowany naczelnik rumuńskich 

kolei żelaznych. generał Jonescu pragnął 
osobiście przekonać się o sprawiedliwości 
niezliczonych skarg z powodu łapowni­
ctwa i nadużyć, nanujących na kolejach 
państwowych. Generał postanowił oso­
biście sprawdzić to wszystko i w tym ce­
lu przebrał się w strój starego turka, ucha­
rakteryzował sie odpowiednio, przyprawił 
długą brodę i udał się na dworzec kolejo­
wy, gdzie w kasie zażądał dla siebie biletu 
do Jass. Potwierdzenia istotnego stanu 
rzeczy zaczęły się już od pierwszej chw~li. 

Kasjer wziął za bilet dwa razy drożej, 
aniżeli wskazywała taryfa. 

Kontroler, sprawdzający bilety przy 
wyjściu na peron, oświadczył staremu tur 
kowi, iż bilet jego jest nieważny i dopiero 
po otrzymaniu łapówki, puścił go do po­
ciągu. 

W wagonie konduktor stwierdził, iż 
bilet jest źle ostemplowany, ale za odpo­
w.iedni „brzęczący argument" pozwolił od­
być mu podróż. 

Później rozpoczęła się litanja pretensji 
kontrolerów. 

Jeden z nich skazał turka na 30 lei 
grzywny ... za to, że jako niepalący jechał 
w przedziale dla palących (! !). 

W Jassach tragarz kolejowy skradł 
pseudo-turkowi walizę. Wszelkie usiło­
wania odnalezienia jej były daremne. Jak 
wiadomem bvto generałowi Jonescu, je­
den z urzędn.ików kolejowych miał być 
głównym pośrednikiem pomiędzy kupca­
mi a obsługą pociągów towarowych, któ-

ra bez łapówek nie przyjmowała żadnego 
bagażu. 

Do niego właśnie zwrócił się nowo­
czesny ttarun-al-Raszyd, podając się ze 
kupca z Bukaresztu i prosząc . o przyjęcie 
bagażu do ekspedycji. 

„ A wiele za to dostanę?" - zapytał 
urzędnik, nie krępuią.c się bynajmniej obc· 
cnością innych osób. 

Generał Jonescu bardzo szybko zmie­
nił rolę starego turka na.„ karzący miecz 
sprawiedliwości. 

Odczepił brodę, ukazał pod mizernym 
okryciem mundur generalski i... czekał. 
Inspekcja kolejowa wydala dobre rezulta­
ty dla irenerała, ~orsze dla wszystkich bez 
czelnych łapowników i zf odzie i... 

Kolano czy głowa. 
Takie nie bardzo przyjemne zapyta­

nie można często usłyszeć o ile chodzi o 
osoby, któye swojo owłosienie zgubiły. -
~tąd pochodzą poszukiwania, aby ten ma­
ło estetyczny wygląd usunąć. Starania te 
były bezskuteczne aż do wynalezienia 
środka na porost włosów "Mia" (wyrobtt 
firmy Henryk Żak). 

Osoba, której nie wymarły zupeiniE. 
cebulki włosowe, w przeciMu krótkiego 

· czasu włos swój odzyska. „Środek Mia" 
jest niezawodny, na co są już liczne do­
wody, działa nawet u starszych osób. 

Do nabycia we wszystkich handlach 
ądnośnej branży. Zważać na firmę Hemyk 
Zak znak ochronny „Ilia". 



-"-r.;.. . ...;;..84.:;_-------------~·KURJ.ER__LOI!ZIS,J". - Sobota. 26 marca 1927 roICtr. ----------------------------~~·~ 

Europejczyk w oczach Chińczyka 
jest ,,czerwonym dJabłem'', łamiącym co chwila 

jqden z 3000 przepisów, obowiqzujqcvch każdego obywatela niebieskiego państwa. 
w) Obyczaje i zwyczaje chińskie, któ­

rych korzenie gubią się w oddali tysiącleci, 
są tak różne od na&zych, iż rozumiemy, że 
miljony Chińczyków muszą uważać Euro­
pejczyka za stworzenie, którego najistot­
niejszą cechą jest wywracanie do góry no­
gami wszystkiego tego, co jest jedynie na-· 
turalne i proste. 

Zewnętrzne przeciwieństwa kryją, we­
dług nich, głęboką, zasadniczą odmien­
ność. Europejczyk nosi na znak żałoby 
sz~ty czarne zamiast białych, drapie się z 
zalcłopotania w głowę, miast w piętę, sa­
dza swego gościa po stronie prawej -
miast lewej, konia w stajni stawia łbem do 
·~ciany - miast ogonem, wzywa kogoś ru­
chem ku sobie - miast od siebie, zdejmu­
je kapelusz podczas uroczystości - miast 
go włożyć itd. 

Chińczyk, zawiadamiając o śmierci dro­
:;!iego krewnego śmieje się, narzeczona 
Chinka, idąc do ślubu płacze: u Europej­
czyków jest odwrotnie. Europejczyk chcąc 
się pomścić odbiera życie swemu przeciw­
nikowi, Chińczyk - sobie. Europejczyk 
swem zachowaniem się, co chwila łamie 
;eden z 3000 przepisów, które od wieków 
obc.wiązują każdego Chińczyka: stara się 
zawsze przedstawić swą osobę w lepszem 
świetle - wbrew pokorze samouniżenia, 
spaceruje z żoną pod rękę, je nawet razem 
z nią, przykład.a w pocałunku do jej ust 
swoje, co jest czemś zgoła obrażającem! 
Nic przeto dziwnego, że kiedy do zapadłej 
wioski chińskiej przybywał jakiś Europej­
czyk, zwłaszcza blondyn (Chińczycy nazy­
wają takiego człowieka „czerwonym diab­
łem"), cała wieś zbieJ:!ała się, by go oglą­
dać. jako okaz największego spaczenia na­
tury. Równie szczerze pewnie zdumiewa­
li się i zdumiewają czerwoni diabli, zapo­
znając się bliżej z życiem Chińczyków. 

śmierć u Chińczyków nie jest bynaj­
mniej zjawiskiem groźnem, albowiem zmar 
li trwają nadal - jako ubóstwieni żywi: 
biora udział w bólach i radościach pozo­
sh.łe} rodziny, opiekują się nią i pomagają 
jej. Oczywista rzecz, że pozostała rodzina 
musi też należycie dbać i troszczyć się o 
nich. Pierwszym obowiązkiem wobec 

01!0.ROE MEREDITH. 
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[van Harrington. 
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Zam Popławskiej. 

(Ciąg dalszy). 
Sprawa wyprawy damskiej żywo za­

interesowała Seymora: 
- Będę sekretarzem! - zawołał. 

Prosił panie o pozwolenie zanotowania 
ich nazwisk. Wiele odmówiło krótko, 
szepnąwszy poprostu „że to nie dla ko­
'biet" urozmaicając to uwagą: nie dla 
pań!" Niektóre przyznaly się d~ braku 
odwagi, inne, że się boją huku. Wymawia­
no się również nerwami. Zebrano jednak 
około pót tuzina nazwisk, co nie obyło się 
bez śmiechu, wrzawy i delikatnych żarci­
ków. A więc panowie i panie wpadli a 
~idla na kuropatwy zastawione zręcznie 
przez hrabinę i to okropne „Hm" - które­
go siłę i grozę porównać można było do 
ryku armat, poprzedzającego szarżę dzie­
sięciu tysięcy dragonów - zostało wre­
szcie zagłuszone. Szańce pozornie były 
nie do zdobycia. Czy hrabina nadużyta 
przewagi-? Przyjrzyjcie się twarzy hra­
biny. Zdaje się absolutnie przejęta kuro­
patwami. 

- Sporty angielskie są przedmiotem 
zazdrości zagranicy, mówi. - Boi s~ je­
aynie załamania, do czego może 'dopro­
wadzić dyskusja. Zachowuje część władz 
umysłowych do walki z Lady Jocelyn i 
innemi, którzy chcą walczyć, pozostałe 
Clzieli między modlitwy o pomoc i zna­
lezienie drugiego tematu, któryby mógł 
zastąpić kuropatwy. Otóż, prawdziwy 
talent (jak mówią krytycy, palący świe­
czniki wokoło genjuszów), prawdziwy 
talent ugodziłby w bażanty jako sequitur, 
a następnie przeszedłby do sportów, te­
mat niewyczerpany, gdyż zapewnia mo­
±ność szydzenia z cudzoziemców. Wi­
'dzimy, że dyskusja o zwierzętach i pta­
kach nadaje się najlepiej do oczarowania 
podniebienia ludzkiego. Tematy te jednak 
są wątpliwej wartości i nie należy ufać im 

zmarłego jest urządzenie mu jak najwspa­
nialszego pogrzebu. Wszystko to, co zmar­
ły posiadał wartościowego, musi być albo 
spalone, albo wraz z ni.m włożone do mogi­
ły. Bogacz(? ściśle nakaz_ ten wykonywu­
ją, przytem zdarza się niezwykle rzadko, 
by bezcenne nieraz kosztowności ktoś z 
grobu wykraść się ważył: zbezczeszczenie 
miejsca spoczynku zmarłych uznane jest w 
Chinach za najstraszliwszą z możliwych, a 
przez to prawie niemożliwą zbrodnię. Bie­
dni natomiast obchodzą surowy przepis w 
ten sposób, że palą nie te same przedmio­
ty, lecz ich podobizny na papierze, w tek­
turze, z mchu sztucznego, złotej bibułki 
itp., specjalnie w tym celu sporządzane i 
względnie dość drogie. 

Wogóle przepaść między bogaczem a 
biedakiem nigdzie bodaj nie jest tak ja­
skrawą, jak w ~hinach, szczególniej pod­
cza~ odprawiania najważniejszej ceremonii 
pc~rzebu, który stał się tu właśnie wykła­
dnikiem zamożności. Już Konfucjusz za­
bronił wydawać na pogrzeb więcej, niż po­
łow'? majątku: ograniczenie to było snać 
konieczne, koszta bowiem pogrzebu w Chi 
nach mogłybv być nieograniczone! Za sa­
mą trumnę dla nieboszczyka płaci się 
wprost nieprawdopodobne sumy: bywa o­
na niekiedy tak ciężka, że 50 ludzi z led­
wością podnosi ją w górę, a musi być mo­
cna niczem twierdza, by zmarły miał w 
niei {>ewny schron na długie wieki. 

Zdarzały się też wypadki, iż pod taką 
trumną uginał się most na rzece i zapadał 
w wodę. Fa bry kan ci trumien - rzecz ja­
sna - robią w Chinach świetne intere­
sy! 

Na itrób zmarłych krewni przychodzą 
często, by podzielić się z nimi wszystkiemi 
nowinami. A za każdym razem składają 
na grobie najlepsze smakołyki, tłumacząc 
się jednocześrtie przed zmarłymi, że tak 
mało ofiarują i prosząc ich. aby nie wzgar­
dzili tern, co dać moitą. Korespondent je­
dnego z pism zagranicznych był obecny 
pr.zy podobnej scenie. Wkrótce potem ze­
tknął się on w ele!'.!anckim lokalu w-Szan~­
haju z jakimś wytwornym młodym Chiń­
czykiem, będącym w towarzystwie Chinki, 

zbytnio, ponieważ objawiły się · po wy­
stępach sztuki gastronomicznej. Gdy wy 
czerpie się temat, który wszystkie języki 
wprawił w ruch i w miarę rozgrzał umy­
sły; to znaczy doprowadził je do tego, że 
zaczęły się głośno dopominać o korzenne 
potrawy - zacznij swoje opowiadanie. 
Bacz jednak, żeby opowiadanie to było ła­
godne, gdyż zbyt nieprawdopodobne prze­
szkadza trawieniu, bowiem w takiej 
chwHi poczucie umiaru głęboko jest za­
szczepione w piersi każdego. A więc hra.­
bina opowiedziała anekdotę. Jedną z 
anekdot Mela. Pan Jerzy znal ją do­
kładnie i pamiętał pewien ustęp, którego 
nie zaryzykowałby opowiedzieć „paniom" 
Lekkość Sylfidy o jaką hrabina prześlizgnę 
ła się przez to piekło nieprzystojności, zdu 
miała go. Pan Jerzy dziwnie zmrużył po­
wieki i głośno cmoknął wargami, zupełnie 
pobity. Anekdota była rodzajem apologii 
gier, co okazało się nieszczęściem, gdyż 
pan Raikes poczuł, że jest postawiony po­
za tematem, a ponieważ wszystko w tym 
człowieku byto gwałtowne, postanow:ł 
się wyszumieć. lirabina przycięła mu 
ostro, ale to tylko pogorszyło sytuację, 
gdyż kalambur musi zawsze wywołać ka­
lambur, jak anekdota wywołuje anekdotę. 
Uderzenie hrabiny było doskonałe i ładne, 
dało panom wiele do myślenia. Jakby za 
karę, że dała upust swojej mądrości i 
drobnym złośliwościom, rozległo się zno­
wu ,,Hm" oraz: - Czy wolno mi spytać 
- obecny baronet bawi w Anglii? 

Teraz lady Jocelyn spostrzegła, że je.st 
to atak. skierowany przeciwko jej gościo­
wi. Pozwoliła hrabinie odpowiedzieć: 
- Najstarszy utonął w zatoce Lizboń­
skiej - poczem powiedziała: - Ale któż 
to tak uparcie raczy nas żałobnemi wspo­
minkami?! 

- Pani Shorne wyręczy ta sąsiada: 
- Kuzyn pana Parnley był stewardem 

dóbr sir Abrahama ttarringtona. 
ttrabiina zuchwale podniosła gtowc. 

Is~nleje pewne szczególrJ.e podniecenie 
nerwów. dobrze znane bohaterom i wiel­
kim generałom, kiedy los wymaga od nich 
decyzji i kiedy czują, że wybuchną we­
v,ruetrzne ich sily, m~ąc• być dla nich 

uczesanej a la garconne - i ku swemu 
wielkiemu ździwieniu poznał w obojgu u­
czestników starodawnego obrządku. Kie­
rowany ciekawością, ośmielił się zapytać 
Chińczyka, czy wierzy w przesąd, iż zmar­
li spożywają pozostawione im przez ży.­
wych smakołyki. W odpowiedzi usłyszał 
następujące słowa: „O, taki zmarli Chiń­
czycy spożywają przyniesioną im na grób 
strawę z równą rozkoszą, z jaką zamarli 
Eul'Opejczycy wąchają złożone na ich mo-
giłach kwiaty". . 

Małżeństwa w Chinac;h zawierane są 
bardzo wcześnie. Za największe szczęście 
rodzhme uważają Chińczycy liczne potom­
stwo, trzeba zaraz jednak dodać, że rado­
śnie wita się tylko narodzin.y chłopca -
przyjście na świat dziewczyny jest jedną 
więcej „pla~ą domową". Na pytanie: 11Ile 
masz dzieci?" - słyszy się często skargę: 
„Niestety tylko trójkę - i cztery plagi (t. 
zn. córki)". W szystlde dziewczęta w Chi­
nach wychodzą zamąż, lub są legalnemi u­
trzymankami - stara panna jest zjawi­
skiem całkiem nieznanem. Kobiety w o­
becności innych nie wolno mężczyinie do­
tknąć: nasuwa się nawet problemat, czy 
Chińczykowi wolno wyciągnąć z wody to­
nącą kobietę, gdy na brzegu lub w łodzi są 
ludzie. Wysmukła Chinka jest może ład­
nhdsza jeszcze od ' ściętonogiej Japonki. 
Poeta mówi o niej: „Oddech Chinki wpra­
wia w tan kwiaty, a jej przeczysta twarz 
nakazuje księżycowi skryć swe oblicze". 
Poeci są zresztą wszędzie nieco przesad­
ni.„ 

Chińczycy odznaczają się niezwykłą u­
przt>jmością· i gościnnością: 30 rozmaitych 
dań - mięsnych i roślinnych - stanowi 
orzv podejmowaniu ~ościa skromne menu. 
Najbardziej zaś pochlebia gospodarzowi, 
gdy gosć pod koniec któregoś tam dania 
zaczyna rozpaczliwe wysiłki, by nie zwró­
cić jedzenia, lub gdy mu się odbije: jest to. 
dowodem dostatecznego wreszcie wypeł­
nienia żołądka. Uradowany wypowiada on 
wćwczas słowa, ·które przetłumaczone na 
nasz-ięzyk - oznaczają: „smacznegp" albo 
„na zdrowie", 

W Chinach, mających za sooą 5000 lat 

ratunkiem, i że możliwe jest ZWYCięstwo 
nad zwykłymi śmiertelnikami. 

- Miałem wielki szacunek dla sir 
Abrahama - wyjaśnił pan farn]ey. -
Bardzo wielki. Słyszałem, że ta dama (tu 
skłonił się hrabinie) jest jego córką . 

Twarz lady Jocelyn przybrała gniew­
ny wyraz, a pani Shorne nieznacznie wzru 
szyta ramionami jakby mówiąc: - To 
nie ja! 

Evan rozmawiał właśnie z · panną 
Jenny Grain prawie uroczyście. Rzuciw­
szy nań szybkie spojrzenie, dla przekona­
nia się, że uszy jego są zamknięte, hrabina 
westchnęła: 

- Mlodsza linja - nie starsza! 
Zaległa cisza, która zdawała się krzy­

czeć szmerem odsuwanych krzeseł i głę­
bokim oddechem kilkunastu osób. Hrabi­
na przyjrzała się bacznie tajemniczemu 
spojrzeniu pana Parnley'a i szepnęła do 
sir Loringa: - .Est ce qu'il comprend le 
francais, lui? 

Było to ostatnie, delikatne jak puch 
zwycięskie jej uderzenie. Dojrzała już 
bezpieczeństwo i szczęśliwą ucieczkę i 
wiele przyjemnych korzyści i rozkosz 
opowiadania o swoich cierpieniach kiedyś, 
w przyszłości... Perspektywa ta leżała 
przed nią, gdy nagle ostro jak dzwon 
wzywający na egzekucję, głoszący Zwy­
cięstwo nad Człowiekiem i Niełaskę Opa­
trzności. - Pani Melchizekowa ttarring­
ton - zaanonsowano lady Jocelyn. 

Natychmiast zaległa głucha cisza, jak 
gdyby nad piknikiem zapadł wyrok 
śmierci. 

- Zaraz pójdę do niej - zawołała la­
dy, której pierwszą myślą było oszczę­
dzić przykrości rodzinie. - Chodź, An­
drzeju, podaj mi ramię! 

Ale zanim zdążyła wstać, pani Melo­
wa stała przed nią na długość ramienia. 

Pomimo straszliwych mąk, jakie cier­
piała, hrabina nie mogła się powstrzymać 
od skrytykowania ukłonu, złożonego 
przez matkę lady Jocelyn. Wspaniały -
ale trochę za uniżony! Jednak wspaniały! 
Może nie wszystko jeszcze stracone! 

- Mama:! ......, zawołala tk~ dzię-

tradycji dokonywa się wprawdzie ostatnio 
głęboka wewnętrzna i szeroka zewnętrzna 
przemiana: przyczyniają się do tego nowo­
czesne szkoły, wspólne wychowanie mło ... 
dzieży, biblioteki, czytelnie, odczyty publi ... 
czne, lokale rozrywkowe i t. p. Moderni­
zacja Chin ma jednak swoje naturalne gra­
nice: tajemnicza odrębność kraju i jego lu­
dności jest niewyczerpana, przyszłość ich 
przeto - nieograniczona. 

I 

Podr6ź na 

nłe jest dostępną dla każ­
dego - kto chce nabrać siły 

i zdrowia. 
Ten sam skutek osiągniesz -
kupując baton czekoladowy . 
mleczny z miodem i migdałka-

mi Capri. 

KlrtO Dom Ludowy I 
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„Bunt miłości" 
(Markietanka z Legji Cudzoziemskiej) 

w '?u gł6wn•i.kr6~o~a 61on·a SW8DIOD 
wdinęka, gry 1 mun1kl 

Ceny miejsc: W dnłe pows:r:ednle na 
wszystkie seansy, zaś w sobotę. nied:slelę 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 
„. I m.60 gr. II m. 30 gr. IIl m. 20 gr. 
W soboty, niedziele i święta od godz. 3 
po poł I m, 80 gr. Il m. 40 gr. III m. gr. 30. 
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kując w duchu Bogu, że nie zaparła się 
rodziców. 

Pani Melowa nie zwróclta uwagi an; 
na nią ani na żadne ze swoich pozostałych 
dzieci. Piersi jej rozsadzało niezłomne 
postanowienie wygnać djabla z tego, któ­
rego najwięcej kochała. W tym celu, nie· 
baczna na ból, jaki zadać może, ani na nie­
właśctwość, przyszła przemówić publi­
cznie, zawstydzić go i upokorzyć jedynie 
z myślą wybawienia go od złych duchów, 
które do ruiny doprowadziły jego ojca. 

- Mylady - powiedziała straszna nie 
wiasta, dziękując za zaproszenie zajęcia 
miejsca. - Przyszłam po syna. Słysza­
łam, mylady, że udawał w domu pani lor­
da. Pokornie dziękuję, mylady, za okaza­
ną mu dobroć, ale on jest tylko synem 
krawca i musi sam zostać krawcem, je­
żeli ojciec jego ma zachować imię uczci­
wego człowieka. Przychodzę go zabrać. 

Pani Melowa zdawała się mówić t0 
wszystko bez wielkiego wysiłku, chociaż 
bladość jej policzków zdradzała, iż wie 
co robi. 'Juljana blada była jak śmierć. 
Roza utkwiła w Evanie oczy błyszczące, 
rozjaśnione drogocennem jak diament 
biaskiem jej dzielnej duszy. Pochwycił 
jej wzrok. Słowa „Ruth" przeszyty mu 

·serce. Ale hrabina, która dala Rozę Eva­
nowi, księcia zaś Karolinie - któż ją pod 
trzyma? Książę zabawiał Karolinę ze 
zwykłą żywością, zaś oczy Roz.y mówi·ty 
fvanowi: - Nie wstydź się, żebym i ja 
nie potrzebowała się wstydzić! ale hra­

. bina stała samotna... Zawsze dzieje się 
tak z geniuszami! Spytajcie sławnych 
autorów, którzy o nich pisali!... I cóż, że 
pośród grobowej ciszy Jady ·Jocelyn u-

. pewniła jej matkę, że wprowadzono fa. w 
błąd, że pani Melowa uspokoiła się natych 
miast i zasiadła z innemi do wina i owo· 
ców? Oczy wszystkich były wrogie ... 
Na samą myśl o Opatrzności hrabina czuta 
zamęt w głowi.e. Zawsze skłonna do głu­
pich przesądów wyobraziła sobie napraw­
de, że sir Abraham znosił ją cierpliwie, 

. dopóki publicznie nie przyznała się do po­
krewieństwa - wtedy dopiero roz· 

_ wścieczony upiór nie dial się dłużej za­
ttzynrać i wYmierzył cios.! {D. c. a;) · 

\ 
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NABOŻEŃSTWA DLA żOLNIERZY­
EW ANGELIKóW GARNIZONU LóDZ--

KIEGO. 

· Żołnierze-ewangelicy w Łodzi mogli do 
tychczas uczęszczać tylko na nabożeństwa 
w języku niemieckim, ponieważ nabożeń­
stwa w języku polskim zaczynają się o 
godzinie 12-ej, kiedy żołnierze powinni być 
w koszarach na obiedzie. Aby umożliwić 
żołnierzom choć raz na miesiąc wysłucha­
nie nabożeństwa ewangelickiego w języku 
pc:lskim, wojskowy senjor wyzn. ewang.­
augsb. pastor Paszko będzie w każdą o­
statnią niedzielę miesiąca o godz. 8-ej rano 
odprawiał nabożeństwo w odstąpionej na 
ten cel sali misyjnej przy kościele św. Ja­
na, ul. Sienkiewicza 60. Wsp6łwyznawcy 
cywilni będą, oczywiściei również mile wi 
Clzfani. 

Najbliższe nahożeństwo z komunją św. 
odbędzie się w niedzielę, dn. 27 marca r. 
b., o godz. 8 rano. 

O paszporty ulgowe. 
Okólnik Ministerstwa Spraw 

Wewnętrznych. 

Jak już donosiliśmy, toczyły się konfe­
rencje między min. spraw wewnętrznych 
a min. skarbu w sprawie obniżenia ceny 
paszportów zagranicznych. Min. Skład­
kowski stał na stanowisku, iż należy urno 
żliwić inteligencji niezamożnej wyjazd za­
granicę. Natomiast min. skarbu nie godzi­
ło się na daleko idące ustępstwa i propo­
nowało obniżenie opłat do 250 złotych. 
. Wobec rozbieżności zdań konferencja mię 
dzy tymi ministerstwami nie dała konkret 
nego rezultatu. 

Wobec tego min. Składkowski rozesłał 
wczoraj do wojewodów okólnik, w którym 
zaznacza wyraźnie, iż ceny paszportów 
zagranicznych nie ulegną zmianom. 

Natomiast wprowadza się ułatwienia 
„w procedurze 'decydowania o ulgach pasz­
portowych. Dotychczasowe uprawnienia 
wojewodów zostały przelane na starostów, 
którzy sami będą decydować o przyznawa 
niu ulgowych paszportów. Od odmownej 
'decyzji rekurs będzie zgłaszany do woje­
.. wództwa, a nie do ministerstwa jak do­
tychczas. 

RADA MIEJSKA W BRZEZINACH NIE 
BĘDZIE ROZWIĄZANA. 

Na ostatniem posiedzeniu Rady Miej­
skiej w Brzezinach odczytano komunikat 
nadesłany z Ministerstwa Spraw Wewnę­
trznych, w którym Ministerstwo komuni-

' kuje, iż odrzuciło wniosek wniesiony 
przez szereg radnych w sprawie rozwią­
zania Rady Miejskiej m. Brzezin i rozpi­
saniu nowych wyborów. 

Ministerstwo wyjaśniło, że uznaje obe­
cny skład Rady Miejskiej za prawny, wo­
bec czego będzie w dalszym ciągu załat­
wiał wszelkie sprawy komunalne i podej­
mował uchwały objęte kompetencją Rady 

1ejskiej, jako instytucji samorządowej. 

CHLEB PODROŻAL. 

Wczoraj niektórzy właściciele piekar·ń 
podwyższyli cenę chleba o 5 gr. na bochen 
ku 2 klg. Podwyżka ta jest nieuzasadnio­
na, ponieważ pracownicy piekarscy nie o­
trzymali podwyżki plac oraz mąka nie 
zdrożała. 

Piekarze podwyższyli cenę chleba bez 
oorozumienia się z odnośnemi czynnikami. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 

W dniu dzisiejszym dyżurują następu­
jące apteki: L. Popławskiego (Piotrkow­
ska 307), S. Hamburga (Główna 56), B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkie­
wicza (Kopernika 26), A. Charemzy (Po­
morska 10), A. Potasza (Plac Kościelny 
10). 

.,l<UR.JER lOOZKl„. -~ Sobofa 2ó marca IY2i rofm. 

PODATEK DOCHODOWY. 

[lłonkowie fli~D w to~li w i~rawie ar~iłrain. 
Wirn1remier Bartel oraz ministrowie Kwiat~ows~i i 1ur~iewi1z 

W czwartek, dnia 31 b. m. upływa o­
stateczny termin, w którym obowiązuje 
składanie zeznań o podatku dochodowym 
za rok 1927. Po upływie tego terminu ze­
znania przyjmowane nie będą, a winni nie 
złe>żenia zeznań będą karani grzywną oraz 
pozba.wieni zostaną prawa rekursu od wy-przybywają dla zapoznania sią ·z caloksztaltem sy­

tuacji w przemyśle lódzkim. miaru. (b) 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj wieczorem wyjechał wicepre­

mje1· Bartel w towarzystwie ministrów 
Kwiatkowskiego i Jurkiewicza do ł..odzi, 
aby przeprowadzić rozmowy decydujące z 
przemysłowcami i organizacjami robotni­
czem.i przed wydaniem wyroku arbitrażo­
wego, 

W ł.ODZL 
Dziś, o ~odzinie 8-ej rano powitani zo­

staną przedstawiciele rządu z wicepremje 
rem Bartlem na czele, przybyli okołó go­
dziny 4-ej nad ranem do Łodzi przez przed 
stawicieli władz z wojewodą Jaszczołtem, 
kcmisarzem rządu na m. Łódź Iżyckim i 
komendantem policji inspektorem Niedziel 
skim na czele. Przedstawiciele rządu u­
dadzą się następnie do województwa, 

gdzie odbędzie się krótka konferencja in­
formacyjna. 

Po konferencji tej wicepremjer Bartel 
zamierza zwiedzić szereg fabryk łódzkich 
celem bezpośredniego zetknięcia się z ca­
łckształtem zagadnień produkcji w prze­
myśle włókienniczym, warunkami pracy 
robotników tego przemysłu oraz z temi 
sprawami, które chce bezpośrednio zba­
dać przed wydaniem swej ważkiej decyzji, 
jaką poweźmie w sprawie regulacji płac 
robotniczych komisja arbitrażowa. 

Po południu odbędą się konferencje z 
p1zedstawicielami związków zawodowych 
oraz reprezentantami przem;rsłu włókien­
niczego, a wieczorem przedstawiciele rzą-
du powrócą do Warszawy. (e) 

--.:o:-

NA PRAKTYKĘ ROLNĄ DO CZECHO· 
.SLOWACJI. 

W dniu 20 kwietnia r. b. wyjedzie gru­
pa praktykantów rolnych z Polski do Cze-. 
chosłowacji. 

Wyjeżdżający winni posiaaać od 300 
'do 400 złotych. 

Na wyjazd zgłosiło się z Woj. Łódzkie· 
go okola 15 praktykantów rolnych. Z po· 
śród tej liczby niektórzy otrzymali nawe' 
pomoc z Sejmików Powiatowych, gdyj 
zobowia.zali się, że po powrocie będą pra· 
cowali na terenie wsi polskiej danego po• 
wiatu. (u) 

I 

.WARUNKI WYCHODŻTWA W KANA~ 
DZIE. 

l~, lat na ~o~ternn~n WY[~owania naro~oweuo. 
W ciągu 1926 roku przybyło do Kana­

dy okola 10 tysięcy Rusinów, 6 tysięcy Po 
laków i 3 tysiące żydów. Polacy i Rusini 
udaia. się w ogromnej większości do pro­
wincyj zachodnich na pracę na roli. Mniej­
sza część zaś idzie do ośrodków przemy­
słowych w Ontario i Quebecu. Podczas zi 
my ujawnia się duże zapotrzebowanie ro· 
botników, szczególnie do :pracy przy wy· 
cinaniu lasów w okręgach północnych, płn. 
ce zaś stosunkowo wysokie dochodzą do 
60 dolarów miesięcznie wraz z utrzyma­
niem i mieszkaniem. W Kanadzie Polacy 
posia·ctaja, opinję bardzo dobrych roluike]w. 

Jubileusz gimnazjum Zofii Pqtkowskiej i Wiktorji 
Macińskiej. 

Dnia 30 marca r. b. gimnazjum Zofji 
Pętkowskiej i Wiktorji Macińskiej obcho­
dzić będzie jubileusz 25-lecia swej działal­
ności. 

Program uroczystości jubileuszowych 
obejmuje: 1) nabożeństwo w kościele św. 
Krzyża o godz. 10 rano, które odprawi J. 
E. ks. biskup Tymieniecki, 2) akademię 
jubileuszową o godz. 6-ej wiecz. w Teatrze 
Miejskim, zakończoną wystawieniem tra­
gedii klasycznej Eurypidesa: „Ifigenia w 
Aulisie", w przekładzie Jana Kasprowicza 
z ilustracją muzyczną prof. Winc. Gorzel­
nia wskiego. 

Komitet honorowy stanowią: J. E. ks. 
biskup Tymieniecki, kurator Owiński, pre­
zydent Cynarski, Pawłowa Biedennano­
wa , inż-wa Luc. Kozłowska, dr-wa Kazi­
mierzowa Łubieńska, przełożona Zofja 
Pętkowska, dr-wa Józefowa Rosiewiczo­
wa, dr-wa Stanisławowa Skalska, Zofja 
Smalczyńska, Emilowa Weilowa, mec-wa 
'.Antoniowa Żelazowska, wizytator gener. 
St. Cybulski, naczelnik Tad. Czapczyński, 

prezes dr. Bol. Fichna, dyr. 'Ant. Idźkow­
ski, prof. Henryk Jakubanis, Jan Kacza­
nowski, dyr. Wacław Kloss, Zenon Kosi­
dowski, Jan Kostanecki, dyr. Paweł Ma­
cióski, ks. pref. Witold Nadolski, ks. kap. 
Wal. Olesiński, prof. Maur. Paciorkiewicz, 
dyr. Zdzisław Piekarski, inż. Miecz. Suli­
gowsk, dr. Ignacy Watten, dyr. Konstanty 
Wiśniewski, ks. prałat Wacław Wyrzy­
kowski. 

Ze względu na społeczną doniosłość 
tych uroczystości - instytucje społeczne 
proszone są o zgłoszenie do wtorku dnia 
29 marca włącznie na ręce p. kuratora 
Owińskiego (Piotrkowska 56, kuratorjum) 
uczestnictwa przez dele~ata, ewent. i 
przemówienia na akademji, aby komitet 
mógł dostarczyć bilet wstępu i ustalić ko­
lejność przemówień. 

Dnia 31 b. m. odbędzie się zjazd b. wy 
chowanek gimnazjum. Informacyj udziela 
biuro zarządu koła b. wychowanek (ul. 
Wólczańska 55) w godz. od 5 do 7-ej. 

--::::--

Kredyty na roboty inwestycy·ne. 
, 

Ministerstwo Robót Publicznych przyzna/o Łodzi 
387 tysięcy złotych. 

Ministerstwo Robót Publicznych przy­
znało w b. m. gminie m. Łodzi dalszą po­
życzkę w kwocie zł. 387.000 w celu za­
trudnienia bezrobotnych w miesiącach lu­
tym i marcu r. b. 

W związku z tem, Magistrat na ostat­
niem swem posiedzeniu postanowił - na 
wniosek Wydziału Finansowego - wystą­
pić do Rady Miejskiej o upoważnienie Ma­
gistratu do zaciągnięcia ze Skarbu Pań­
stwa krótkoterminowej pożyczki w wymie 
nionej wysokości na następujące roboty: 

1) prace przygotowawcze pod gazo­
wni~, ziemne i. drogowe, ew. pod budowę 

baraków dla bez'domnych - zł. 110.000; 
2) na budowę drogi łącznikowej zł. 17 

tysięcy; 
3) reszta na roboty kanalizacyjne w cią 

gu zimy - zł. 260.000. 
Pożyczka ta z terminem spłaty do 1-go 

~rudnia r. b., oprocentowana w stosunku 
6 % rocznie zabezpieczona będzie na wpły 
wsch podatkowych, w szczególności na 
dodatkach komunalnych do podatków pań 
stwowych oraz udziału w tychże. Pożycz­
h, w razie uzyskania odpowiednich tró­
deł na ten cel, może być skonwertowana 
na pożyczkę długoterminową. 

Przykry sapach z a•t 
f ako akutek 11iado1ltłecat1ejlo 
piel,gnow11nla zębóy daJe się 
mnie! wcr llllakl osobie tem dot­
kniętej nit najbliższemu otoc1e· 
niu, Neutralna •ole zawarte w 
pałcle Chlorodonł przyczyniają 
aię do powlęk1zenia ilości wy­
d11ielanej mny. co w zwtązk• 

~~!!!!!!!!!!!~ z ro11kossnie odśwleżaillcfm mię- , 
~ towym smakiem usuwa bezpo-

•rednlo tall: wyraźn' wad,, -

ul. P JAZD Nr. 8 ??? 

ze~ranie ra~u ziaz~ów samorz1~u ziemskie10. 
W dniach 20 i 21 marca r. b. obrado­

wała w Warszawie w gmachu Stow. Tech­
ników rada zjazdów samorządu ziemskie­
got naczelny organ wykonawczy związku 

se)mików powiatowych całej Rzeczypospo 
litej. Rada odbyła swe doroczne zebranie 
poswięcone sprawozdaniu zarządu za r. 
ub., uchwaleniu budżetu na rok następny 

SPOSóB NA ZWALCZANIE BEZROc 
BOCIA. 

Dnia 27 b. m., przed południem, w sati 
Rady Miejskiej, p. Jan Wolski z Warsza­
wy wygłosi odczyt p. t. „Sposób na bezro­
bocie". 

Prelegent, powróciwszy do kraju, po 
dłuższym pobycie we Włoszech, podzieli 
si~ ciekawemi wrażeniami z doświadczeń 
robotników włoskich. (b) 

Zarząd Związku Zawodowego 
Techników przypomina swoim człon­
kom, że w sobotę, dn. 26 b, m. o godz . 
6 pp. w pierwszym i god1. 7 wiecz. w 
drugim terminie odbędzie się 
Doroczne Walne Zgromadzenie 

oraz przygotowaniu spraw, które zostaną 
wniesione pod obrady tegorocznego zjazdu 
ogólnego przedstawicieli sejmików powia 
tcwych. W obradach, którym przewodni­
czył prezes rady sen. J. Zdanowski, wzięli 
udział członkowie Rady, wśród których 
był obecny_ wiceminister spraw wewnętrz­
nych dr. M. Jaroszyński oraz zaproszeni 
repreze:ntanci Min. Spraw Wewnętrznych 
i Min. Skarbu. 

Sprawozdanie z r. zeszłego, zło'żone 
przez sen. Zdanowskiego, dało obraz dzia­
łalności Rady Zjazdów i Zarządu, polega­
jący na pracach z zakresu ustawodawstwa 
samorządowego, akcji wydawniczej i pu­
blicystycznej, pogłębianiu i popularyzowa­
niu najlepszych metod pracy samorządu, 
akcji instrukcyjnej oraz zastępstwa inte­
resów poszczególnych zrzeszonych związ­
ków samorządowych w instytucjach i u­
rzędach centralnych. Sprawozdanie wska 
zywało na stały rozwój organizacji, liczą­
cej na ogólną liczbę 247 samorządowych 
powiatów w Państwie 223 członków. 

Po przyjęciu sprawozdania i uchwale­
niu budżetu na rok 1927 rada wysłuchała 
następujących referatów: 1) p. Bryndza­
Nackiego o potrzebie wprowadzenia przy­
musowego ubezpieczenia emerytalnej!o u­
rzędników samorządowych, 2) p. J, Beka 
o ś1 odkach do planowej gospodarki powia­
towych związków komunalnych, 3) prof. 
W. Strzeleckie~o - o Polskiej Dyrekcji 
Ubezpieczeń Wzajemnych, 4) wice-woje. 
wody warszawskiego p. Łopatty - o usta 
wodawstwie w zakresie opieki społecznej, 
jep.o obecnych wadach i drogach przyszłe­
~o rozwoju. W zakresie każdego referatu 
rada rozpatrzyła tezy, kt&e mają być 
przedstawione zjazdowi ogólnemu przed­
stawicieli sejmików powiatowych, który 
.zwołany został na 24, 25 i 26 kwietnia r. 
b., do uchwalenia. Poza sprawami wymie­
nionemi rada postanowiła przedstawić zja 
zdo~i ogólnemu referat sprawozdawczy o 
stanie ustaw samorządowych w sejmie i 
rządzie. 



l'fr, 84 _AKURJER L<5DZKI„. - Sotio!:a. 26 marca ·1927 rot?v. - --- - - 1 
,.... -----...... ~---------------------------------=:;.:..:::~---.... ---...--------.-.....----~----------------------------------------------------------------~ 
Kącik dla pań. -

Linja. 
Marzeniem wielu pań, ochudzających 

się gwałtownie, jest wprowadzenie jakieś 
zmiany do linii sylwetki kobiety współcze­
snej - ciągle smukłej, prostej, a giętkiej. 
Tortury głodowe, odmawianie sobie ulu­
bi.cnych przysmaków, „bo można utyć", o­
to są przyjemności kuracji, na jaką skazu­
je się dobrowolnie znaczna ilość kobiet. 

Trzeba przyznać jednak, że mania o­
chudzania się wywołała i pewne zjawiska 
dodatnie. Mianowicie dużo kobiet, przed­
tem nie interesujących się zupełnie sporta­
mi, teraz zaczęło je przymusowo uprawiać, 
dażąc ku przyświecającemu im celowi mo­
dnej sylwetki. A której nie stać na kosz­
fowne sporty, jak tennis, golf, konna jazda 
ta stara się przynajmniej używać jak naj­
więcej ruchu, spacerów pieszych, gimnasty 
ki, co jest dostępne dla każdego, a tak 
świetnie wpływa na stan zdrowia. 

Jeśli pomimo to nie wszystkie panie 
zbliżone są do ideału strzelistych linij, to 
w tym roku mniejszy mają powód do zmar­
twienia. Moda tegoroczna jest bardzo e­
lastyczna. Wprawdzie w prostych angiel­
skich kostjumach o kroju marynarkowym 
bardzo wyraźnie występuje dążenie do pro 
słoty, unikanie fantazyjnych przybrań, ale 
obok tego mamy i fasony o luźnych żakie­
tach, bolerkach, pelerynkach, plisowanych 
.spódniczkach, zawsze wdzięcznie wyglą­
dających nawet na mniej zgrabnej figurze. 
Są to kompromisy na rzecz tych pań, któ­
re gładkich, sportowych fasonów nosić nie 
lubią, lub nie mogą. 

Jeśli chodzi o sukienki wieczorowe, lub 
nawet codzienne letnie, to tutaj skala tego 
C•l można nosić, jest niebywale szeroka: 
od wąskiej równej sukienki, naszywanej 
falbankami, do krynoliny z bufkami na rę­
kawach, wszystko może uchodzić z zupeł­
ne, słusznością za modne. Dobór fasonu 
pozostawia się już indywidualnemu gusto­
wi. Oczywiście, tęga pani powinna uni­
kti.ć poprzecznych deseni, falbanek, dużych 
krat, pelerynek, zaś pani szczupła ładnie 
wyglądać będzie w bolerku, lub fasonie t. 
zw. „Tutenkhamen" - rodzaj sukni pła­
szcza, spiętego tylko klamrą z przodu i roz 
chodzącego się w dole. 

O zasadniczej jednak zmianie linji, dzi­
siaj, w epoce pracy, sportów i krótkich 
włosów - niema jeszcze mowy. 

U, N. 

WYJA$NTENTE. 
We wczorajszych pismach miejsco­

wych zamieszczone były wzmianki, jakoby 
Magistrat na ostatniem swem posiedzeniu 
odrzucił wszystkie postulaty, wystawione 
przez związki pracowników instytucyj u­
żyteczności publicznej w sprawie umowy 
z robotnikami sezonowymi i w tym sensie 
udzielił odpowiedzi przedstawicielom 
zwiazków. 

W sprawie tej Magistrat wyjaśnia, co 
n~stępuje: 

Kwestja postulatów, przedłożonych Ma 
~istratowi przez przedstawicieli wszyst­
kich trzech związków pracowników insty 
Łucji użyteczności publicznej, była szcze­
gółowo rozpatrywana przez specjalnie w 
tym celu wyłonioną komisję, poczem zosta 
la obszernie przedyskutowana na posie­
tłzeniu Ma1tistratu w dniu 1 marca r. b. 

W wyniku obrad tego posiedzenia, Ma 
~istrat postanowił przyjąć prawie wszyst­
kie postulaty, wysunięte przez związki, 
Cl) się zaś tyczy stawek dziennych, uchwa 
łono je podwyższyć o 10 procent (analogi­
cznie do podwyżki poborów pracowników 
zarządu m. Łodzi), c.zyli ze zł. 5,20 do zł. 
5,72. z zaokrągleniem do zł. 5,75. 

Ponieważ od dnia 1 marca r. b. nie za­
szły żadne zmiany ani co do drożyzny, ani 
::o do płac pracowników zarządu m. Łod:łli 
Magistrat nie widział powodu do reasump 
cji swej uchwały z dnia 1-go marca r. b. 

OROŻBA ST~AJKU W TELEFONACH. 
Od kilku dni trwa zatarg w telefonach 

2ódzkich z powodu wydalenia z pracy pre 
zesa sekcji telefonów przy Związku Prac. 
lnstyt. Użyt. Publicznej mimo, iż zaimo­
~·ał on to stanowisko od lat dwunastu. 

Wobec tego odbyło się walne zebranie 
pracowników telefonicznych, na którem p. 
Kuwalski złożył sprawozdanie z d0tych­
czasowych zabiegów. 

\V rezultacie uchwalono wystos-Jwać 
de centrali i oddziału miejskiego protest z 
żąd11aiem natychmiastodego przywróce. 
nia stanowiska prezesowi sekcji. 

O ile protest ten nie poskutkuje, czton­
k(:w1e związku gotowi są rozpocz<\Ć wal-
ki.;, nie wyłączając bezrobo~ia. (b) 

Klucz zdradz11 z/odzieli. 

Sprawcy kradzieży w fabryce D.rabkina przed sądem. 
Pomysłowi symulanci st<azani na 2 i p6ł i 1 i pół roku wi~zienia. 

Sąd Okręgowy w Łodzi rozpatrywał 
wczoraj sprawę Antoniego Jędrzejewskie 
go i Józefa i Stefana Janiszewiczów, któ­
rym akt oskarżenia zarzuca, iż popełnili 
w swoim czasie kradzież w fabryce Drab­
kina, na sumę około 20 tys. złotych. 

W dniu 3J. grudnia r. ub. Władysław 
Drabkin, syn właściciela fabryki przy ulicy 
Zc.gajnikowej Nr. 21 w Łodzi, został tele­
fonicznie zawiadomiony przez portiera fa­
bryki Stefana Janiszewicza, że niewiadomi 
sprawcy okradli w nocy fabrykę. Drabkin 
przyszedł natychmiast na miejsce kradzie­
ży i zastał już tam policję. Sprawcy w licz 
hic 10 osób, dostali się około godz. 2.30 
w nocy do zabudowa1i fabrycznych, napa­
dli portjera. obezwładnili go i zamknęli w 
kotłowni. Taki sam los spotkał również 
innych dozorców tej fabryki. Rabunek 
trwał do godz. 4-ej rano. W tym czasie 
przybyła zmiana dozorców. Po pewnym 
czasie dozorca, gdy złoczyńcy zbiegli, prze 

dostał się do kotłowni, skąd zaalarmował 
portjera. 

Policja przeprowa.dziła na mteJSCU 
śkdztwo wstępne, w wyniku którego o-

• kazało się, że napad był symulowany, gdyż 
w zamku drzwi tkwił klucz od wewnątrz. 

Wobec tego aresztowano portjera fa­
bryki, Antoniego Jędrzejewskiego i braci 
Janiszewiczów. 

W toku śledztwa ustalono, że sprawcy 
zrabowali 21 bel towaru, przeważnie weł 
nianego, stokilkanaście bel jedwabiu w naj 
lepszym ~atunku, srebrny zegarek i nie 
ustaloną kwotę gotówki. 

Badani w urzędzie śledczym i wzięci 
w krzyżowy ogień pytań, częściowo przy 
znali się do winy, wspólników zaś swoich 
wydać nie chcieli. 

Na podstawie danych urząd prokura­
torski przy Sądzie Okręgowym w Łodzi 
oskarża stałego mieszkańca Sieradza, An­
toniego Jędrzejewskiego, lat 69, oraz Józe 

fa i Stefana Janiszewiczów o to, że w no­
cy 31 grudnia ub. r. działając świadomie i 
W$pólnie z niewykrytymi dotychczas 
sprawcami, zabrali przy ul. Zagajnikowej 
z fa bryki ~ależącej do A. Drabkina towa! 
wartości około 20 tys. 

Na przewodzie sądowym oskarżeni de 
winy się nie przyznali, tłumacząc się tern, 
że nieznani sprawcy włamania zagrozili 
im śmiercią. 

Prokurator domaga się surowego uka­
rania podsądnych. Obrońca oskarżonych 
oświadcza, że jego zdaniem, nie ma dosta­
tecznych poszlak do skazania podsądnych. 

Sąd po godzinnej przerwie wydał wy­
rok, mocą którego Antoni Jędrzejewski za 
krndzież został skazany na 2 i pół roku 
więzienia z pozbawieniem praw, zaś Józef 
i Stefan Janiszewicze po półtora roku wię 
zit>nia z pozbawieniem praw stanu. (u) 

---:.:---

Na t/g nignawiści sqs1gdzkielj. 
~·:o:---

.Krwawe morderstwo pod Zgierzem. 
Sprawcą zbrodni iest Hipolit Cłapiński, mieszkaniec wsi Dąbrówka. 

Wczoraj rano Zgierz zost ł zaalarmo­
wany wieścią o dokonaniu krwawego mor 
derstwa we wsi Dąbrówka, gminy Luć­
mierz, powiatu łódzkiego. Wiadomość o 
zabójstwie ściągnęła do Dąbrówki miesz­
kańców okolicznych wiosek oraz m. Zgie­
rza. Zebrały się tłumy oblegające zagro­
dę wieśniaka Hipolita Glapińskiego, na te­
renie której znaleziono zwłoki mieszkań­
ca tejże wioski. - Fakt znalezienia trupa 
przedstawia się następująco: 

Wczesnem ranem jeden z gospodarzy 
wioski przechodząc drogą spostrzegł w o­
grodzie Glapińskiego, w odległości kilku­
nastu kroków od domu mieszkalnego, le­
żące w wielkiej kałuży krwi ciało mężczy 
zny. 

Przerażony zaalarmował sąsiadów, 
którzy zbliżywszy się do trupa poznali w 
nim Feliksa Łaszewskiego. 

Komisarjat policji w Zgierzu zwłoki za 
mordowanego zabezpieczył na miejscu i 
powiadomił wyższe wladze. W godzinę 
później przybył komendant policji powia­
towej kom. Nowak, prokurator Mandecki, 
lekarz policyjny oraz kierownik komisar­
jatu policji zgierskiej asp. Paprocki. Do­
konane oględziny lekarskie wykazały, że 
Łaszewski został zamordowany uderze­
niem kamienia w ciemię, wskutek czego 
upadł i poniósł śmierć na skutek pęknięcia 
kręgosłupa. Morderca chcąc się upewnić 
w śmierci ofiary, poderżnął Łaszewskie­
mu trzykrotnie gardło brzytwą. Silne po­
ciągnięcia brzytwą oderżnęły prawie ta­
szewskiemu całą gf owę. Śmierć, a zatem i 
całe morderstwo zdaniem komisji lekar­
skiej miało miejsce przypuszczalnie przed 
kilku godzinami. Wdrożone natychmiasto­
we śledztwo prowadzone pod osobistym 
kierunkiem kom. Nowaka, zakończone zo­
stało pomyślnie. Sprawcę morderstwa u­
jęto. Jest nim właściciel zagrody, na tere­
nie której znaleziono zamordowanego, 
40-letni Jiipplit Cłapiński. Glapiński aresz­
towany w swojem mieszkaniu zachowy­
wał spokój, lecz skoro przeprowadzona 
rewizia ujawniła ukrytą w mieszkaniu, a 
splamioną świeżą krwią odzież, Cfapiński 
przyznał się do zbrodni. 

Pomiędzy mordercą a zabitym Łaszew 
skim nie było zgody. Od lat kilku kłócili 
się. O waśniach tych wiedzieli sąsiedzi. 
Nienawiść pomiędzy sąsiadami wzrastała 
szybko, przyczem u porywczego Glapiń­
skiego zrodziła się w umyśle chęć zgtadze 
nia wroga. Wyrafinowanie przygotowy­
wał się do uskutecznienia jej. Udając przy 
jaźń w dniu 5 października ubiegłego roku 
wywołał Łaszewskiego na spacer, a kiedy 
przechodzili torem kolejowym, pchnął go 
pod nadjeżdżający pociąg i zbiegł. Łaszew 
ski wówczas doznał złamania nogi i zmiaż 
<lżeniu dłoni lewej ręki. Przez kilka tygo­
dni wieśniak przebywał w szpitalu i wre­
szcie wykurował się, choć ślady po zem­
ście sąsiada, brak władzy w ręku i złama­
na noga byty dokuczliwą pamiątką. 

Po tern zajściu Glapińskiego aresztowa 

no, później atoli zwolniono go za kaucją, 
sprawę natomiast skierowano do Sądu O­
kręgowego. 

Po tym czynie wieśniacy pogodzili się 
ze sobą, choć Glapiński myślal nadal o 
zgładzeniu Łaszewskiego. Ostatnio zamor 
dowany codziennie wieczorem chodził do 
Cłapfńskiego po mleko. 

W dniu mordu udał się tam również. -
Zaledwie jednakże wyszedł, Głapiński wy 
biegł za nim i przygotowanym kamieniem 
uderzył z tylu w głowę, a kiedy Łaszew~ 
ski upadł na ziemię, Glapiński zamordo-

wal go brzytwą. Morderstwo miało miej­
sce około godziny 10 wieczorem. 

Po tym bestialskim czynie Glapiński 
pozostawił zwłoki Łaszewskiego nietknię­
te, poszedł do domu, otarł ociekającą 
krwią brzytwę i najspokojniej położył się 
'do snu. 

Zbrodniarz przyznał się 'do faktu doko· 
nania zabójstwa, jednakże o powodach, 
które skłoniły go do tego, milczy. Późnym 
wieczorem ukończono śledztw..o i morder­
cę zakutego w kajdany odwieziono do wię 
zienia w Łodzi. 

Likwidacja zatargu w Moszczenicy. 
Tysiqc robotników jabryki Endgra powróciło do pracy. 

Okręgowy inspektor pracy p. Wojtkie­
wicz wraz z przedstawicielem klasowego 
związku udali się do Moszczenicy w celu 
zlikwidowania długotrwałego strajku, któ 
ry objął 1000 robotników w fabryce En­
dera: 

Zatarg powstał na tle różnicy o 15 pr. 
Robotnicy zgodzili się na różnicę 6 pro­
cent. 

Na miejscu p. inspektor pracy zainic]o­
wal wspólną konferencję między przed­
stawiceilami firmy, a delegatami robotni­
ków, przyczem firma motywuje różnicę 
cennika utrudnionym przewozem oraz bra 
kiem reorganizacji pracy. 

Delegat związku wyjaśniał, że fabryka 
.Endera nie jest w gorszych warunkach 
tran~portowych niż np. fabryka SilberJ 

szteina na Bugaju w Piotrkowie oraz inne 
na prowincji. Reorganizacja pracy nie zo­
stała przeprowadzona ze względów tech„ 
nicznych. 

Po wysłuchaniu stron p. inspektor Wojt 
kiewicz naradzał się z przedstawicielami 
firmy Petzoldem i Wernerem, poczem O· 
świadczył, że firma zgadza się na pod.wy~ 
żkę 4 proc., czyli że płace będą niższe od 
łódzkich o 11 proc. 

Po długiej naradzie delegaci fabryczni 
uchwalili narazie zgodzić się na tę propo­
zycję, wobec tego fabryka zostanie z 
dniem "dzisiejszym uruchomiona. 

Po zlikwidowaniu tego zatargu p. in~ 
spektor pracy wraz z p. Walczakiem udali 
się do Piotrkowa, gdzie zlikwidowali por 
dobny zatarg w fabryce Silbersteina. · 

Przed zJazdem lekarzy miejskich. 
!va zjazd przvgotowano dotychczas 17 rg/eratów. 

Jak nas informuje sekret::irjat Yl z~azdu 
ickarzy i działaczy sanitarnych miejskich 
- tegoroczny zjazd, mający się odbyć w 
f.odzi w dniach 24 i 25 kw!etnia r. b. za­
powiada się pod każdym względem impo­
r.ująco. Dotychczas zgłoszono na zjazd 17 
referatów oraz zapowiedziano przybycie 
IicJ;nego grona uczestnikó·w zjazdu. 

Z referatów w ostatnich czasach L.5!łO­
szo110: dr. Budzińska ·· Tylicka z Warsza­
wy - „Ustawodawstwo a higiena ko­
bid", dr. Seweryn Sterling - „\Valka z 
gruźlicą w Łodzi", dr. St. Skalski - „Stan 
sa!litarny miast wojew11dzh\:a łódtk;ego", 
dr. A. Statzyński - „Stan sanitarny mia­
sta Łodzi", dr. E. MH:elstaedt - .. Stau 
szpitalnictwa w Łodzi", dr. J6zd Szmcr­
fo\\'ski ·- · „Znaczenie walki ze sz~·zuraml 
i wvnlk~ kplcnia szczurów w tcdzi'", in•. 
S. Skrz) wnn - „Kanaliza~ja w l.::dz1". 
St. Kempnei. nacz. Wydziaru Zdrowotnoś 
ci Fubli~· z 1.wj w ŁodzL --· .,l!igjena pracy 
w zak:adarh drukarskii.:.h'', :n.i:. S. Rode· 
•.vald . ladymienie w f,odz!". 

Referaty będą poprzedzone prelekcją, 

wygłoszoną przez prof. Z. Lorentza na te­
mat: .,Jak powstała Łódź nowoczesna?" 

Idealna PAST A do zębów 

KREM perłowy 
OINATOWICZA, Lwów. 

Miejski Kinematograf Oświ~tOWJ 
Wodny Rynek 

Od wtorku, dn. l2 marca do poniedziałku, dn 28-lfO 
marca 1927 r. włąc:i:nle 

Dla dorosłych DLA MŁODZIEŻY 
li SERJA (ostatnia) 

KURJER CARSKI Dramat w 10·ciu 
cJ:ęściach (Il 1erial 

W rolach głównych 
Iwan Moziuchin ł Natalj a Kowanko 

Naukowe seanse bezpłatne dla młod:deży ssk6ł 
powuechnys:h odbywają się cod1!ennie o godz. 
13.30 i 15, 



OSOBISTE. 
Jak się 'dowiadujemy - p. prezydent 

M. Cynarski w ostatnich dniach zlożył 
mandat prezesa Towarzystwa Operowe­
go w Łodzi, na skutek tarć, powstałych o­
statnio w zarządzie Towarzystwa. 

Co dziś usłyszymy z gło­
śnicy radJo-aparatu ? 

Program warszawskiej stacji 
nadawczej. 

Sobota, 26 marca. 
Warszawa, 1111 m. - 11 '(Transmisja 

z wielkiej sali Musikvereinu w Wiedniu). 
Wielka Akademja - inauguracja uroczy­
stości beethovenowskich w setną roczni­
-;ę śmierci Beethovena (ur. 16-go grudnia 
1770 roku zm. 26 marca 1827 r. 1) Kan­
tata na śmierć cesarza 'Józefa II-go, na 
śpiew solowy, chór i orkiestrę, 2) Przemó­
wienia, 3) Fantazja fortepianowa, chór i or 
.kiestra (op. 80); 15 Komunikaty: gospo 
darczy i meteorologiczny; 15.30 Stacja nie 
czynna; 16.45 Odczyt p. t. „Jak powstaje 
tkanina" wygłosi inż. Eugenjusz Poręb­
ski; 17.15 Koncert popołudniowy. Wyko­
nawcy: orkiestra P. R. pod dyr. prof. Jana 
Dworakowskiego, p. Halina Karwowska 
(śpiew) i p. Tadeusz Mayzner (akompanja­
ment). Część I-a 1. Massenet: 2. Fanta­
zja na tematy z op. „Manon" wykona or­
kiestra. 2. Massenet: a) Gawot z op. Ma-

" b) S " non , erenada de Zanetto odśpiewa p. 
Halina Karwowska. 3. Glucka: a) Melodja, 
b) Gawot wykona p. Tad. Maymer. Część 
'druga. 4. a) Rossini: „La Danza" taran­
te1la neapolitańska, b) Jan Falaszko: Ta­
niec odaliski, 3) Jaques Renee: Romans. d) 
Ph. Scharwenko: Mazurek op. 63 Nr. 4 wy 

1kona orkiestra. 5. a) Moniuszko: Arja 
',,~ze~rze stz:umyk~' z op. „Hrabina", b) 
N1ew1adomsk1: Gra1ek odśpiewa p. Halina 
Karwowska. 6. Martini: Andantino wyko­
na p. Tad. Mayzner. 18.40 Rozmaitości wy 
powie p. Lawiński; 19 Odczyt p. t. „Twór 
czość Adama Mi·ckiewicza, młodzieńcze 
·liryki i ballady" wygłosi prof. Konrad Gór 
ski (dziaf: „Literatura Polska"); 19.30 Ko­
munikat rolniczy; 19.45 Pogawędka z dzia 
lu „Radjokronika" wygłosi dr. Marjan Stę 
powski; 20.10 Odczyt p. t. „Kilka myśli o 
Beethovenie" wygłosi prof. St. Niewia­
domski; 20.30 Koncert symfoniczny po­

: 5więcony twórczości Beethovena w ioo-ą 
.rocznicę z.gonu wielkiego kompozytora. 
Wykonawcy: powiększona orkiestra P. 
R. pod dyr. Józefa Ozimińskiego i p. Ade­
la Comte - WHgocka (śpiew) i prof. Jan 
Dworakowski (skrzypce) ~2 Sygnał czasu. 
Komunikaty prasowe. 22.30 Transmisja 
muzyki tanecznej z cukierni „Gastrono­
mja". 

~ił. y~·-,r·~-~ 

ZJAZD KUPCÓW POLSKICH. 
'Jutro odbędzie się w Kaliszu doroczne 

1walne zebranie Stowarzyszenia Kupców 
~Polskich w sali Stowarzyszenia Rz·emieśl­
ników Chrześcijańskich. 
: Na zjazd wyjeżdża z Łodzi specjalna 
'delegacja. (u) 

NADZóR SĄDOWY NAD FIRMĄ „M. 
DOBRZYŃSKI". 

W związku z udzieleniem w poniedzia­
łek nadzoru sądowego nad firmą Maurycy 
Dobrzyński oraz nad osobistym majątkiem 
Maurycego Dobrzyńskiego sąd wyznaczył 
sędzią nadzorcą dr. Józefa Sachsa. (e) 

DELEGACI SOWPOLTOROU W LODZI 
W dniu wczorajszym przybyli z War­

szawy do Łodzi. delegaci sowpoltorgu ce­
lem zaznajomienia się z cenami na ryn­
kach łódzkich, jak rówtiież i usku~eczn:c­
nia zawartych w swoim czasie handlo­
wych tranzakcyj. 

Dcl::gaci powyzsi po zatatwieniu for­
malnośc i , odjadą natychmiast do Warsza­
wy do sowieckiej misj1 handlowej celem 
zlegalizowarJa już zawartych trcmzak~yj. 

To·wary, które mają zam!ar !<upić po­
wv·Łsl przedstawiciele sq: we:niane, chu­
stki letnie, towary bawdniaue, jak rów­
nież mają zakupić wielką ilość towarów 
blatvcł: w firmie „Widzew;;lrn. Manufak­
tura, których brak dotkliwi ~~ odczuwa ::,;ę 
w }\(iSji sc1w ieckiej. 

Delegaci mają zam;ar opuścić Lódź w 
pon '.edziakk, t. j. dnia 28 b. rr: . (u) 

BEZPLA TNY KURS WŁÓKIENNICZY. 
Związek Ludowo - Narodowy organi­

zuje bezpłatne kursy wlókiennicze dla 
swych członków i sympatyków. Wykła­
dy rozpoczną się w najbliższych dniach. 

Zapisy przyjmuje sekretariat związku 
przy ulicy Nawrot 36 w trodzinach od S do 

: 7 wiecz. fu) 

1.t •. 
LAURA HOYER 

po długich I cicżklch cierpieniach opatn:ona św. Sakramentami rozstała alę 
dnia 24 marca 1927 roku, pueźywuy lat 69. 

Wyprowadzeni• drogich. nam zwłok 11 domu żałoby pr11y ul. Kllłdskiego Nr. 124 na 1tary 
cmentarz katolłcki .odbęd11l• 11ę w nłedsłelę dnia 27 b. m. o godz. 3 po poł. punktualnie. 

O czem aaw1adamła słrotkana 

Bn~owa ~i!fomlne10 [mentaria na 10Ja[~ Ra~nmina. 
Ludność radzymińska, pragnąc uczcie 

pamięć bohaterów, poległych w walkach 
z bolszewikami w 1920 r. na błoniach Ra­
dzymina i tamże pochowanych - postano 
wiła z własnej inicjatywy urządzić im 
cmentarz i wybudować kaf)licę-pomnik. 

Na ten cel ludność Radzymina i okolic 
złożyła 5.000 zł., pomagając nadto dobro­
wolnie przy robotach ziemnych i zwożeniu 
zwłok bohaterów, ekshumowanych z oko­
licznych pól i łąk do wspólnych mogił. 
Nadto, na apel Komitetu, wyłonione~o z 
oddziału radzymińskie!!o Polskiego T-wa 
Opieki nad grobami bohaterów, pracowni­
cy Magistratu m. Warszawy oraz urzędni­
cy warszaw:skich instytucyj państwowych 
i prywatnych, złożyli na ten cel zł. 4.000. 

Dzięki tej ofiarności społeczeństwa Ko­
mitet wybudował kaplicę w stylu pięknej 
polskiej gontyny oraz założył cmentarz. 
Jednak brak funduszów stanął na prze­
szkodzie wykończeniu kaplicy, wykonaiu 
tablic z nazwiskami poległych i t. p. dal­
szym pracom - wobec czego Komitet 
zwrócił się m. in. do Magistratu m. Łodzi, 
z i:;rośba o u?ziel~nie mu zapomo~i pienięż 
neJ na dokonczeme wspomnianych prac. 

W związku z tern Magistrat, na pod­
sła wie opinii delegacji Wydziału Finanso­
wei;to, postanowił wyasygnować na po­
wyższy cel sumę zł. 500, wspólnie z fundu­
szów dyspozycyjnych Magistratu i Rady 
M!ejskiej. 

---:::--.... 

Dalsze protesty przeciwko niefortunnemu projektowi 
- liczników telefonicznych. 
M{łmorjal Łódzkie; Izby lekarskiej do Minist{łrstwa 

Poczt i T{ł/egrajów. 
. Łódzka Izba Lekarska wystosowała 
do Ministerstwa Poczt i Telegrafów me­
morjal następującej treści: 

Łódzka Izba Lekarska poczuwa się 'do 
obowiązku zabrania głosu w sprawie za­
mierzonego wprowadzenia liczników te­
lefonicznych, ujmując sprawę ·pod kątem 
interesów chorych i zdrowotności P'!lbli• 
cznej„ 

Wprowadzenie liczników uniemożliwi 
porozumienie się z lekarzem. Po wprowa­
dzeniu liczników właściciele telefonów ni~ 
będą pozwalali na korzystanie z telefonów 
osobom obcym. Wprowadzenie liczników 

OTWARCIE ODDZIAŁU STOW. ROBO• 
TNIKóW CHRZEśC. W KONSTANTY­

NOWIE. 
Na skutek zwrócenia się grona mie­

szkańców m. Konstantynowa do głównego 
zarządu · Stowarzyszenia Robotników 
Chrześcijańskich w Łodzi, postanowiono 
zgodnie z życzeniem otworzyć oddział Sto 
warzyszenia w Konstantynowie. 

Organizacyjne zebranie już odbyto i wy 
brano zarząd, na czele którego stanął jako 
patron Stowarzyszenia ks. Stanisław Ma­
ciejewski oraz prezes Jan Marks, wicepre 
zes Stefan Krygier, sekretarz Wacław Kli­
szko oraz szłonkowie zarządu Adam Ko­
twas. Józef Krzemiński, Władysław Konar 
i Konstanty Siwka. 

Odnośne zawiadomienie do urzędu wo­
jewódzkiel!o zostało zgłoszone. 

W niedzielę zaś, o godz. 10-ej rano, w 
ko'ściele parafjalnym w Konstantynowie 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo na u­
proszenie błogosławieństwa Bożego w roz 
poczętej pracy. 

Nowej placówce należy życzyć jaknaj­
le.pszych wyników w pracy. 

REFERAT O PRZEMYśLE BA WELN. I 
WEŁNIANYM W POLSCE. 

Koło Ekonomistów przy W. S. N. S. i E. 
w Łodzi zawiadamia, że w dniu 27 b. m., 
o godz. 10.30 odbędzie się w sali Szkoły 
referat p. t. „Przemysł bawełniany i weł­
niany w Polsce". 

„BŁĘKITNA DRUŻYNA" W ŁODZI. 

_ Wczoraj przybyła do Łodzi w przejeź­
dzie z Poznania „Błękitna drużyna" przy­
sposobienia wojskowego. W czasie poby­
tu członkowie drużyny zwiedzą Rzeźnię 
Miejską, .Elektrownię, Gazownię, odlew­
nię żelaza Johna oraz Zjednoczone Zakła­
dy Scheiblera i Grohmana. Uczestnicy dru 
żyny odziani są w błękitne mundury, b. 
armji. gen. Hallera . i wyekwipowani w 
petny ryn~ztunek żołnierski. (u ' 

utrudni ścisły kontakt lekarza ze szpita­
lem i szpitala z lekarzem. 

Zarząd Izby Lekarskiej uważa za swój 
obowlązek zwrócenie uwagi na tę stronę 
sprawy, wyrażając nadzieję, że Minister­
stwo Poczt i Telegrafów przyjmie to pod 
rozwagę. Zarząd Izby Lekarskiej wypo­
wiada się przeciwko stosowaniu ograni­
c~eń w k~rzystaniu, z telefonów oraz pro­
s: o u~name telefonow w lecznicach, przy-
7ho~mach, szpitalach, zarówno miejskich 
Jak 1 prywatnych, ambulatorjach miejskich 
społecznych, Kas Chorych i gabinetach le­
kar~kich za. telef~:my, posiadające cechy 
sluzby pubhczne1 i wolne od ograniczeń. 

DZISIEJSZA PREMJERA „POŁAMANEJ 
DRABINY_. W TEATRZE MIEJSKIM 

sadząc z przedsvrze<l aży, odbędzie się przy peł­
nym teatrn:e. Najnowsza k01111edia J. Berr'a i P. 
Gavault'a, .zarówno :treścią swoją jak faikturą i n­
jęcif:m OOhiega•iii,ca k~zystnie od przeciętnego 
typu komedY'i bulwaro~h paTysk,i<:h - wzbu­
dzila wśród publiczności premierowej łódzkiej 
slusm e zainteresowanie. Swietne, soczyste f.i·gll!(y 
osóh dzialających da.dzą artystom w&ięczne pbtle 
do aikitorski.ego .popisu. Otr.zymuJą je zwłas.z.cza 
panie: Reilewicz-Ziernbińska, Ela iDziewońs3ca, 
Ja<lw.iga Ozylewska oraz p;p.: St. Orolicki, W. 
Kra~110wiecki, K. Szu.bert, W. Ziembiński. Reży­
seria W!. Rysa:kowsroiego. DdmracJe (2 Z1I11.fany) 
K. Ma'Okiewicza. 

W niedz,ielę, o godz. 3 min~ 30 Po ra:z przed­
<l'ffatni przed .zejściem z afisza ,,PlroboS:ZCz wśród 
k~ac.zy". Ceny rin:iż.one. Wieczorem powtórze­
nie premiery. 

W po1niedzia•tek „Jedyny ratunek" po cenaclJ 
nadci:Ż&Zych. 

Pcd foierunkiie1111 reż. M. Szpaaciewicza rOZ'PO­
częto .próby sceniczne z dramatu Stainistawa Przy 
b:S«.7ews.kiego „Mściciel", gl!'anego obecnie z wiel­
kiem Powodzeni.em na scenie Teatru Narodowe.go 
w \Vaorszawie. 

Je dinocześni-e red:. K. TafarJQiewi·oz prowadzi 
pró·by z efektowmej sztuki wi.dowdskowei Piotra 
Lc·n.:rs'a ,,Kobieta i pajac". 

tćdzki Teatr Miejski w Tomaszowie i 
Piotrkowie, 

W j)l!'Zyszfym tygodniu we wtorek, dn.ia 29 i 
śr<>dę, 30-,go b. m., gTUpa artystów Teatru Miej­
s.kiegc poo wodzą reż. K. Ta<tairldeWiicza . daje w 
Tc:maszowie .i P iotrkm'lolie dwa kolejne p.rzedsta­
wienfa. wy;bo r.nei krotochwili ame.ryik:ą:ńs.kjej „Naj 
dro7~za moJa Peg" z StefanJą Ja11kowską w roli 
tymkwej. 

DZlSIEJSZA PREMJERA W TEATRZ!. 
POPULARNYM. 

Zć>ipowdedź d:oisiedszei ipremjery „Sobowtóra„ 
w Teatr.ze Poputarnym :pmy ul. O~odowej, wY­
W{'l.afa wśród bywaków 1 sympa<tyd{ów Teatru 
pc~vszenle. Gtówną .r-oię „So.howtóra" k.ire·uie p. 
K1fuiński, znany z po.przednich lat. Poza.tern gMw 
niejsze rde w obsadzie pp. Brandtówny, Wer11l­
sów11:y, ZielińS'kiej, Niemi.rza.nkl, Bolkowskieg<>, 
Orewicza i MactusziJt.iewiicza. Ret:vser,ja Stanisła­
w<i Dębicza. Dekoracje W. MakoJn:ika. 

Rremiera ,,Solbowtóra" dzi~ wńeowrem. o godz. 
8 min. 15 .• .SO~wtór" 11>mvtórrrony eosta'llie jutro, 
w 111·led:zielę 'PO południu i wleozorem. 1 

D:cisiaj p.o 1>0·ludniu o godz. 4-ei przedstawdenie 
zvryikte po <:enach oagn~ (od «> do 80 gir.). ! 

\ 

„KRAKOWIACY I GóRALE'' w teatrze, 
w sali Geyera. ~ 

Dziś premJera ,JKrak-OWiaków ł otlrałi" w,; te-. 
atrzF- 'I)O:trufamym w sMI Ge~ (Piatrko'Wdl:a' 
Nr. 295). Pierwsza ta komedjo.opera a>ołska pł6ra) 
J. N. Kamińskiego z prlZelŚ}icz.n.ą ~ Kairola

1 

Knrplńsłdegio - wystaw;tona irostamlle na. desikach 
drugiej ·naisizeJ sceny popu!~ :z 111.akżyfym 1J(e­
tyzmem. Reżysernie dyr. J. Pl!larsim. :Nowe ddro­
raeJe rl ikost.jntnY. Z:wowiedt ,,Knkowlaków i 06 
raitl" - zawsze żyrwyeh i miłych dh oka i 111Cł:ia..­
wywobta wśród byWafoów teatru w sali (}eyera 
zainteTesowame. 'I(()l!!ledJo-ope:ra ta powt6rzMa 
z.orlame w nie&ielę po ~udntlt d wfecrorem. 
Ceny nrlejse od 50 ~. do d. 1.50. Kasa ezltlllla 
od godz. 2 ()() 1)0lłudniu. ,.). 

TEATR ROZMAITOśCI „.MIGlfONN. 
Piroje.krowaoe są w todzl! wYS'tew rmaneza 

Teatru Ro;z.maiW!ści .iM~noo.'' 'W' /Wa~e, po- I 
z<.~taJącego '.!>od kierownictwem ~'Y!f. 1'adeus7.a 
Lef.7czyca. Ostatnia 9rem1era teogo IOOatru Pod tyt 
,,Psst.„ Nó-żlki na stół" doznała w slOOiJoy zairówno 
a:e strooy wbMczności, iak i całe.I prasy baNko 
serde.cznego ipr!ZY}ęoia. • 

N a croto zesipołu wYSUwa si:e 11>. :wtodomnf:eft 
Borcńsk·i, którego krea.cje stoją 111a wysokmt Po­
z,iomie arlystyCZ111yim. Dalszy :zeSIJ)Ó1 'Stanowią llll>· 
Czer:niawska, Le~rezyicow.a. Ohmtefayezyk. Z&Li­
t-owdeetk<i i ~mń. Kierownikiettn muizy.c.znym ~est p. 
A.dam Ra:pa<:llci. · : 

W KRAINIE BAśNI. ~:;;~,~~~;:f;'. 
Jv.t·r.ze.js;za ipa.!lftocmina p!astyC1Jtla Zeooł>JI Jan• 

czcwtskie.j punJctuafołe o godz. 11?-ej w południe, 
w Tt>atrze Miejsk.iim, 1Yudzi durie za!lttteresowame 
PC:7o~ta·le bilety od 50 gr. do 5 :rl. oo nabycia w 
ksicgr·1rni p. Piszera, Pioitrlwwska 47 oraz jutro oo 
10 r~no w kas-ie Teatru. 

DZISIEJSZY ODCZYT KARIN 
MICHAELIS. 

Dmś, o god.z. 8.30 wiecoorem w Piłhairmonr. 
wygłiO\Sll odezyt w języbi nlemieddm o ,,M.iłoiścl, 
Maf.żeństwie 1 Rozwod7Jie" słynm pow.i~­
sarka Karin Michaełls. SłMlie praed nami na mó­
wnicy Gedna z najwybitniiejszydt kOOiet W5/PÓ?cre 
s.nych, znakomita autorka „WJclru niebezpiecme­
gc" i wielu .tnnych dzieł, tłuma~Ycll na wszyst 
k;e niemal łęzyld europe~ie l razchodzący~h się 
po całym śwdecie w setkaclt tysięcy egzentt>larzy. 
K~rin Mi·cbaelis uznawa111a jest jako autorytet w 
dz:iedzmie etyk.i seksuailnęj, a Olbeolllie zostala za­
proszona do uczestniczenia w międizynarooowym 
kongresie lekarskim, mającym się odbyć n1ezadlu 
gi:> w Ka:rls1Jadzie. Temat ,,.Miłto§ć, Małżeństwo i 
Rozwód" iest ied ·na~baroziei ulUblonym pr.zedmio 
tem, .natl którym poświ-ęcifa dfugle łata studiów, 
t'!'aklu,ie g<> z iprawdziwą znajomOOcią rzeczy, przy 
ta-c;za jąc na.}nowsze wydarzenia chwili. Inte1i1ten­
cia łódzka niezawodnie z-gotuje znakomiteJ uczo.. 
nei entuzjastyczne przYdęcie. 

POPIS SZKOLY PLASTYKI I RYTMIKI 
ST. PASZKóWNY. 

W dniu 10 kwiebnia o.d.lbędzie się w Teaiflr:Ze 
M!eisroim doroczny poip.Js uczenk s21ko!y plastyki 
i ryńnriiki S. Paszkówny. Sz-czególy Niżsize poda~ 
ne będą wkrótce. Bilety do '!lalbyda w kancelarłi 
szkoty od g<Jdz. 5 do 8 wiecz., ip.rzy ut. Odańs•ldej 
Nr. 94. 

~~ ---":o:·---... • •. ~ „ 

KO MU N I KAT V. 

ODCZYT. 
W dniu 27 marca 1927 roku o godzinie 

10 rano w lokalu Polskiego Związku By­
łych Wojskowych (ul. Żeromskiego 74/76 
wygłosi odczyt o gazach trujących p, inż. 
Kloczkowski. 

Wstęp na odczyt dla czlonków i wpro­
wadzonych gości bezpłatny. 

Z Koła Młodzieży „Praca Polska". 
W sobotę dnia 26 marca r. b., w lokalu 

własnym, Nawrot 36, o godz. 18-ej, odbę­
dzie· się zebranie miesięczne, na które to 
członków i sympatyków zaprasza 

Zarząd Koła Młodzieży. 
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Sezon sportowy w całej. peł • 
I. 

Frapujące mecze piłkarskie. Liga ma głos. Strzelanie wśród młodzieży. 
Im więoej dni stonecznyioh, ty;m wi>ę.eej 

barwny;ch kosz.u1.ek wwasfa na zie1enieią­
cy;Cih się boiskach. Ni.e ax»zstają się ze spoir 
tern .ai co jiuż są z n1i11TI :ZiŻyci., ailie rodzą się i 
nowti zaipaleńcy dfa ktióryich hasiło wzITTio ... 
s.!e o potrzebie za,])I'aWJY cieleS111ej nie wy­
daja się już zbędnemi:. 

Do sportu biorą się banaco.wcv. urzęd­
nicy miejscy, niebawem uisłyszy:m:ą-o tram 
WcAiairza1ch, kolejair:zath i iinnvcli pOWaż­
n:·ejszych zrzeszerui<!!Cih, które z voirzieby 
sprawności fizvcz;nej zdaja sobie ·coraz le­
piej sprawę. Hasto rziucone z góry, z:na1i­
duje 1P01Stuch coraz większy wśród osób 
poważniejszych. ZobaCZYlltlY wlkrótoe. ja­
kie będą wyini/kii -pierwsze•R"O iinstJruktor­
skiie..g-o krnrsu wy.cihowainła ]iizyie:mego. 

Nie wiszyst1de to1Wairzyis1twa siportowe 
wykazują zainteresa.wainie do fte,g-o kuirsu, 
a więikszość ich opiera swoja. egzystencję 
i cel - n.a pilce n()lż,nej. 

JU:trzejs,za medziefa szy!kuJe <lila milo­
śintlków iplilki nowej wiele emocyj, 

Turyści sprorwaidwcą do Ło<lizi. dobrze 
zaiprawiom.a. dlrnżyll1ę górnoś.Iaską, JFC., 
k.tóra uprawiając piilikę ino!Żina urze·z ca.ty 
oikirągty rnk. bije !każdego• kto Jej się ipod 
„nogę" do.sialnie. 

W tym samym czws,ie ŁKS. roz,egira za 
wody rewamżowe z Legją warszawską, 
przy:bYWająicą do Łodzi w naiSiilbni.ejiSzy.m 
s.kJadziie. Me•az Legja. - ŁKS. o, tyle za­
IJO'Wliada sd.ę cielkawiiei że ŁKS. wystąipii 
w swvm najsiiliniejszym sktad1zie po rnz 
pieirwiszv w 'tym sezonie. 

Dziś rozegrai;ą zawod'y 'towarzy~ie 
ŁTSG. i Hakoah na boiskiu ŁKS. 

Jak wdd1zifany, łiigowcy nie zairuiiedhuja 
się. ~Y rrup. o sbronie .przeciwmei niic nie 
sly;chać. 

Jutnzejsze Wailoo Zg.romad:zeinie ligow1-
ców. będzie fuTma:1nem zaikończ.eniem 
~rsz,e{ikii1ch dygilruit,, 1)()1czem w.yifo111Jiooe zo­
staną wrtadze Ligi okręgowej dla opraco­
wamia miedzy iinnemi kalenda.rza ro,zgiry­
wek mls'trzoskidi dla [tlj!Owców. Według 
wisz.e1kiego iprawdopodlO•bieńsifwa roz­
.g-rywki 'te ll"O!Z!P'OIC:i'Jną się illllż w 1P1ierwiszvch 
d.niia:ch kwi1e:ńni.a. 

Nieroecvdoiwane sTunow9o PZPN. 
doprowad71ilf10 do 'tego, żie dma Hość k:J,u-­
bów nie umiejący.eh się odważmie decvido­
wać na śmfaly · lkirok, woM zam~erać ła­
i?:O<lnie. 

• • * 
Spor,t strz,eJ.e.ald w Polsoe. a z.wlas.z,cza 

°'' Łodzi mato j1es1t jeszcze vnany ,i proipa­
,g-owany. Pr.zyczyiną tego jest brak dos1:a­
teoznvieh s'iltzc.ln1ic. mzą;dzomvch na wzó.r 
euirop.c)'ski o.ra.z brak zaiiruteresowania dJa 
'te·go spo,ritu. 

Wa•rsza.wa je<lnak oft!r.ząsnę.fa się z 't~j 
obojętiności i b:udiu.ie killika stirzelinic. po~ra­
f1i1ta ko·fo n•icll zg;romadzi:ć dość PDikaźiną 
ilość amatorów siporitiu str~e:lieclcJi,eJ:?"O. Rucli 
na strz.elniiCaclt walfSzaW1SlkiclI w rolk:u ze­
sz1łym pir0eszedt oczekiwania 01r1J:?"rutizato­
rów. GrnpowaJli się koto srl:r.zel1t1Jic starsi 
i mtodzież, nqew1i.asty ru cz.uJacv wstręl do 
broni. roz~.ry:wano zawody strzeleckie o 
mistrzostwa kilubowie i Warszawrv, roze­
g-rano szereg zawodów kolT1!ktursowych z 
różnej broini -i t. d. 

Zmz,umiano -O·g6.linie iakie korzvści mo­
tna os·ią·gnąć z lei dz1iiedvi1I1y sooiritiu i za­
brnno sie do niej ·P.<}waż.nie. 

Sport stnele·cki mz.wida Oll·uca oraz si­
ty fizvcme s·trzelca. kr.zita.łici WIZlrolk przez 
wv•robieni·e vew.nośd i s1Pos1t:rz.eg-a'\vicZO.. 
ki. a prze<lewszyst'kli.em daiłe tnQ.żność 
ca!kowiitego o.panowania nerwów. daje tę 
r·ównowagę i spolk61 '\View1netirvrrv oiraz pa 
nowa.nie nad wzruszeniami i nerwami, kro 
rego nie wvdobvlibyśmy w tnnv sposób. 

Prze·z częste obcowanie z bronią wry­
rabiia S'ię u strzelca odwaga i mesikość, co 
stanow1iić wi,nno za·letv doibireig-o oby1wa­
tela pańs·twa. 

Łódź nic zna j.esvcze S•POrtu sitnzele·ckie 
g-o, H jeżeli ~o :ma to w diroibnvm zakre­
sie. Istniejąca, wizorow.o llll'zaid:zoo.a st.rzed 

nica w pair.ku ŁKS„ zna.na jesl z.aledw~e 
cz.lonkom '1:·e~o k[ulbu, którzy rozegiraJi już 
w :res~tvm roku za,wody siirnelc·ck1ie o mi­
s-trz.osi1:wo kilubu. J.rnne ikfo'by spo1rtowe, 
czv rzirzes.z.ooiai zibio1rowe nie w:vkazaly w 
tvm kierunku zaiinteiresowalfl.ia. 

Obecnie za karabinek chwvta mło­
dzież. dająic tern do vroz'l.lmien:ia. że cloibry 
obywatel kra.iu wi111ien być i dobrym 
stnelcern. 

Jutro na 1skz,e11J1:iicy ŁKS. urządza 
pierwsze zawody szkolne mtodizież Gimn. 
Toma..,zewskicg-o, a w ślad za nia ipośpie­
szą za1Pewine i inne szkoły. 

W projekcie p•rzewldziane sa zawod'y 
misfrzoiskie ka.ż;dr.i szlkoty, bv późniiej mo­
żma by1ło urnąidziic zawod. mis1trzosfoie 
mię.dzvszikoffne. 

Mfod-zieź nasza ma wdzie·cz.ne po1le do 
oopisu, zoffJaczvmv .iak się zeń wywiąże. 

* * * 
Nierv11ko brzy.d1(a rpite·ć zdecvdowata 

slę wykorzysitać ptl1erwisze •podmuchy ·wio 
sny, i pleć piękna pira.,g-nie śwież.em po-

w!i.etrizem oddychać. Jllitro odlbedziie sie 
pierwszy wio einny bieg- na wz.etai <lila pa.ń 
urządizonv pirz.ez ŁOZLA. 

Mało się jesz1cze roz:o01ws.zechni~y na­
sze bieg1i, a to z wiiny mi1ło·śników lekkie} 
atl•etyki. 

Bieg- na prnelaj jest: ipi1eirwis.zem przyg-o 
towain~em do dalsze.i pracy, jest wóbą si'ł 
po zaprawie zimoiwej, :to też wini.en OIJl 

znaleźć zain~eresnwanie u wszytlkkh tyich 
którzy spo1rtem ody;chaJą. 

W bJ.ega·ch na przeiła.i .g-rup.uią Siię zagira 
ni1cą s.po1rtowcv w zetadej katerron;i i w po 
kaźnej i!iości, ~dv u nas truidino tvch ludzi 
do1i.czvć się na dziesiątku: nie rnbi to róż 
nii1cv w blie•.g-ach me,<;1\ich iak i żeński·ch. 

W pi1erw1Szym bieR'U mesikiiim wzięta 
udział duża ·ifość za.wodników z mowi111tcJi, 
kt6rzy pos.ta1rnli się zaiimoono1wać Łodzi. 

NJ.ewfadomo jeszcze ia'k wvpadnie bi:eg 
pań. ale sądzić 1rnJ.eży, że tvm raz.em piroi­
wi1ncia nie będizie w stanie zakasować 
Łodzi. 

-----~:o:-

ŁUCZNICTWO i JEGO ZALETY. 
Istoitm.a wartość łlLl'cz111i1otwa poile_g-a 111a 

jeg-o zaletaieh g-!imna.stycz,ny.cih 1J1ai.zdro·w~ 
szeJw sportu .lelkkDat1etyic.zne.go. Może g-o 
z powodz.eniem stoso"\vać mę,ż.czvzna, za­
równo jak kobieita ii diiecko. Przytem 
SIPO•Pt ltlicZiny ipo&iada wie.le innv.ch waż­
niejiszyich 1P•rzymio1tów, wyróż.niafacy.ch .go 
z pośTód p10'Z<l!S1ta·!ych ga!ezii s1po1rtu. 
W1p1rawldzi·e TO!Z\vija on miibardziei musku­
ły .g-ómej częocL daiła, ale zait:o w calośd i 
r.ównomiemie, a JJez zbymie~o natężen1ia 
serca i J)'f1111c. 

Wy.rnucenie przv ponmcy luku 144 
str.zal, co by.v,'a zwVk1·e stoso1wa111e na p~a­
ca·ch ćwuc.zeń i zawoida1c:h w Amrlii. v.ry­
maga oik:o.to 2 - 3 godzi•n ·czasu i WJT$i­
lek wvkon.am.y pr:zv takiem ćwiczeniu 
dość znacmiie nuży daf.o. Z korzvśdą mo 

Żlna .g-o wzepmwadzić tv1k0i dwa razy w 
ci<l!giU tyg-oidinia. 

Przy 10 strzaita.ci11 z 50 fun;tower-o Mw, 
lewa ręlka wy1trzyma na.pór 5.000 funtów, 
podczas ,gdy 1Ptrawą te sama ilość fon<tów 
prz.eciąi:;.ni,e na od:1'eJ?:łość okofo 60 cm., je­
dno·czeS.n:i•e wszvsitkie mięśniie giómej p.o­
fo;wv ciała zo•stają wiprawione w inte'l1-

•syw1ny rwch. To aż nadto wvsta1r.czy dio 
bardzo wiidoczin,ego zmeicz.en1ia z jego 
wszvstkiemi zyskami d'la orJ:?"a.nizmu: zdro 
we.i przemiany materj1L p-0iJrnzeni:aj~ce·g-O 
w .następs.twie s·n1u i tak potrzebne-go k'U!l­
turalnemu czło1wu1elwwi uspoko1i,enia ner­
wowego. 

Łucznidwo jesit s.po.rtern nietv11ko c!Jla 
mtodv·ch ludzi ale rów111ież i dla osób stall' 
szy,ch obojiga płd. 

Pro agan owy bieg na przełaj 
w Warszawie. 

OśirÓidek wars za wsk•i urzadza 3 kwi e­
f.ni a ba•r<lzo cielkawy bieg- na .przelai doi­
"tąd nie spo1tyka1nego u nas tvou. Trasa 
bie.gu wyinos1i 3 kim., jednak dopiero il1a 
dw.óch ostatnk.h kilomeitrnch wolno· wal­
ozvć. Pirzez ·pierwszy kHomeńr bieg- bę­
dzi.e wowadzić Szeles•towtS:k1 w dosyć 
woUnvm tempie i ·nikomu nk v.iolino go 
wymirn.ąć. Na początku diru.g,;eg-o kiillome­
tra paid.a pol\Vt.6r.ny s.trzat i od teł ch\viiN 
roz:po1czY111a się wa'~ka•. T·eg-o rodza~ bieg· 
ma za'J)obieic zbyt f.o 1rso~.'·llemu wvfadowa 
niu s·ilt na doiść jUIŻ «Hug-iej dil'a IP-OczątkuJą-

cvd1 trasie 3 kim. Udział w fvm biegu 
mogą wz,iąć wszvs·cv począt1miącv bi.ega­
cze stowarzysze·ni .ialk i niestowarzyszeni. 
Czoł•owia k.Jasa .iesit wlęic z tego biegu wy­
eHmi nowa111a. 

Zwvdęzca o.frzvma na wiłasność 'PU­
har Mi.nisterstwa Spraw Wo.iskowyoh, 
picrwszyich d.zi.es1iec:i1u, żetonv. pieirwis.zy 
wo}sko1wy SptecjaJ.ną 1nag-rod:e, olerwSiZy 

nie nagrndz-01t1y biegacz niestowa;rzyszo,_ 
ny - iJ1a ,gir-0dę prezesa wre. D. Nako1ni•e'­
cznikoiffa. 

---:o:·---

10a000 strzelców na szosach. 
W dnh1 ·Jmi,enin Marsza•llka Pi:fsiudsikie­

sro. Związ.ek Strz.eJe.ck:i zor.zainizowa.f w 
cah·m ha1;u zawody marszowe i stirzełe­
okie dlla ucz.czenia Wad.za: i wvka:zainia 
siprrawmośd strzeków. 

Na~ba.rdziej uroczyS.cie przedstawia.t 
się mainsz Sui!Je·jówek - Bełweder. w lkM­
rym brato udział 1037 l•udvi. naiba.rdz:iej 
imlJ)Onu,iąco zaś WY1Pa<l1ł ma•rsz Zadiwórz.e 
- Lw;ów p1r.zv udvia1e 1613 zawoc!Jników. 

Pozaifem oikręg- Lubdski orn:ainizowaJ 
ma'!"1S'Z Jastów..-LuhBn. okrę~ Łódzlki tódź 
- Zgierz - Aleksandrów - Ko·rnsfanity­
nów. Oikirę.g- Pabjaniicki Pahia'llice - Łask 
- Pabjanic.e, okręg Poznański marsz 
„gwfazd:zi1Sty" z poszczegiól111y;ch 01bwo­
c1ów do Po'Zna1111ia. 

Na przeslrz.e.ni Biia1fa Podlaska -
Brześć nad Bug-iem p1rzebieda sztafeta. 

We wiszvłft<kh środow iskach po·mor­
skiich i w Lidzie odbyty się marsze i zaw.o 
div strzeleokiie. 

0,g-óteim w diniu 20 marca WlZ!ieto udiziiat 
około 10.000 strz.eiców wykazu:ią,c dwży 
zapal do teigo rodzaju imprez. 

i1ort w tiltu iłowalb. 
ŁKS. wzewiduje swre.g- poważ.nych 

robót w swoim Parku Spo.rtowvm, a mia 
no•wide rnz1Poczede budowy pfywaJmi we 
dfoR" najiświeższvoh w'Y!l101g;ów techniki,, 
budowę toru kolarsk1i ie~o foaira'.Zlie źwiiro-. 
w.egio) oraz wyikona.nie dalszvdJ. tirzecih 
kortó\v tenniso•wvch. Roboty niekitór.e roz 
po1czną si.ę ruż w kwienniu. Rówmież w 
pi1erwszych dnia.eh kwi·eńnia odbedzie S<ię 
sadzenie p:i·envszvch dirzcw1ek w ilości kil­
kuset sz.tulk:. 

* • * 

' 

iP.rzewidz.ia,ne ipocza:filmwo roboty oo 
pfacu Turys·tbw nie będą uskufoczntoine w 
tym roku. Jedvni•e is1tnl•ej1ąice boi1sko zo­
stalo ipowięiks.zione na dtiugoiść i szerD'ko.ść, 
a tem samem i widownia„ 

* '~ * 
W ŁKS. powstaje je·sze:ze iedna nowa 

sel\icja - tenmi1sowa. Obeooie wiec czyn­
nych będzi.e w ldiubi1e tym siedem sekcyj: 
piiłki n.ożinej, le:kkoatiJ.etvcma. kolarska, 
pi.ng--pOl1lgiowa, sitrzelecka, s11atkówiki i ko-
szykówki oraz teninisoiwa. • 

)~ * * 
D2:iś girają w pi1łke noima Ł TSG. -

Halkoah na bo1iskiu ŁKS. 
Jutro o godz. 3~ei 'PO p-01. .1t.ra Le.gja -

ŁKS. na boisku ŁKS„ w tym samvm cza­
sie Turyści gioiszieza IFC. 

Druga druży.na ŁKS. gira .iutro rano z 
PTC. w P.a'bjankach. • • • 

Jutro od same·go rana romJ01czv•nają 
się ina strzclini1cv ŁKS. ipierwsze zawody 
strzeleckie mfodziieży sz.1<0il1niet\ Gimn. To~ 
maszewsi'kieg-o o mis:trzosfiw!O 'tei szk,oty. 

* * * 
O puhair 1plebiscvtowv wakza ze sobą 

iuż 3 lata Katowice 1i Królew ka ttuta. 
Katow1i1ce po1siadalv kn viu.har mzez dwa 
lata z powo<llU <lwóah z ned!ll zwvcięSitw. 
Obecnie urzecia roz·Jtrvwka urzechyiliita 
s.zait.e ina knrzvść Kró1ewskk.i Hiutv. która 
fym sposobem udaremnita Kalowiicom za· 
ga1r111iecie l>Uhairu. 

W irel)rezenfaicji Ka.towi1c nie te.,g-o S1Pi· 
sał się Gor•Lilfz w bramce. puszczając fa­
taLni e llrzv g-GJ.e. 

* * * 
Miistrzo,stwo ten.niso1we Cze·Ciho·słowa­

cji z,d()lbyl .Ja.n Koże1uk zwyciężaj1ąic w fi­
nale Gottlii:eba. 

* * • 
IFC. piroklamowa111e jesl 111a afiszach ja 

kio „kailldv<lat na mislirza Po1sad". Gos'J)-0-
darze w1;do1cznic zal]}omnie11i. że fvch ka.n­
dyda~fiów .iesf 14-fo, chyiba, że nie uw.z,g'l.ęid 
niaia•c siebi1c ni1e mvz.g'l.e<lnłają i imvich. 

* * * 
Mis1tr.z pUik.arski Uwiguayu - Peinaro! 

wvr:uszy1 .ittż na t01urnee eurO•Peiskd>e. W 
ciągu cz:te.romies1ięcz.nego pobytu w Euro~ • 
pie Urng-uayczycy m<l'ją roze.Q:rać 25 spot­
lrań, to znaczy jakieś 6 spOltlkań miesięcz-
nie. 

• * * 
W sześci<odniowvm wy§ci~ koaarskim 

w Nowy Jo1riku, zwy.ciężyła para Mac Na­
mary i Gi10.r:g;cthi, wyprzedzając naj1Miż­
szyioh soibie jeź.dfoów o l1l'ZY okrążenia 

* * * 
Za1wodv hokserslkie o mis,trzostwo Pol 

ski odlbędą s·ię na Górinvm ~!1asku w Ka­
lowicach na polecenie Po1ltSki.e1ro' Związku 
Boikseirskiego w dnia.eh 2 i 3 kw1iietnia b. :r. 

* " • 
W niedzielę 27-p:o b. m. odbedizie się 

drug·i narodowv bieg- na pirzefai or.g-aniw­
wailly vrzez PZLA. w Wa.rszawie na pr:ze. 
stłrzeni okoto 6 ldm. Chcąc zg-,romadzlć w 
tym bie,giu jaknailii1cmi,ejszy1ch bie.!!.a.czv z 
ca.f.ej Po:lsiki. PZLA. zaipewni1f og-romim: 
auton·omae w ustanowieniu ina:g-r6d. 

Zawodinky każdej pofaci !kraiiu mogq 
więc wa.liczyć ni·etyliko o tvt111t mistrza 
PZLA., afo i o 1Pierws•zeństwo w swym 
okrę-gu, mi.eśioie a nawet wsii. 

• • • 
Warszaw!Slkie Tow. Cvk1lstów otrzy­

ma.lio od miasta 17.000 me.trów kwadrato­
\V'YICh ziemi na te•re111i1e 'Pifzvszf eg-o pa>rku 
Sle1ec!kietR"O. Na fore111ie tY1111 WTC. pro­
.iclCfui.e w ciąg'U bliku lat najlłJll.iż:szv•ch po· 
staw.ilć krvty drewniainv tor kola1rski o ob­
wooz1e 200 - 250 metr. na wzór pa.ryskie 
g-o Velod:rome d'ttiver. Dookota wznosić 
się będą amfHratraLne 'tiry.buny, wszystko 
pod dachem. Poza,tem sta0111e wsipaniat9 
dom klubowy. 

• • * 
Na kursv g-imna&tycz,ne nrowa<lzone 

pnz.ez por. Barnna we Lwow1ie uczęszcza 
oko1!0 600 zawo<lni:kó.w. Por Barnn zdołał 
vr.z,eroibić od 20 sfyczinia czitery PlfOlitramy. 

"'\ . . 
P~ja wa;rsza:w1S>ka otrzvmata Siubsv­

diu.m w sumie 15.000 zfo.tyc.h. co nrzyśr)1i1e 
szy wvikolflainie nowe,g--0 boiska. biieżini i 
~. 
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Rola. kupiectwa w życiu gospodarczem Polski. 
ex) Ludność rolnicza Polski, dwie trze 

cle narodu, mieszka i żyje często i gęsto 
w w:1runkach, bardzo dalekich od wymo­
gów cywilizacji. 

Robotnik polski, będąc na niewiele 
wyższym poziomie cywilizacji materjal­
ncj, przeważnie głoduje i chodzi obdarty. 

Urzędnik nasz nie zna, ani nie ma po­
łowy tych potrzeb, .bez których nie 
mógłby już żyć jego kolega zachodni. 
innemi słowy, istota ciężkiego położenia 
~ospodarczego w Polsce jest kryzys zby­
iu, spowodowany zanikiem spożycia. Je­
mu przeto położyć kres i wdrożyć jego od 
budowę, oto najważniejsze i najpilniejsze 
wskazanie naszej polityki gospodarczej, 
wielka polska racja stanu. 

W myśl tej wielkiej racji koniec~ne jest 
przypomnienie najbardziej znamiennego 
ustepu ostatniego elcspose ministra prze­
mysłu i łlanc!lu, p. E. Kwiatkowskiego wy 
~łoszonego w dniu 8 lutego r. b. na plJnum 
Sejmu. 

„Rozwój konsumcji, to przedewszyst­
klem pionierska praca niedocenianego na­
ogół kupca. On sam odbudować musi 
rynek wewnętrzny i dlatego uważać go 
trzeba w pa~stwie za czynnik pozytywny, 
twórczy, ktorcmu należy się pomoc pań­
stwowa i ochrona". 

Rewelacyjne poniekąd oświadczenie 
ministra Kwiatkowskiego oznacza zmianę 
zasadniczą stosunku sfer rządzących do 
handlu. Dotychczas stosunek ten polegał 
na zupełnem lekceważeniu handlu, jako 
z~ytecznego, podrażającego tylko produk­
CJę procederu. Dziś wreszcie zrozumiano 
że zadaniem społeczno - gospodarcze~ 
handlu jest wypełnienie łuki między pro­
ducentem i konsumentem i tak umożliwie­
nie ob!egu kr~i w organiźmie gospodar­
czym 1 przemknęła wreszcie prawda że 
b~ czynności handlu, kupca, jeden i d~ugi 
biegun. produkcja i konsumcja trwać mu­
szą w martwocie. Stopniowo też i powoli 
w mentalność także społeczeństwa wżera 
s~ę świadomość, że kupiec bezpośrednio 
me wytwarza dóbr i wartości, jednak daje 
inicjatywę ku ich tworzeniu, najwydatniej 
produkcję zasila, zdobywając rynki zbytu 
!K>budzaj~c. i ksz~ałcąc konsumcję, które) 
iednoczesme dopiero udostępnia dobra i 
~artości, stwarzane przez pierwszą. 

• * * 
Ewolucja naszego myślenia w stosunku 

lo handlu, jako czynnika gospodarczego 
równocześnie i równorzędnego z produk~ 
cją i konsumcją, przedewszystkiem też mu 
si zaznaczyć się w ogólnej naszej polityce 
gospodarczej. Kupiec mając spełnić zada­
nie swoje w rozumieniu min. Kwiatkow­
skiego, musi uzyskać warunki, które 
sprzyjałyby rozwojowi jego siły materjal­
nej. Nie wolno dłużej pozostawiać go na 
stanowisku, jakie do tej chwili zajmował, 
na stanowisku obrony swego warsztatu 
pracy, musimy przestać zmuszać go do nie 
ustannych walk o prawo do życia, zamiast 
o rozwój i postęp. Czego pod tym wzglę­
~ef!l doko~aliśmy w okresie trzech lat, 
sw1adczą hczby: na rok 1923 wykupiono 
5.661 patentów pierwszej kategorii handlo 
wej, na rok zaś 1926 wykupiono ich 911, 
cz~rJi zaledwie 16 procent ilości z r. 1923. 
W kategorji drugiej stosunek ten wynosi 
14 procent, w ł::ategorji trzeciej - 77 proc. 
Jedynie w kategorii czwartej wykazano 
wzrost o 16,5 proc. 

Liczby te dowodzą niepowstrzymane­
go zaniku sił i zdolności materialnych han­
dlu ,olskiego, zastraszającej pauperyzacji 
handlu, która prowadzi do nadmiernego 
wzrostu kramikarstwa i handlu jarmarcz­
nego, a eliminowania i likwidowania han­
dlu zdrowego, wielkiego, który jedynie mo 
że należycie spełniać funkcje, o jakich wy­
żej była mowa. Potwierdzeniem zaś tego 
są olbrzymie zaległości podatkowe, jakie 
ciążą na pozostałych jeszcze przy życiu 
warsztatach handlowych. 

* * * 
Z tych danych faktycznych wynika cal 

k!cm bezspornie, że ostrze naszej dotych­
czasowej polityki gospodarczej zwrócone 
hyło głównie przeciw handlowi i kupiec-

twu wbrew jego zawsze lojalnemu stano­
wisku wobec państwa. Kiedy jednak wre­
szcie zrozumiano błędy tej polityki, nale­
ży przedewszystkiem i niezwłocznie zer­
wać z nad wyraz szkodliwem ogranicza­
niem atrybucji Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu, zwłaszcza w stosunku do handlu 
i zadośćuczynić koniecznościom życia han 
dlowego w dziedzinie polityki kredytowej, 
a szczególnie też podatkowej, którą w sto 
sunku do handlu cechował krańcowy abso 
lutyzm fiskalny. 

Koniecznością dalsza jest ustalenie kie 
runku naszej ogólnej polityki handlowej.-­
Handeł polski najusilniej stara się uzgod­
nić swoją silną wolę życia z interesem pań 
stwa jako zbiorowości. Nie idzie bez za­
strzeżeii po linii zupełnego liberalizmu go­
spodarczego, nieograniczonej wolności 
handlu. Uznaje w pełni potrzebę rozumnej 
polityki przemysłowo - produkcyjnej. 

Dopuszczenia zaś za~ranicy do wolnej 
konkurencji domagać się będzie dopier{l 
z chwilą, kiedy u nas zaistnieją warunld 
pracy i produkcii, jakie posiada taż kon­
kurencja zagraniczna. Słusznie wychodzi 
z założenia, że warunkiem zdrowej konkt(­
rencji są równe szanse, jakich produkcj2 
polska dotychczas nie posiada. 

Ale założenia te nie są identyczne z za­
łożeniami prohibicjonizmu, pnlityki zaka­
zów dowozu i wyśrubowanych ad absur-
i ·s~· z p;;;IM.łAA 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 25 marca 1927 r. 

;a•;& 

Za 100 złotych: Zurych ~odz. 9 rano-
58.00, godz. 12 w poł.-57.95, Berlin 46.685 
-47.165, wypłaty na Warszawę i Poznań 
46.855-47.095, Gdańsk i wypłaty na War 
szawę 57.28-57.42, Wiedeń czeki 79.00--
79.50, banknoty 78.80-79.80, Praga 378. 

NOTOWANIA NIEOFICJALNE GIEŁD 
ZBOŻOWYCH~ 

Poznań, 25 marca (A. W.) 
Żyto 41.65-42.65 
Pszenica 51.75-54.75 
Jęczmień zw. 31.00-34.­
Jęczmień brow. 34.25-3725 
Owies 33.50-34.50 
Mąka żytnia 65-proc. 62. 75 
Mąka żytnia 70-proc. 61.25 
Mąka pszenna 65-proc. 76.2.ci-79.25 
Otręby żytnie 27.50-28.50 
Otręby pszenne 28.50 
Usposobienie spokojne. 
W Łodzi ceny bez zmiany, ksztattowa­

fy się w granicach dnia wczorajszego. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na wczorajszem zebraniu giełdowem w 

Łodzi zawartv następujące tranzakcje: 
Gotów·ka: 

Dolary zł. 8.93,75 (za drobne bank­
noty). 

Akcje i papiery wartościowe: 
Listy zastawne łódzkie rublowe 4 i pół 

proc. zl. 18.00 za 100 rb. 
Listy zastawne łódzkie rublowe 5-cio 

procentowe zł. 20.00 za 100 rubli. 
Listy złotowe 5-cio proc. zł. 50.75 

za 100 złotych. 
Tendencja wyczekująca. (ah) 

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

Łodzi w y.odzinach wieczorowych dolar 
kształtowały się po kursie 8.94 i pół w żą• 
dc:.niu i 8.94 w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

OIELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 25 marca (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.92 - 8.94 - 8.90 
Czeki. 

Belgja 124.75 
Holandja 359.­
Londyn 43.57 
N. York 8.95 
Parvż 35.16 
Praga 26.57 
Szwajcarja 172.60 

dum ceł. Nazwać można ie racze) polityką 
rozumne) protekcji, zreformowanego mer­
kantylizmu, polityką nie ochrony Jednej ga 
łęzi gospodarstwa ze szkodą drugie), al~ 
równomiernego, czynnego poparcia wszy­
stkich jednostek gospodarczych. 

Identyczną w założeniach swoich po­
litykę stosują iuż dawno największe mo­
carstwa gospodarcze świata. W Anglii i 
Ameryce ministerstwa handlu mają osob­
ne sekcje, w których każdy wytwórca i 
kupiec otrzymać może wyczerpujące infor 
macje o koniunkturze na rynku kra]<>wym 
i zagranicznym. Standardyzacja i norma­
lizacja produkcif doznają z ich strony usil­
nego i wydatnego poparc a. Propaganda 
spożycia wewnątrz kraju, propa(:tanda pro 
dukcji rodzimej zagranicą, organizacja słu 
żby dyplomatycznej pod kątem widzenia 
przemysłowo • komercjonalnym, uchodza 
za najwyższe wskazania i największe za­
dania. 

Może nawet ten rozumny protekcjo­
nizm w naszych warunkach nie da się sto­
sować w całej pełni. Ale nie ulega żadnej 
wątpliwości, że on jedynie wskazuje właś 
ciwe drogi zdrowego rozwoju. 

Polska dźwignie się z upadku gospodar 
czego i osiągnie dobrobyt powszechny, Je­
śli wejdzie na drogę kupieckiej p-olityki go 
spodarczej. z. G. 

---x-,„ w , ... '" (AUMPłh6M\i 

Wiedeń 126.16 
Włochy 41.10 

PAPIERY PA~STWOWf: i ~ ;~;· Y 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 48.50 
Pożyczka dolarowa 85.­
Pożyczka kolejowa 103.-
5-proc. pożyczka konwersyjna 58.25 
4 i nót proc. listy zastawne ziemskie 

zl. 53.50, 54.25 
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

zł. 59.75 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War­

siawy 54.25, 54.75 

'·' AKC.)1!. 
Nełi>wa110 w złotych. 

Bank Dyskontowy 128.-
Bank Polski 120.-, 124.75 
Bank Zi. Ziem Polskich 2.70 
Bank ttandlowy 6.60, 7.-
Bank Przem. Lwów 3.65, 3.75 
Bank Zarobkowy 14.25, 14.-, 15.20 
Kijewski 76.50 
Wildt 0.16 
Brown Boveri! 2.15 
Częstocice 2.55, 2.70 
Cukier 4.40, 4.50 
Łazy 0.32 
Węgiel 87.50, 91.­
Cegielski 33.-
Lilpop 21.50, 22.75 
Norblin 132.­
Parowozv 0.83 
Rohn 0.65 
Starachowice 2.79, 2.85 
Zawiercie 29.-, 31.50 
Borkowski 2.40, 2.55 
Strem 11.-
:Elektr. w Dąbrowie 55.­
Siła i ~wiatf o 91.­
Gosławice 60.-
firley 56.50, 59.­
Wysoka 5.50 
Nobel 4.20, 4.30 
fitzner 5.75 
Modrzeiów 7.-, 7.45, 7.40 
Ostrowieckie 83.­
Pocisk 2.50 
Rudzki 1.55, 1.57 

GIEŁDA PARYSKA. 
Paryt. 25 marca (PAT). 

Londyn 
Bełgja 
Włoohy 
Praga. 
Dania 
Rumunja 

Notowania końcowe. 
124,04 N. Jork 25,581/i 
351>,00 Szwajcar.is 491,!5 
116,20 Holandja 1022,00 
75JO Hislłpanja 454,00 

681,oo Niemcy 606,00 
16,H 

~ytuaria na ryn~u ~auetuuoinym 
ex) W okresie przedwojennym prze­

mysł kapeluszniczy opierał się w olbrzy· 
miej mierze na rynku rosyjskim. Z ogólnej 
produkcji tylko 10 proc. konsumowała b. 
Kon~resówka, resztę zaś pochłaniała Ro· 
sja. Przemysł ten zatrudniał w roku 191Z 
pokaźną liczbę 10 tysięcy robotników, je­
go produkcja wynosiła 650 tysięcy tuzinów 
kapeluszy rocznie, co wyrażało się suma 
przeszło 13 milionów rubli. 

Zniszczony zupełnie podczas okupacji, 
pocwJ się przemysł kapeluszniczy po woj­
nie zwolna odbudowywać, co przychodziło 
n:u z trudem z powodu silnej konkurencji 
za~ranicy, produkującej taniej i sprawniej. 
Dopiero wprowadzone w r. 1925 o~rani­
czenia przewozowe i podwyżki stawek cel­
nvch. położyły kres zalewowi naszego ryn· 
ku przez towary obce i wpłynęło ożywcze 
na regenerację naszego przemysłu kapelu­
szniczego. 

Obecnie posiadamy w dziale filcowym 
dwie duże fabryki: Gepperta w Łodzi i Hil­
ckeJa w Skoczowie (ślask1. Fabryki te 
zdobyły w ciągu ostatnich dwóch lat z ła· 
twcścią rynek. znajdujący się do niedawna 
w posiadaniu firm zagranicznych. Nie na­
leży sie iednak temu dziwić: krajowy ka· 
pelusz filcowy kosztuje 30 - 40 złotych, a 
taki sam za~raniczny 60 - 70 zł., gdyż sa­
mo cło z manipulacją wynosi 18 zł. od sztu­
ki. Wobec tego, że reglamentacje przywo• 
zowe będą jeszcze przez dłu~i czas zape· 
wne utrzymane, widoki dla filców krajo-
wych są w dalszym ciągu pomyślne. . 

Najlepsze jednak koniunktury wykazu­
je przemysł kapeluszy wełnianych. Dziś, 
wobec powszechne~o zubożenia, kapelus1 
filcowy należy do luksusu, to też lwia 
cześć dawnej „filcowej" klienteli przerzu­
ciła się na kapelusze wełniane. Popyt n~ 
nil' jest masowy, sztuka kosztuje w detalu 
od 12 do 20 złotych. Zagraniczne nie idą 
zupełnie, gdyż cło z manipulacją kosztuje 
6 zł. od sztuki, a więc nieraz połowę ceny 
kapelusza. 

Dział ten reprezentowany jest prze2 
S7.E:reg większych fabryk w Łodzi (naprz. 
Schle'a), Bielsku, Białymstoku, Częstocho· 
wie i Siedlcach pod Warszawą. 

Obok wełnianych kapeluszy męskich, fa. 
bryki te produkują od niedawna w znacz­
nej ilości sztumpy (półfabrykaty) do wyro­
bu kapeluszy damskich. Produkcja tego 
artykułu stoi na tak wysokim poziomie, że 
znaczne jego ilości poszły na eksport, głó· 
wnie do Anglji. Wobec tego, że moda na 
wdniane kapelusze damskie ma tendencję 
do utrzymania się, są widoki, że i w tym 
roku poważne ilości sztumpów uda się wy· 
wieźć zagranicę. 

W ~ziale kapeluszy damskich, mamy 
kilkanaście fabryk średnich i znaczną ilość 
małych. Praca w tym dziale jest najtrud­
niej~za wobec częstych zmian mody. Na­
prrykład zakupuje się surow do wyrobu 
kapeluszy słomkowych, a tymczasem przy· 
chodzi moda na wełniane i nagromadzony 
surowiec marnuje się. Obecnie konjunk­
tura dla tych fabrykatów jest zupełnie po· 
myślna, jak bowiem wspominaliśmy, s~ 
wszelkie dane po temu, że w sezonie nad­
chcdzącym moda na damskie kapelusze 
wełniane utrzyma się, a surowce i półfa­
brykaty do ich wyrobu mamy na miejscu, 
podczas gdy surowce do kapeluszy słom• 
kcwych musimy sprowadzać z Anglji, 
Włoch i Szwajcarji. 

Dość poważnie rozwijający się przed 
wcjną przemysł kapeluszy palmowych ni6 
dźwignął się już z upadku, nie mogąc eg· 
zystować bez rynku rosyjskiego. Również 
przemysł kapeluszy męskich słomkowych, 
reprezentowany dziś przez jedną tylko 
większą fabrykę dogorywa niemal zupeł„ 
nie. Wpłynęło na to w równej mierze kil­
ka czynników: moda, zubożenie powszech­
ne (każdy stara się przetrwać lato w kape­
lusztr zimowym) i warunki atmosferyczne 
- mało upałów. Bodaj, że ostatni z tych 
tn·ech czynników odgrywa rolę najdonio· 
ślcjszą, mężczyźni bowiem dbają przede· 
wszystkiem o wygodę, a potem dopiero o 
modę. Jedno więc upalne lato może słom­
kowy kapelusz doprowadzić do dawnej je„ 
ł!o świetno~ci 

. 'Adbal. 
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Dziś pot~żna premj era! Pierw••y 
raz w Łodzi słynny detektyw 

STUARTWEBBS 
i urocza rodaczka nasza 

Helena Ma~owika 
w wielkim filmie kryminalno-sensacyj­

nym p. t. 

~iai~a I ału~rlY pereł 
w 10 aktach. 

Nad program.: Komedj a amerykad.· 
aka w 2-ch akt. 

UWAGA: Na pierwszy seans wszyatkie 
miejsca po 60 gr. 

Początek o godz. 3.30 w soboty i nie­
dziele 12.30 p. p. 

Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem 
p. M. Niewiadomskiego. 

Syndyk Tymczasowy masy upadłoicl fłrmy 
„Noech Baues" w Zgierzu 

zawiadamia niniejszym wierzycieli · firmy, te na 
mocy art. 511 K. H. decyzją Sądu Okręgowego w 
ł.odzi z dnia 21 lutego r. b. został wyznaczony no· 
wy i ostateczny termin sprawdzania wierzytelno­
ści. Wierzyciele, którzy dotychczas swych pre­
tensji do masy nie zgłosili, jak również ci, którzy 
nie podpisali protokułu sprawdzenia wierzytelno­
, ści w pierwszym terminie, winni się zgłosić dnia 
.9 kwietnia r. b. do kancelarii Wydzia~u Handlo­
wego Sądu Okręgowego w Łodzi, ul. Zeromskiego 
'nr. 115, w godzinach między 12 i 1-szą w połud­
·nię, gdyż w przeciwnytn razie nie będą---należeli 
do mających się dokonać podziałów. 

Syndyk Tymczasowy upadłości firmy "Noech 
Bauea" 

Józef Adamowic• 
Adwokał. 

Renomowany 
Zakład 

Fryzjerski 

E(J) 

I ~!!:'!~~s!}:~~?..~!~~-1 
Stowarzyszenie Sportowe .,Union" 

W 1obotf, dnia 2-go kwietnia 
r. b. odbędai• się w lokalu na1Ze• 
go Stowarzytz11ała o godz, 8-aj 
wiacz. w 1-ym wagi. o godz. 9-aj 
w Il-im terminie dorocane 

Walne l1roma~lenie 
z następującym poraądkiem dsiennym: ,-

1. Przyj,oie protokułu 01tatniego Wa~11go Z4roma· 
dzenia ł ostatniego nadawyczala1jo Waln11jo 
Zgromadzenia. 

l. Sprawozdania: 
a) sekret11rJału 
b} 1karbnlka 
c) poszcze!l6lnych sekcli sportowych, 

3. Sprawoadanie komiali rewisyjuej. 
4. Absolutorium dla Zarządu. 
5. Wnioski Zarządu. 
6. Wnioski Członków. 
7. Wybory n:iupelniające. 

Wnioski c:donków winny bJć praedłołone Zar&•· 
dowi plsemnl11 tydsleń przed W alnem Zgromad:ienlem. 

Podłu~ paragrafu 16 etatuta Stowarsynenla mogą 
być obecni tylko całonkowia ueczywiścł. 

O punktualne i licane przybycie pp. Całonków prosi 

ZARZĄD. 

SPECJALNA OFERTA. I 
Holen~eukie rn~ul~i kwiatowe 

llHP lal& ID UłBIBUm DBPDOllB 
Przesyłki pocztowe uwierające 

24 Mieczvki (Gladiolus) 
24 Anemony (Zawilce) 
24 Ranunculus (Jaskier) 
24 Montbretia (Cynobrówka) 
24 Begonje 
4 Hyacinthus Candicans (Galtonia) 

. 4 Lilje 
' 4 Dahlia (Georginja} 
12 Physalis Franchetti (Miechunka) 

I 1 Aronek rogaty 
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii00ii0iiiiiiiiiiiiiiii'..,......,„ 24 Oxalis deppei (Gliicksklee). 

Pow~:lsze pacski za zł. 32.- Pół paczki sł 18, Podwójna paczka zł. 50· 
TYLKO l•a GATUNEK. 

Do1tawa franco dom I przy powyłszy1b tanich i plerwa:aor1ędoych ofer· 
łach wyłą11znl11 po otrsymaniu należności. 

"HOPOL"-Dir. Wm. Ruigrok & Zonen-HILLEGOM--HOLLAND, 
Firma, eie1zą1& elę uuf11niem, nie potlada oddsiałów ani praedsławicleli w 

Polic•. Dla handlu hurtowego wycz11tpujące cenniki ua iądanie. 
Przeehowaj to ogłoszenie. 

o LOSZE IE. 
Opierając się na Rozporządzeniu Rady Ministrów z dnia 

10 lutego 1926 roku o urellulowaniu cen przetworów zbóż chle­
bowych, mięsa i je~o przetworów oraz odzieży i obuwia przez 
wyznaczenie cen (Dz. Ust. Rz. P. N. 18, poz. 101}, na Rozporzą­
dzeniu Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 31 sierpnia 1926 roku 
o zabezpieczeniu podały przedmiotów powszedniego utytku 
{Dz. łrst. Rz. P. N. 91 pos. 527, art. 8', oraz na uchwale Magi­
stratu m. lodzi N. 355 z dnia 16 kwietnia 1926 r. - niniejszem 
podaję do publicznej wiadomości mieszkańcom miasta Łodzi co 
następuje: 

Uchwał-= Magistratu m. Łodzi N. 201 z dnia 23 marca 1927 
roku zostały wyznaczone ceny maksymalne: 

na wyroby masarskie kos.zerne za 1 kg. 
1. kiełbasa „salami" I gat. Zł. 8.50 
2. • „ n „ • 1.-
3. „ wrocławska I 11 " 6. -
4. „ 11 II „ „ 4.60 
5. „ gęsia I „ ,, 8.50 
6. „ " II „ N 6.-
7. wędlin „rozmaitoki11 

11 9.50 
8. kiełbaski wiedeńskie I g. „ 8.50 
9. „wątrobiana" „ 6.50 

10. salceson eksportowy I u „ 10.-
W myśl zacytowanego Rozporządzenia Rady ministr6w par. 

7, wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowiązują na terenie 
m. lodzi od dnia następnego po ogłoszeniu. 

Zaznaczam, że zgodnie z par. 10 i 11 wymienionego Rozpo-
rządzenia Rady Ministrów wi · · pobierania cen 
wyższych od wyznaczonych lub ych cen w cen-
nikach właściwych przedsięhió , będą ukarani 
przez władze administracyjną ' ji według art. 4 
Rozporządzenia Prezydenta Rz nia 31 sierpnia 
1926 roku - (Dz. U. Rz. P. N. :tabe~pieczeniu 
podaty przedmiotów powszedni 1ztem do 6-clu 
tygodni lub grzywną do 10. !e dany czyn nie 
ulega surowszemu ukaraniu w t.Ltyśl innych Ustaw Karnych. 

ł..ód:t, dnia 24 marca 1927 roku. 
Prezydent m. lodzi 

(-) M. Cynarski. 

'OWHe[~Oa ~~ół~lielnia ~POiJW[ÓW w to~li. 
W sobotę dnia 9 kwietnia 1927 r. o godz. 6 wiecz. w sali 

Rady Miejskiej przy ul. Pomorskiej 16 odbędzie się roczne 

Walne l1roma~lenie Pełnomorni~ów 
spółdzielni z następującym porządkiem obrad: 

1. Zagajenie i wyb6r prezydJam. 
2. Odczytaniu protolrułu. 
3. Sprawozdanie Rady Nadaorc.nj i ZarzĄdu sa rok 1926. 
4. Zatwierdzenie Bllau1u ora& Rlku Strat i Nadwyłlk &a rok 1916. 
5. .Podsiał Czyatel Nadwyżki. 
6. Projekt budhtu na rot 1917. 
7. Uzupełnlaj14ce wybory do Rady Nadsorcset. 
8. Wnioski, 
Upraeaa się łaakawie w11ystklch p11łaomocnlków o beawzględn• pray­

bycłe. gdyż na mocy § 26 statutu stowarzyszenia, termio zebrania odłoto-

uym nie będaie. RADA NADZORCZA. A 

ITAn ZAPAUłV •,KRWAWIENIE • SWĘDZENIE 

ł.6tka metalowe 
materace, wózki, 
łółeczka i krze­
sełka dziecinne, 

rowerki 

Ua dogodDJth Wb 
ruokHh JO ttnarh 
HOftKOREnmnYCH 

daje 
„Palma" 

Narutowicza 36 

~--------------------------~-::;.:lt~ ~ 
u 

O G r. O S Z E n I E. 
Magistrat m. Łodzi ogłaaza konkurs na 

dostawę 10500 mtr. sześciennych piasku do 
robót brukar•kich. Termin nadsyłania ofert 
upływa z dniem 28 marca 1927 roku. 

Warunki konkursu i warunki techniczne 
na dostawę piasku przeglądać można w Wy­
dziale Budownictwa -Oddziale Komunikacji, 
Pl. Wolności 14, p. Nr. 53, III p., poczynając 
od dnia ogłoszenia i codziennie od godziny , 
8.30 do 12.30. 

Magistrat m. Łodzi. 
tódt, dnia 22 marca 1927 roku. 

PRZETARG. 
.Magli at m. ł..odzl ogłuza nłniefszam publiczny 

przetarg ofertowy na do1ławę 400,000 sztuk cegły. 
Oferty piaemne naleły składać y Magistracie, Pl. Ir 

Wolno•cl Nr. 1', III piętro, pokój Nr. 52 - dnia 30 mar­
ca r. b. do godziny 12-aj, w kopercie zalakowanej i za­
opatrzonej w napis: „Oferta do pnetargu na doeławę 
cegły". · 

lnformacte. dotyc1.ce dostawy cegły, udzielane 
będ~ w bmrae pokój Nr. 52. Magiatrat za1traega sobie 
prawo wyboru a pośród wniesionyoh ofert waględnle nle­
przy!tcła ładnef. 

cagły. 
Uwasa. Oferowane by<! mogą i mniejsH ilości 

llaafat.at m. ł..od:li. 

Dablnafy Kosmafyki Lakarskłal. 
D•J'a MARJI LEWINIONOWEJ 
Cegielniana 6, m. 3 tel. 43·63. 

Chor. •ktS17 I wlo•6Wi Lacunie defektów cery, Spua· 
talu1 maaah Iwany l ciała. Masate odtlusscaal~ce_. Usu­
wanie wlotów •łektroli11\.Lampa kwarcowa. El11ktrołarapla. • 
Sollux Godałoy praylłć od 10-7, Dla panów od l-4. 

Matki I 
Żl\dajcie w aptekach, 
i składach apł. higje· 
nicznej przysypki dla 

dzieci 

„,u~er 01i~li" 
(z kogutkiem) 
utrzymującej ciało 
dziecka w zdrowiu 

i czystości. 

Pudełko 60 gr. 

Dl'. med. 

P. BH A U U 
powrócił. 

Południowa 23 
Specjalista 

Chorób • k ó ro 
ny c h, wene• 
ryc:snych i mo~ 
c:sopłciowych. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa). 
Puyjmute 9 do 12 
i od 5-8 wiecz. 

Tel. 40-26. 

Miejscowa pnedzaln. bawełny ponokoje Dr. med. 

Hb enerni[loy~ maiDrów ftiewiaii~i 
na oddział przygotowawczy i od· 
dział obrączkowych i wósko­

wych prząśnic. 
Oferty sub Nr. 100 składać do 
administracji niniejszego pisma. 

OSTRZEŻENIE. 
Zgubiono 5 akcyj Towarzy1hra Ak­

cyjnego Wldauwtllial Manufaktury Ba­
wełnłan11ł dawniel Heinael j Kunit1er w 
todal Nr Nr. 13501, 23502, 23503, ~3504, 
23505, po rb. 250.- nominalne! wartości. 
01trtega •ię prsed nabyciem. gdyż po• 
wyssae akcje sostały unieważnione. 

Za odnle1ienie tycih altcyj względnie 
~ wskazanie aleprawnego posiadacza ta 
kowych wyznacaona aoltała nagroda, kt6 
l'll wyplacł K111a Wlduwskiej Manufak­
tury w ł.odsi, prsy al. Cegielniane! nr. 20 
tel. l0-16. 10·17 i l0-18. 

Przystąpię jako wspólnik a 

kapitałem Zł• 8,000 
do dobrze pro1perafącugo Interesu, Of11r· 

ty do admin .• Kart. ł.ódz." pod "J" 

OGł.OSZErtlE. 
W doiu 29 marca 1927 r. o godz. 

10 rano komornllc puy Sądzie Okrę-
11owym w Ło4l1i. Stanl•ław Dul­
kowaki, zamieukały w Łodai pny 
ul. Gdańskiej Nr. 6 na saeadzi• art. 
1-030 U. P. C. dokona 1przedaty prze& 
llcytacl• ru11homości, zalętych n Sa• 
iomona .Zajberta w Łodzi vlica 
Zawadaka Nr. 10 na n11c:i: wyd. „Kurier 
Łódzki", ocenionych na samę zł. 350. 

Dr .med. Z. RAKOWSKI 
Tel. 27-81. 

Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. 

KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od U-2 i 5-7, 

Sienkiewicza M. 

Cfloroby s~me l 
weuen-czne. 

Nuwietlanłe 
lampą kwarco„ 

wą. 

syjmuje od 5 do 
Pr8 po południu. 

osobowy „Buick" 6 
cyi, takowóż omni 
bus MercederDeim 
]er okazyjnie do 
1pra11dania. Wiad. 
ul.6-go Sierpnia ,26 
u dosorcy 

RA DJ O 
MAPA 

EUROPY 
80 groszy. 

Roi:mieuczenic 
stacji nadaw­
czych ich odle­
głości od W ar­
szawy wraz :z. 
tabelą dh1~ości 

fal. 

M.ARCT 
WARSZAWA 

DR. MED. 

P~J~~l~KI 
choroby skórne 
włosów ' wene• 
ryczne i moczo· 

płciowe. 

Leczenie światłem 
(Lampa kwarcowa) 
promieniami Roent· 
gena od 9-2 i od 
4-8, 4-5 dla pań 
oddz. poczekalnia. 
Zawadzka nr. 1 

Telefon 25-38. 
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Dziś wielka uroczysta premiera! 
Tylko . w LUNIE w zdjęciach orygnnalnych. Przebajecznej wszech· 
światowej atrakcji filmowej podług powieści L. WALLACE'A 

z posągowo pięknym 

- RlllVIONEM NOVARRO 
I w roli głównej 

Koszt. filmu 4,000,000 dolaró~I 15~,000 uczestn!k.ów. ą ~ata p~acyt Częściowo sceny w naturalnych kolorach. Film ten w swym tryumfalnym po­
chodzie po przez ekrany ś~iata 1ak? czarodz~e1ska w1z1a ~en1alnego reiysera .FR~DA NIBLO hypnotyzował i olśniewał zachwyconych i zdu-

mionych widzów. Zw1ększ_ona orkiestra wykona spec1alme do tego arcydzieła napisane utwory. 
PaHe•Partout i błlety ulgowe niewazneł Początek przedstawienia o godz. 2·eJ, 4·eJ, 6-ej, 8-ej i 10 m. 15 wlecz. 

Kasa zamawiań czynna od godz. 12-ej w poi. 
Wytwórnia: Metro Goldwyn Mayer Pictures. Eksploatacjas Tow. Filmowe Fanamet. 

Propozycja 
nadzwyczajna i 

Prnauac:aenłel Śwła­
iow•I Iławy pe~cho­
ft'ałolog Saylter-Szl:ol­
lllłk autor prac nauko· 
~eh, redaktor plama 
t'Ś wit• (Wiedaa Ta· 
jem.aa), opowie Cl, kim 
featał, kim być mo­
ten? Nade'111 charak­
ter plama nróf, lub 
aainteresowanel oeoby akomunlkuf lmłt. 
1ok, miesi•• urodnnła,kawaler, łonały, 
wdowiec, ilołć otób nafblitnel rochln„. 
,Otrryman 1acnlł6łow• analb• charakte• 
ru. okrełlenie aalet, wad, adolnołci, prze· 
anacnnłe, lak równłu horo1kop 1łyn· 
aego medfum M-Ue Evlgny. W:Jxyatkim 
esytelnłkom "Kuriera ł..ódzklego• analize 
wysyła tłę po otr11ymanlu tylko 2 złotych 
{zamfaat sł. 5). Osobiście prz:yfmuję od 
12-7. Protokóły, odezwy, podziękowa­
t1ia nafwybiłniefuych osób atolłcy. War• 
s~awa, Psycho-Grafolog Sayller-Sakolnl&:, 
Pui:lma 25. Gabinet redaktora. 

P. S. Niniejue oQłoueAłe wyc1•4 
11tł1'czfć do li1hl. 

LECZNICA 
dla przycbodzącycb cborycl 

gabinet dentystyczny 
i Instytut Roentgenowski 
{Djagnostyka, terapja powierz­

' chowna i lekko-głęboka) 
j przy ul. Zgiershleł 17, tel. 16-53 
I Lampa kwarcowa. Djatermje. Szczc· 

pienie ochronne, Analizy. 
( Przyjmują lekarze: 
· Dr. GOLDSTEIN-POLAK 

Dr. JUSTMAN 
Dr. M. KANTOR 
Dr. P APIERNY 
Dr. RAKOWSKt 
Dr. ROZENC\V AJG 
Dr. RÓŻANER 
Dr. W AJNBERG 
Dr. STUPEL 

Lekarz dentysta GRODZIE~CZYK 
• • N. ROSES 

Lecznica czynna cały dzień. 

I)o akt. 174-1927 r . 

l~łouenie. 
Iomornlk przy 

S,d:&le Okrę~owym 
w ł.odd, STRi' Al'f 
ZAJK:OWSICI, sam. 
w loda! p„zy uli11y 
Traugutta Nr. 10, na 
aasadale art. 1030 
U. P. C. ogłaua, ie 
w dniu :IO ltwietnia 
19J7 r. od fi, 10-ef 
rano w l.odzi puy 
Nawrot pod L. 84 
odbędzie się sprae· 
da:t z praetar~u pu· 
hllc:snego rucho· 
mo,ci nalehcyc:h 
do Bolesława Gra· 
lióak!ego i Kazi­
mierza Nazdrowl­
cu I 1kładafących 
sł• a samochodu o­
szacowanych na ••· 
mę zł. 6.000 
ł.ódt, d. 19tlII-27 r . 
KomornOr 

S. ZAJKOWSKI 

Kuźnia 
z całllowitam 11rz,. 
daeniem, murowana 
o 5 oknach fabry­
cznych przy ulicy 
Zgierskiej L. 35 
nadająca 1lę nakaż. 
dy wanztat niesha­
niczny natychmiast 
do wydziertawlenia 

ODMROlEftlE 
Oryginalna maść 

z (kogutkiem) 
nMROZOL" 

leczv i goi ran­
ki, powstałe od 
odmrotenla. .-· • 

Sprzedają 
apteki i składy 

apteczne. 

Dr. Or. meft. ' Dr. med. 

~. 'uornz fK K n I W.fJ[~ner 
Cegielniana 43. 
- tel. 41-32. - Kilińskiego 141 
Specjalista chorób 
skórnych. wenery­
cznych i moczo­
płciowych. Lecze­
nie szt. słońcem 
wyżynowem. 

Przyjmuje od d-10 
od 5-8 popoł. 

i: przy Głównej 
c h oroby wene• 
ryczne, skórne 
i dróg mocso• 
wych p zryj mu je 
od godz. 12 - 11/2 
od godz 6112-811!. 

Choroby kobiece: 
akuuerja 

pl'llep:rowad:all 
się ZgleHka 11, 

tel, 34-72. 
Puyjmule w leczn 
Piotrkowska L. 294 
od 12-3 i od 6-8 

w domu, 

I OOŁOSZENL.\ DROBNE. 
Po IO groszy n wyraz. IJ\a Po­
szU!mJaerch vni.,c;y 5 groszy ~· 

m wnn. ~nle~:zo tJV,foszonlo 
I 50 groszy. 
... t„lllllP.lm&EiSD-~W#!!!Q--g•!lll'llllllll:ln11m5'BMAm!llllllm 

HIURB I ruU(hOWBDll 0° :"~~=~:c~~I~~~ 
l!kstern dorosły po 
li uukuie rutyno­
wanego korepetyto 
ra chneścljanina, 
Oferty de "Kurjera 
ł..ódzkiego• eub „J, 
B." 

RutynowanyA ko;;: 
petvtor udzlc;ila 

lekeji i prisy1pasa­
bla do egzaminów. 
Opłata niska. Głów 
na 9 m. 8. 1797 
i~aiela ma­
~ łemat,kl, łaciny, 
fizyki. języków. -
Ki116sklego 96 - 3. 
D!l prawo, draga 
brama, godzina 5-6. 

1417 

KUDRO ! 9DPZldBt 

RlrHnl MBBLEI 
llHI. Dywany, 

Lóilta metalowe. o­
tomany, letanki ma 
terace patentowa­
ne i miękkie, krze­
sła g!ęt~, meble ku­
chenne. blurowe, 
biurka. biblioteki. 
etałerki, Wit>szad­
ła, białe zalonlki. 
W dużym wyborze 
poleca na raty Ma­
gazyn Mebli Wł. 
Romiszowskiego -
Piotrkow•ka 116 I 
p, front, tel. 2161. 

Zupełna wypne­
daż mebli po ce 

nach znitonych no 
wych i utywanych 
Zakład taplcer&ko­
meblo1ł'y ul. Piotr· 
kowska 183. 
iiii'ac na LorenLó~'"': 
i' ce (Radogoszcz) 
do sprzedania za­
ra1:. - Wiadomość: 
Piotrkowska L. 116, 
Restanracja. 164.9 

Sprzedam śll'lll'ki, 
węgierki. włęk · 

S&fł ilość i pole­
drńc1:0. - Ładne 
draewka S·letnle -
Przystanek tramwa­
jowy, Ksawerów.A. 
Zaborski, stelmach 
w•kate. 

nntychmiaat wolny 
atajoia, ogród owo­
cowy. l moriti zie­
mi. 15 minut od 
łramwafu na Nowel 
Mani, Ul. Grocho­
wa 1-a, nad plan­
tem.Cena przystęp­
nn. 1648 ."""""'.,.. . ..,.,...,. _ _...;,.; 
lprzedam 1 k 1 e p 
Jl uetnlcki. Wła­
domo•ć w Admini· 
stracji „Kuriera ł.ó· 
dzkiego", 1636 

Wilcaek ośmiotygo­
dniowy za 15 d. 

do 1puedanła Gile· 
włca, Rokiciny 1ta­
cja. 1664 

6ospodarkę 10 mor­
gow, s budyn­

kami, aaełewem -
ogródkiem OWOCO• 

wym w powiecie 
Go•tyńskim •prze. 
dam lub zamienię 
na dom. Wiadomość 
Ki116.skiego 201, m. 
4 . 1662 -·-- ..._, 

Sprzedam tremo -
otomanę. szafę. 

stół, krze.ta, łóika 
Piotrkow1ka L. 189 
m. 9. 1595 
lprzedam s z a f e, 
fl garderoba z lu­
strem i umywalnie 
z lutrem i białem 
marmur em oraz 
dwie nocne :zofkł. 
Piotrkowska nr, 141. 
m. 32. 

Uwaga - sprzedał 
drsew owoco­

w„ch I krzewów o­
zdobnych ona na­
sion kwiaowych.­
C e n y pr:i:yatępne. 
Kopernika 21, (daw­
niej Mil1za) J, Lu­
becki. 1577 

Hreden1. 1tół. krze­
sła, otomanę -

garderobę - łótka, 
materaca - tremo 
1przedam tanio, -
Sienklewicsa 59, m. 
42, oficyna. drugie 
wejście I pl(ltro. 

n84 

R;;-;;;yci~ki ""1 
męski w dobrym 

1tanie okamyjnłe ta­
nio spraeda B, So­
bieraf, Brzuf ń!lca 
L. 68. 1059 

Sprzedam papug• 
mówi,c11 l ratler­

ka roczneJto. Karo­
la 20 m. 5. 1634 
nianino krzytowe 
l' zagraniczne czar 
ne w dobrym sta­
nie do sprzeda­
nia byle aaraz. Ul. 
Franc!szkaóska 11, 
~ .P~· na pra~ 
Motocykl na cho· 
fi dzle sprzedam 
tanto. Ul. Nawrot 
28, m. 17. 1680 

Bupi~y powóa -
utywauy w dob­

rym stanie. Zglosz~ 
nła Bh1ro Pró•b i 
Zażaled. • Obrona", 
Andrzela 44. telef. 
47-51. 1284 

Jafa wylę'izowe"G 
włoskich kuropat· 

wlch do 1praeda· 
nia. Napiórkowskie­
go 10, Lubieński. 

1293 

Hapią tokarnię ma· 
trówkę lub pół­

tora poci!l~ową. -
Oferty pod • Tokar­
nia" 1701 
~-~ 

lanio i na raty po· 
le oa Zalrład ta pl• 

cersko-dekeracyJny 
Braci Gabałów ul. 
Nawrot 8, w dutym 
wyborae fotele klu­
bowe. otomany le­
taukł i krzesła. 

1289 

D~ aprzed;~~O: 
•podarki, młvny, 

wille, domy, place, 
mafó\tkl ziemskie -
Biuro Pośrednicze 
Z!tleu piłsud•kłe•o 
27, Y. Dudek. 1699 

Do sprzedania in­
teres dobrze pro 

sperulący 1e sl'rze· 
dażą węgla ł drH· 
wa a powodu zmia­
ny Interesu, oraa 
mieszkanie. Wlado· 
mość ul. W neśnieó 
ska 40, Bałuty przv 
Rybnej, Dudzi6sk!. 

CENY OOLOSZEiq MIEJSCOWYCH: 

Posady i pr111. 
Zaofiarowane. 
noa:aukuje aię CU• 

I!' klernika l!la pro· 
wincie s '1obreml 
świadectwami. -
Zgłaszać 1!ę ul. Ki­
lińskiego 133, pan 
Kornacki od goda. 
2-ef do 4-ej. 1274 

Eloszukaię kucharza 
fi wz~lędnle kuchar 
ki Zgłaszać 1lę do 
Kasyna oficerskłe­
~o 4 p a. c, 6-~o 
Sierpnia 84. 1632 
llotrzebna 11amo­
p dzielna cluped­
jentka do bufetu.­
Zgłaszać się 1e świa 
dectwam~ dworzec 
k&.liskł ba fet 3. kla • 
1y od H-12. 16:19 

D. ~~;ukiwany inwa• 
lida - ka­

waler po,iadaj11cv 
koncufę na handel 
wódek. Ofertr do 
.Kcrfara• pod .In­
walida". 1692 

Doszukafe biurali­
stki, sa •krom­

nem wynagrodze­
niem, • kaucil\ 300 
zł, Zitłouenia tylko 
• łmlenneml oferta­
mi do Biura Próśb 
Krucza 24. 1281 
notrzebna sekretar­
fł ka a kaucf" 1000 
sł. lub epóln łezka 
z gotówką 2000 sł. 
do Biura Pośredni­
czego w Zgierzu 
Piłsudaklego27, W. 
Dudek. 1699 

601podynl lluchar· 
ka poszukiwana 

do samotnego. Zgło 
1aenł11 pod "Obo­
wiązkowa" do „Kur 
jera ł..6dzklego•. 

1711 
Młoda panienka -
!'I pracowita, która 
ana się na sayelu 
potrubna do po­
mocy w gospodar· 
stwłe. Tamte po­
traebna daiewcayna 
15J.18 lat a lepszej 
rodziny. Cegielnia­
na 6, m. 3, front, 
I piętro. 1809 

Potrzebna pauienka 
do handlu win 

I wódek, obeznana 
w tej branły, na 
prowincję a kaucją 
600 zł. Oferty do 
"Kuriera Łódzkie­
go• sub „Wino". 

Poszukiwane. 

Technik przyjmie 
akwizycję arlyku 

łów tachnloznych 
na pensję i prowlz­
ję, plerwnouędnci 
referencje. Oferty 
dla „c. w.· 11tiq 

U. c;i;ed, a caterokla­
sowem glmnazjal­

nem wykształce­
niem - poszakuj11 
praktyki w 1\lepie 
kolonialnym chrseś­
cllaósklm. Oferty 
do „Kurjera Łódz­
kiego" pod .Prakly­
kant". ' 655 

I' nt;Ugentna · :· "d; 
. Wfkwalif" OW i1a 
gospodyni • ku .1u­
ka puyjmle posadę 
u samotnego pana. 
Of4'rły tylko chrześ 
cijan do „Kurjera" 
pod "A. G. 24•. 

1582 

no1zukufę p r ac.., 
l!' drutowania pod­
łóg. Alek1andryj1ka 
l3.Stanisław LHmaó 
1kl. 

Bu;halter • bllan11i-
1ła poHukuje n· 

l•cia na kilka godz. 
dz!ennle. Zgłosze­
nia w adm .• Kurie­
ra Łódzkiego" sub 
"36·. 1705 

Stenotrpłst\:a a 8-ło 
klaaowem wv· 

ksatałcenlem i prak­
tyką blurow~ po· 
szukuje po1ady. -
Łaskawe ofertr pro­
ezę składać do ad· 
mlnłsłracll „Kurie· 
ra L6dakie1to• dla 
.A. B. 15". 1715 

lokali i mlmtanta 

Do wynafęcia na­
tychmiast pokól 

umeblowany. Alela 
Kościuszki 3, m. 1. 

1643 

llok61 • kuchni,, 
li' słoneczny, na 
Chojnach 6 minut 
od tramwaiu, od-
1tąplę natychmiast. 
Oferty sub „Choi-
ny", 

nrzylmę dwóch in­
f! teli11entnych pa· 
nów na miuzkanle 
Nawrot 42, m. 7, 
II piętro, front. 

1681 

Prayjmę iuteHgenl· 
ną panią na mie­

szkanie. Wiadomość 
Widok '1, pny ul. 
Brzuióskiej, If pię­
tro, na lewo, oficy­
na. 16~4 

~kój bdnie nmeb· 
r.t lowany z niekrq· 
pufącym welłclem · 
jest polliukiwany w 
okolky al, Naruto­
wicsa, Sienkiewi­
cza Al. Kuleiuszki 
i Piotrkowskie!. -
Oferty pod „4oo• 
do adm. „Kurjera". 

1697 

Doszukaję poltofu 
umeblowanego­

motliwle z niekr,. 
pujacrm welkiem 
w domu chradol· 
jaóeklm centrum. 
Oferty pod "W ar­
szav!ak" do „Kur­
iera Lód11kłago". 

1696 

Douukuje kilka lo­
kali ora• oolacam 

wolne. Zgłoszenia 
do Biura Prótb ul. 
Krucza 24. 1281 

Dy-wynajęci;&;: łowy umeblowa­
ny pokój s telefo­
nem Przejard 40, 
m. 4. 1712 

nrzybł11kał •ię piea, 
FP ' doberman. Ode­
brać mołna Alek 
aandryfska L. 24, 
Stanisław Marciniak 

1611 

Przyjmuje wszelkll 
bielianę do say· 

cia mogę szyć do 
picirwuorzędnych 
maguynów, •pe· 
cjalność mę1ka. 
Przejazd ~6 - 11, 
front z bramy na 
lewo, Bad.ska 

Z-is000-;1~tv~ przyjmę wspólni• 
ka do powaf:nego j 
dobr11e prosperują­
cego interesu han· 
dlowego z w.spół· 
pracl\. Oferty do 
"Kurfera Lódzkie· 
go" sub .Powatny 
intere1". 1683 
n~łąk~i;.- . 
U sek czarny, ma· 
ły, Motaa odebrać 
aa zwrotem kosz­
tów Aleja I Maja 
34. 1708 

H-~~p,;~;a: 
błam tanio I gu· 

słownie t:odtu~ „1. 
nowsaych turnalł. 
Fason ł praca 3 al 
Ul. Kilłdaklego 133 
lewa oficyna li p. 

lls:ul!lzerka I.Ol· 
R szewaka -

przylmufe 
aamówlenla. - Dla 
niezamożnych us· 
tępetwo, Piotrkow­
ska L. 118, m. 9. 

Z-;g~1;;8~h biały. obcięty 
ogon. uazy słoj\ce. 
Odprowadaić Naw­
rot 80. 1714 

zanoblnne dnknm11t1 
Cłanisław Knrczew 
t1 ski. Kilińskiego 79 
zgubił kartę tym­
czasoweao urlopo-. 
wania, wydani\ w 
Buełclu nad B•­
giem w 82 p. P• 

Magazyn 
Wykwintnego obu"1ia 

J. JAK UB IE C 
ul. Konstantynowska Nr. 26 ~ 

Poleca na wiosenny sezon I 
wielki wybór damskich i męs­
kich najnowszych modeli z 

2 pokole z kuch· najlepszych skór, zagr anicz­
ni• oddam łamu. 

kto pełyczr l.000 I nych i krajowych. - - - -
zł. do Interesu. - Ceny 
Oferty .ab ~2000 
zł." do admlnistr•- bardzo przyst~pne. .A cji, 1665 .;;.;;;;.. __________ ....:42=. 

CENY PRENUMERATY: 
Konto cze• Przed tekstem 40 groszy za wiersz milimetr. 1 łam. (strona 4 lamy) 

W Łodzi z nledz. dod. ll·ustr, mleslęcmłe sł. 4.ZO W tekście 40 " „ „ 1 ,. „ 4 „ 

Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filie w 
Łodzi, a centrale gdzie indziej, o 50 proc. drożej od cen miejscowych. 

firmy zagraniczne o 100 proc. drożej. 
Każda nowa podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogtJ. 

szenia do zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia . kow e 
Na prowincji 

Za tekstem 30 „ „ „ „ 1 „ „ 4 
• 3.7o Nekrologi 30 „ „ „ 1 ,,. • 4 „ 
„ 5.oo Komunikaty 30 „ „ 1 „ 4 „ 

Zwyczajne 8 1 „ 10 lamów 

Dla r'Jbotnlków 

P. K. O. 

• • • 

• • 

Za1tranicą . • • "10.50 

N2 61 7 4 7 • Odnoszenie do domu • • " 0.40 

Drobne 10 gr., poszukiwania pracy 5 gr. za wyraz -najmniejsze ogło­
szenie 1 zł., dla bezrobotnych - 50 gr. Ogłoszenie nadesłane po 

gcdz. 7 wiecz. o 30 proc. drożej. 
zł. 7.10 miesięcznie. 

Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów i ofiar admi r.(.; tra„ja 
nie odpowiada. 

Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uważane są za 
bezpłatne. 

Rękopisów zarówno użytych inki oorzuconycłi redakcja nie zwraca 

„Kurier Łódzki i „Łódzkie Echo \V i ~~<ern i: " fąc~nie z odnoszeniem do domn 

---------·----------------·--------------.... ~--~--.... --------------0 dhito we własnej drukarni ul. Zawadzka r-.t r. I. Wvdawca: Jan Stypułkowski. Redaktor Naczelny: 

iZzesłąw Gumkowski. 
z upoważnienia T-wa Drukarsko-Wydawniczego Sp. z. ' odp. 


